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NASZE
Z przewodnicząc} ni nowej Woje­

wódzkiej Rady Narodowej w Biclsku- 
B.«il>j — J 1N£M KNYCZEM — roz­
mawia red Bożena Wisłocka-Tromb- 
ska.

— Pochodzi Pan z Oświęcimia, tani 
też rozpoczynał Pan swoją działalność 
spiieczną.

— Z tym mie m związany jestem 
od kilku pokoleń. Byłem w ścisłym 
kierownictwie Zakładów Chemicznych. 
Radnym hx>wiatowej rady narodowej 
zostałem po raz ] -=rwszy w 1957 ro­
ku. Przez dwie kadencje pełniłem 
funkcje przewodni, za-ego komisji pla­
nu i budżetu. Od 1973 r. działałem w 
WRN w Krakowie, a po reorganizacji 
administracji — w WRX w Bielsku- 
-Białej. W p.erwszej kadencji tej rady 
byłem przewodnicz m komisji gospo­
darki komunalne, i -aniowej oraz 
komunikacji. 30 iMopada 1981 roku, po 
złożeniu rezygnacji przez radnego Jana 
Gi zbielę, zesta em wybrany w gloso- 
watiiu tajnym, pr e-;ou..iczacym WRN.

— Nie byl to łatwy okres.
— Wysiłku wy agało nie tylko skon­

solidowanie racv, a.e i podejmowanie 
decyzji najtrafniejszych, obiektywnych. 
Zgłaszano olbrzymią ilość interpelacji 
i żądań, z których nie wszystkie można 
było wykonać. W okresie stanu wojen­
nego funkcjonowało tylko nrezj dium 
rady, co w dużym stopniu zwiększało 
jeszcze naszą odpowiedzialność za po­
dejme-.vane decyzje. Uważam, że przez 
te czasy przebrnęliśmy szczęśliwie.

(Ciąg dalszy na str. 6)

„Gołeszów” - bankrutem?

SM nad jiwi
Cementownia „Goleszów". Stary, 95-letoi zckłid. Ongiś - duma polskiego przenysłu 

cemer-owego Gdy w roku 1929 zainstalowano tu *yso*o wydajne jak na r .re czasy 
Piece obrotowe, „Goleszów" stał się jednym z najnowocześniejszych zakładów przemy­
słowych Polski międzywojennej.

Dziś lata świet :ocr ma już za sobą. 
Stare budynki z grubą warstwą PJ 
ria przygarbionych dachach, obejścia 
sI’rawiające wrażenie mocno zaniedba­
nych, budynek dyrekcji z dawno ma­
lowanymi wnętrzami — to v spólczesny 
obraz dawnego giganta cementowego.

Rachunek był prosty. Mało wydajne, 
eriec iociuonne urządzenia, a więc 
Wyjątkowo wysokie koszty wytwarza­
nia cementu. Związana z niską efek­
tywnością piodukcji stagnacja żaru t-

ków, oznaczająca kłopoty kadrowe za­
kładu. I dalszy ciąg reakcji łańcucho­
wej: brak perspektyw rozwoju, dra­
styczny spadek liczebności załogi, a za­
tem — ograniczenie zdolności produk­
cyjnych. Gdy w roku 1982 zatrzymano 
dwa spośród czterech pieców obroto­
wych (dodatkowy argument: nawet no­
woczesne cementownie nie są w pełni 
wykorzystane, nastąpił inwestycyjny 
krach i cementu jest w kraju pod do­
statkiem), wiadomo już było, że w wa­

runkach refoimy Goleszów" nie bę­
dzie w stanie zarobić na siebie.*

Niby wszyscy w Goleszowie wiedzie­
li, że kiedy ś będz e musiała zostać pod­
jęta ostateczna decyzja co do dalszych 
losów cementowni. Nihy o zamknięciu 
zakladu mówiło się już od roku 19”6. 
A jednak, gdy staiej f.rmie zajrzało 
z bliska w oc,./ widmo bankructwa, 
gdy bank realnie zagroził jej wstrzy­
maniem kredytowania, ponad 300- 
osobowej załodze nie było łatwo pogo­
dzić się z myślą, ze to już naprawdę 
koniec.

— Przeszło 20 lat tu przepracowa­
łem, przyzwyczaiłem się i do. ludzi, 1 
do-tej roboty, niełatwej, kosztującej 
trochę zdrowia, ale przecież dającej 
zadowolenie — - iówi JAN WISEŁKA, 
palacz pieców obrotowych, Który w za­
kładzie przeszedł przez wszystkie dzia­
ły. W swojej specjalności oczywiście 
nie znalazłby pracy w okolicy, .nyślał 
już o tyra, że po dwóch dziesięciole­
ciach pracy w cerneniwwiui będtzae mu-

Ciąg dui u/ na str. »)

biy«.: Marne atoZ i

Byłem niedawno klientem jyeim<e] 
instytucji. Zanim zostałem obsłu­
żony wypełniono co ajmn ej 
dziesięć tormu.arzy. Niczego nie­

uki saiem, choc okazji — mimo iwego pa­
pierowego kordonu — nic brakowało. Na 
biegałem się za to .poro — ud ozienka 
do kasy, od kasy do stanowiska, gdzie 
wykonywano naprawę, i tak w koło. Z 
papierami wędrował akże obsługujący 
mnie robotnik, majstrowie, irygadziścl, 
kierownicy... Być może ten stoč świstków 
miał ich utwierdzić w pizekonaniu o 
wielkim znaczeniu pełnionej nr.isjL Mnie 
tylko złościł.

Papierowe

bariery
Przyzwyczaiłem sie natomiast do innego i 

typu papierkowej twórczości — sprawoz­
dań, protokołów... Co więcej, uv ażam, że 
sq one niezbędne, zwłaszcza wówczus, 
gdy trzeba sobie wyrobić poględ w jakiejś 
bardziej ogólnej sprawie. Byle tylko się 
do tych papierów za bardzo nie przywią­
zać, byle zawartych w nich danych nie 
przyjmować bezkrytycznie, na winę, bez 
zastanowienia. *

W przeciwnym razie bowiem — jak to 
stwierdzono na posiedzeniu jednego z ze­
społów Wojewódzkiej Rady Kultur" — pa­
pier może przesłonić życie. A co dzieje: 
się w takiej sytuacji, nie trzeba chyba 
przypominać. Wszak każdego stać na to, 
by sięgngć pamięcią kilka lat wstecz. I nie 
dotyczy to tylko kultury, bo przecież 
sprawozdawczość kwitła i kwitnie niemot 
w każdej dziedzinie.

Ze stertami materiałów na remat, zet­
knę się także wybrani niedawno ,adni. 
Czy potrafię się oni przebić przez gęszi.z 
bardzo nieraz specjalistycznych danych?1 
Czy z wielu informacji potrafię odrzucić 
te, które sporzędzajęcy dokumenty umieś­
cili na przykład po to, by ibraz całoi« l 
nie był zbyt ponury? Czy za szeregiem 
często zręcznie zestawionych liczb i fak- 
tďV- potrafię dostrzec partykularne intere­
sy i ambicyjki?

Jeśli starczy wiedzy i odwagi, jeśli nie 
zabraknie kontaktu z wyborcami...

A jeśli nie starczy, zabraknie? Karuze­
la zacznie się kręcić w jeszcze bardziej 
zawrotnym tempie. Pows'anq kolejne 
sprawozdania ze sprawozdań, zapadnę 
błędne decyzje, papierowy fałsz przesłoni 
coraz gorszę rzeczywistość. Co lalej? 
Nowe kontrole, kolejne sprawozdania, 
analizy, wnioski. Niepotrzebne.

Nie lubię grzebać w papierach, nie lu­
bię biegać z nimi od okienka do okienka 
po różnych instytucjach. Póki ,est jeszcze 
lato wolę przyględać wakacyjną korespon­
dencję. Kiedy znajomi piszę, że >iad mo­
rzem jest piękna pogoda, a u nas w tym 
ęeasie leje jak z cebra — wierzę im, Na­
wet jeśli kłamię i tak maję za swoje, a ja 
na tym nie tracę. Ale jest to nasza pry­
watna sprawa.

LESZgK 4ML 2SZEJVSKI



2 ■ KRONIKA

• Bpiawnle przebiegają ppó.- 
nioni żniwa. Wśród eiężko pracu­
jących rolnll-Ow Indywidualnych, 
aalóg gospodarstw us^olremlo- 
nych 1 pracowników ticbnlcxnaj 
I Ł_ndlowej obsługi wsi przeby­
wał 13 bm. gen, Wojciech Jarw- 
selskL

• „Kontynuację dialogu I nx. 
owalu m za rzecz walną. Stosunki 
1 Polską oznaczają jeden x naj­
bardziej doniosłych aspeL.ów na- 
csej polityki zagranicznej. Pojed­
nanie między Polakami i Nlemca- 
■*1. jnl'Se zapoczątkowane coet i«o 
w układzie podpisanym w War­
szawie (7-X1I. 1970 r.) jest jednym 
z najcenniejszych wyników nie­
mieckiej polityki z granicznej po 
woj.de” — powiedział na konfe­
rencji praaowej ir Bonn minister 
spraw zagranicznych RFN Hans- 
Dletrich Gen cher, okazując zain­
teresowanie -łożeniem wizyty w 
naszym kraju.
• Polska popiera inicjatywą 

ZSRR w sprawi) uregulowania 
konfliktu na Bliskim Wschodzie 1 
lektoruje gotowość uniesienia po­
zytywnej o wkla..u do tego pro­
jí tu — stwierdza oświadczenie 
peUklago MSZ.
• Drobnicowiec PLO jró rei 

Wybicki” wszedł 11 bm. na miną 
wypływając na Morze Czerwone. 
Po kllkudzierięclcrodalnnym usu­
waniu uszkodzeń Uatek popłynął 
o własnych silach w kierunku 
K mułu Sueskiego. Załoga nie od­
niosła obrażeń. Polski rt-tek je 
juz 17 ofiara tajemniczego zami­
nowania obszaru Morza Czerwo­
nego 1 Zatoki Suesklej. Oprawcy 
nozoatają w ukryciu.

• Fe raz 33 przebywał w Pół­
sen Chester Grabowski a USA, 
wydawca 1 redaktor naczelny ga- 
sety „Post Eagle” (3M tys. nakla­
du) adresowanej w jęa. angiel­
skim do Polonii amerykańskiej. 
Grabowski powiedział „Życiu 
Warszawy" m.ln.: „Polska to dla 
mnie nie tylko Cepelia, górale i 
tańca ludowe. A nie wiedzieć czu- 
nti taki właśnie obraz Polski jest 
rozpowszechniany przez samych 
Polaków. (...) W wielu sprawach 
dośt znacznie różnię się w poglą­
dach od prezesa Kongresu (Polo­
nu amerykańskiej), pana Mazew- 
sldego. Chod-1 mi tutaj w stosu­
nek do polityki amerykańskiej 
wobec Polski. Ja. przyznają te 
atwarcie. Jestem przeciwny poli­
tyce restrykcji. Uważam, że Pol­
ska ma 1 tak wystarczającą Dość 
kłopotów, 4) by je Jeszcze powląk- 
•aać. Nie tak widz« rolą Polonii".

• t min zł przekazał potoki 
Monopol Loteryjny dir matku- 
usuzeum „Daru Pomorza”.

• Archeologiczna sensacja w 
Łaknie. w woj. pilskim: na tere- 
ale b. klasztoru cystersów odkry­
je mc :eonosrednlowleczną rotun­
dą. Kolejną zagadką mają nato­
miast h—torycy sztu d: niiestdka- 
utee Malborka posiada obraz ■ 
Gruca łub jego ta' ynkat.

• W Polsce, na zaproszenie 
prymasa Józefa Glempa, przeby­
wa arcybiskup Chicago Joseph L. 
Bernardin. Wyraził on przekona­
nie. te pobyt pozwoli mu oblek- 
tj »nie spojrzeć na nasz kraj t 
sprawy Kołeloła katolickiego w 
Polsce.

• Ukazała sią pierwsza w jęz. 
polskim edycja mtorowtore bio­
graficznego „Kto jest kim w Pot­
eče 1884”. Tom wydany w nakła­
dzie M ty* egz. (cena 1200 zł) pre­
zentuje sylwetki ok. 4 tya. wsąiói- 
■zesnych Polaków.

• 5t-letnl mężczyzna zamordo­
wał w Nowej Soli matką, toną I 
dwóch sąsiadów. Pląta ofiara mor­
dercy zmarła w drodze do szpita­
la.
• Blmbrowr„ę gigant z tyulą- 

•em litrów racie- wykryto w 
Puszczy Knyszyńskiej.

• Skuteczność zabiegów bio- 
en-rgoterapeutyczny< b Clive’* 
Ui rrj ta zbadała Akademia Me- 
dyc-na w Szczecinie. 70—80 proc, 
pnejentów leczonych przei ąnciel- 
sklego uzdrowiciela odczuło po­
prawą zdrowia.

ZMARLI: Edward Passendorfer 
<00 L), wybitny geolog, Jerzy Za­
górski poeta, tłumacz, kry­
tyk. (opr. zn)

Przygotowana iU Rozynek
Na konferen^,. prasowej zor­

ganizowanej ostatnio przez Wo­
jewódzki Związek Rolników 
Indywidualnych, Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych poinformo­
wano o przygotowaniu do wo­
jewódzkich dożynek, które p< 
laz pierwszy po wojnie odbędą 
się w Ochabach. Zaplanowano 
je na dwa dni: 8 i S września. 
Gościny imprezie udzieli Pań­
stwowa Stadnina Koni, a rolę 
gospodarzy pełnić będą dwie 
przodujące w woj. bielskim 
gminy: skoczowska i strumień- 
aLa.

Dożynki wojewódzkie zapla­
nowano — uwzględniając ju­
bileusz 40-1 ecia PRL — z du-

Pi'ZPfflLW
Kaidy mieszkaniec, sakład 

lub instytucja woj. bielskiego 
może pumóc w budowie no­
woczesnego ośrodka onkolo­
gicznego powstającego w Biel­
aku-Białej. Społeczny Komitet 
budowy osr idka infoi.muje, że 
czynne jest konto bankowe, 
złotówkowe, na które wpły­
wają już pierwsze świadcze­
nia pieniężne. Numer konta: 
II OM Bielsko-Biała. 7025- 
-4002-132. (bwt)

żym rozmachem. Przej dwa dni 
czynna będzie wystawa obrazu­
jąca osiągnięcia w produkcji 
zwierzęcej, prezentująca naj­
lepsze odmiany roślin upraw­
nych oraz najnowsze — mające 
w rolnictwie zastosowanie — 
rozwiązła a tecl niezne. Z boga­
tej oferty handlowej, zwłaszcza 
w zakresie sztuk hodowlanych, 
zainteresowani będą mogli sko­
rzystać na miejscu, bądź po 
zakończeniu imprezy.

Rytuał ' doży nkowy, celebro­
wany przez starostów w obec­
ności wojewody bielskiego po­
przedzi potkanie przedstawicie­
li władz wojewódzkich z pra­
cownikami jednostek obsługują­
cych rolnictwo oraz 130 przo­
dującymi rolnikami.

Harcerskie
USTROŃ. U bm. odbył się w 

amfiteatrze festiwal piosenki 
harcerskiej dli. II turnusu flar 
eerskiej Akcji „Klimczok*1 
wzięło w nim udział 14 zgrupo­
wań obozowych, m in. z Ols: xj - 
na, Krapkowic, Opola, Rybnika, 
Katowic, Wodzisławia. Jury pod 
przewodnictwem dh hm Ewy 
Frosztęgi decydowało. ze 
nagrody oćrzyinają soliści:

Bogato zapowiada się również 
program artystyczny. Na estra­
dzie oraz w barwnym korowo­
dzie wystąpi łącznie około 600 
osób z 13 regionalnych zes) „łów 
artystycznych m. in. „Ziem, 
Cieszyńskiej” oraz st -umień- 
skiego chóru „Lutnia”. Zainte­
resowanie wzbudzą zapewne: 
kiermasz twórczości ludowej 
oraz festyn potączouy z loterią 
fantową.

W trakcie imprezy przewiduje 
się także podsumowanie trzech 
dorocznych konkursów „Złotej 
Wiechy”: żniwnego, dla operato­
rów i kombajnistów oraz wień­
ców dożynkowych, dla kół go­
spodyń wiejskich. (JLR)

śpiewanie
Arkadiusz Bedr irz (Wodzi­
sław), Joachim Gruchot 
(Krapkowic"), Urszulo Lohn’ 
(Krapkowice), i'omass Czerwco­
wy (Opole). Odbył się także 
konkurs rysunkowy.

Imprezą towarzyszącą festi­
walowi był gościnny koncert 
p-n lierskaj orkiestry dętej z

’itkowic (CSR.!)
ELŻBIETA SIKORA
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BIE1JSKO-BLALA. Tyiu 
razem robocza dyskusja na 
''.olejnym spotkaniu Prezy­
dium WojewódśHiej Rady 
Narodowej (9 bm.) koncen­
trowała «»ę przede wszyst­
kim wokół „Limitów najbliż­
szej sesji WRN. Odbędzie się 
ona 16 bm. Radni zapoznają 
się, m. in. z informacją wo­
je . 'Ody bielskiego o bieżącej 
sytuacji społeczno-gospodar­
czej w województwie; po­
dzielą pomiędzy najbardziej 
potrzebujące pomocy finan­
sowej działy i regiony istnie­
jącą nadwyżkę budżetową 
zastanowią się nad sposoba­
mi wprowadzenia' w życie 
modyfikacji us.awy alkoho­
lowej. Muszą już także usta­
lić i zatwierdzić składy oso­
bowe poszczę1 ólnych komisji 
problemowych WRN.

Na posiedzeń,« Prezydium, 
które prowadził Przewodni­
czący WRN Jan Knycz, pro- 
kuratoE wojewódzki Adam 
Zborek, zapoznał zebranych 
z dotychczasowymi wynika­
mi realizacji w woj biel­
skim usta w. y o amnestii.

(bwt,

50 lat KGW
W1TANOWICE (gmina Tomi­

ce). 40-lecie PRL zbiegło się tu 
a innym jubileuszem: 4 bm. 
miejscowe kolo gospodyń wiej­
skich, liczące już 50 lat, zorga­
nizowało z tej okazji miłą u- 
roczystość. Wspominano działal­
ność założycielek kola: 8. Więc- 
kiewicz, W. Sapińskiej oraz 
pierwszej przewodniczącej We­
roniki Michalskiej. Członkinie 
KGW od pól wieku uczestniczą 
w organizowaniu życia kultu­
ralnego Wilanowie, wprowadza­
niu postępu rolniczego oraz w 
sferze .. nodarstwa domowego. 
Brały udział w licznych czy? 
nach społecznych, w tym przy 
budowie domu strażak:., <7 roz­
budowie szkoły, utwardzaniu 
nawierzchni dróg. Zdobywały 
wiedzę na różnorodnych kur­
sach, odnosiły też sukcesy w 
konkursach, uzyskując I miej­
sce we współzawodnictwie mle­
czarskim. Na jubileuszowej u- 
roczystości można było podzi­
wiać pięknie prr.ygotuwanr wy­
stawę kwiatów oraz ekspozycję 
haftn. Wyróżniające się w pra­
cy kola mieszkanki Witanowie 
otrzymały okolicznościowe dy­
plomy — wśród nich Stanisła­
wa Kwarciak, Irena Bogacka I 
Stanisława Majtyka.

Andrzej Bot

Samochód 
potrącił... 
helikopter
Na terenie Górniczego Ośrod­

ka Narciarskiego w Szczyrku 
doszło do niecodziennego wy­
padku. Samochód ciężarowy 
„gaz”, pozostawiony przez kie­
rowcę na wstecznym biegu, za­
czął się staczać po pochyłości 
terenu i staranował bazujący 
tu... śmigłowiec Ml 4 SP ITK. 
stanowiący własność bazv śmi­
głowcowej Instalu w Nas.el- 
sku. W wyniku kolizji Śmigło­
wiec został coważnie uszkodzo­
ny. Straty ocenia się na... 40 
milionów złotych. Można zary­
zykować twierdzenie, że tak 
wysokich kosztów zderzenia 
dwóch pojazdów mechanicz­
nych, nie notowano dotąd w 
kronikach Podbeskidzia. Infor­
mację niniejszą uzyskaliśmy z 
własnego źródła. Wysokość strat 
oszołor.nłt bowiem do tego stop­
nia naszych tradycyjnych infor­
matorów. że... za,.ii©mó‘\yili!

(tap)

Na OHP do NRD
Pozdrowieriia 2 Centralnego Obozu Pionierskiego im. Soji Kosmo- 

demjanskiej w Stolbergu (NRD) nadesłali nam harcerze i instruk­
torzy Chorągwi Bielskiej ZHP. Z pocztówki wynika, te wypaczy- 
nek w Górach Harzu jest wspaniały, nawiązują się przyjaźnie 
2 niemieckimi dziećmita organizatorom wakacyjnej wymiany mię­
dzy Polską i 7VFD należą się słowa uznania.

Tymczasem kolejna, prawie pięciu^etosobowa, yr-upa członków 
ZSMP, ZMW i ZHP z woj. bielskiego wyjechała nn obóz OHP do 
okręgu Halle. Będą pracować i zwiedzać kraj naszych zachodnich 
sąsiadów. (z)

0 besiiickkich lasach
Rachować naturalne piękno 

«góirniej przyrody” — to ty lui 
eałostr.nicowego wywiadu x 
Andrzejem Gdulą, I sekreta­
rzem KW PZPR w Bielsku- 
Białej. Ukrzał się on w „Trybu­
nie Lłśnika” (nr 7), c. ganię O- 
kręgowego Zarządu Lasów Pań- 
stv owych w Katowicach. O leś- 
njn problemacn Podbeskidzia 
A. Gdula powiedział m. in.:

— ToczyltĚmy ittr.y bój o 
tmniejtzenie cięć w drzewosta­
nach, sarówno w OZLP jak i 
w resorcie. Teraz sytuacja 
torócrła do normy i w naszych 
la-ach tnie i ię mniej, powie­
działbym, tyle ile trzeba, bez 
uszczerbku dla lasów. Chcirł- 
bym przypomnieć, ie drzewo­
stany woj. bielskiego obejmują 
powierzchnię 13S ha, zai lesi­
stość województwa jest wyższa 
o prawie 10 proc, od iredniej 
krajowej. Nasze lasy zaliczane 
są przeważnie do grupy I i po­
siadają ogromny zapas musy 
drzewnej, o ile się nie mylę, 
rzędu 24 nln m sześć. Daje to 
przeciętnie na 1 ha 285 n szeżc., 
a są niektóre partie drzewosta­
nów z zapasem blisko 500 m 
szeic., podczas gdy średnia 
krajowa wynosi 155 m zeic. 
Stąd ogromne znaczenie gos­

podarcze lasów beskidzkich dla 
gospodarki krajowej, ótą.l po­
chodzi bowiem wysokiej klasy 
surowiec tartaczny, zapałczany 
oraz do wyrobu sklejki i be­
czek. Nasze lasy są jedynym 
dostawcą drewna rezonansowe- 
godla przemysłu muzycznego.

Owe „gołenie gór", które po­
tem opatrzyła takim tytułem 
nasza „Kronika," w jednym z 
alcrroistycznych artykułów, sta­
nowiło główny problem za­
łatwienia dla dobra całej gos­
podarki. Odsłonięte nadmiernie 
stoki górskie, mówiąc oględnie 
— przez nadmierne cięcia, 
stwarzały dogodne „korytarze" 
dla swobodnej operacji silnych 
wiatrów, które nie napotkaw­
szy na swej trasie żadnej na­
turalnej osłony, powalały znacz 
ne partie drzew. Teraz gospo­
darka leśna w naszym woje­
wództwie działa prawidłowo, 
szczególnie odnosi się to do 
dziedziny eksploatacji.

Zwierzyny mamy w górach 
na ogół doić dużo, chociaż w 
poszczególnych regionach róż­
nie kształtuje się liczebność 
występowania poszczególnych 
gatunków. Jest zatem sarna, 
jeleń ( dz'k, o z drobnej --

głównie zając, bażant no i ßtu- 
kzec. Wśród drapieżników kró­
luje, jak zawsze, lis. Spotkać 
można także rysie i żbiki. Te­
raz znów głośno jest o nie­
dźwiedziu rozwalającym ule w 
poszukiwaniu ulubionego pro­
duktu nracowitych pszczół. Ma­
my kilka ostoi ßt .zca i bę­
dziemy się starać je odpowied­
nio chronić przez zmmimali: o- 
wanie hczb\ i odstrzałów 1 ib 
całkowity zakaz polowań. Na­
tomiast pomysł o przesiedleniu 
do nos muflonów na razie 
przycichł, bo w aktualnych 
warunkach nie stać nas na to. 
Ale kio wie, czy ia kilka lat, 
jeśli gospodarka ok.-zepnie, nie 
można będzie powrócić do tego 
zamierzenia. Muflony są prze­
cież pożytecznym zwierzęciem, 
także łownym, a ich terenem 
bytowania są góry.

Leśnicy, jak rzadko która 
grupa zawodowa, stanowią 
zwarte środowisko. Cechuje je 
pracowitość i gościnność oraz 
pogoda ducha, co jest efektem 
stałego obcowania z pięknem 
przyrody. Sprawy ochrony la­
sów górskich w żadnym wy­
padku nie pr.winny b)/ć wyłą­
czną domeną leśnej braci. Oto 
zadbać musi cnie społeczeństwo.

W ut>. piątek te WĘGIER­
SKIEJ GORCE przekazano do 
użytku wybudowany kosztem 
2 milionów 100 tysięcy złotych 
dworzec autobusowy. Nowy 
dworzec obsługuje 121 kursów 
autobusowych, w tym również- 
bezpośrednie połączenia z Kra­
kowem, Bielskiem i Kato­
wicami. Na terenie gminy bu­
dowane są też stylowe przy­
stanki, którymi opiekuje się 
młodzież szkolna.

Foto Bogdan Ziarko

CZY KUPILEŠ JUŻ NA 
POCZCIE SZCZĘŚLIWY 
LOS?



Przed 
pierwszym 
dzwonkiem

Za parę. tygodni początek 
roku szkolnego ale Jui 
teraz w sklepach sprze­
dających artykuły nie- 

*l>C<ine dla szkolnej dziatwy o- 
oserwajemi/ duży ruch. W tym 

znowu bidą. r.lLstety 
«rudnoici t kupnem niektórych 
to w ńu> szkolnych. 3.-akov>ct 
»fdHi bloków rysunkowych, 
^lecznych piór, obuwia teks- 
fVlno-gumowego, fartuszków 
• wdzńnek szkolnych. Niepeł 
^a podaż tych towarów odczu 
•°< na jest w całym kraju. Pew- 
»!/<n pocieszeniem jest fc kt, że 
ujto się wygospodarować irâ- 

* tl- we tkaniny na fartuszki. 
J branka będą kierowane d 
*przedaży w sierpniu i wrześ­
niu. Nie po o inno być kłopo­
tów z kupieniem zeszptów, o- 
•ówków. kredek woskowych, 
tornistrów.

Bielskie W Pff W zapowiada 
JO: ganizowanie w Bielsku Bia 
*®J. Cieszynie. Oświęcimiu ł 
"bwcu od 21 bm. kiermaszy i 
,Łu’sl- . artykułami papi, .ri- 
e?!/mi, turni trami i odzieżą 
trkolną (tar)

Uliczki 
bez TIR-ów

CIESZYN. Od kilkunastu lat 
toczyły >ię w Cieszyn.e bo.e o 
wsunięcie :e staromiejskich u- 
iic pat kujących ciężkich samo­
chodów przewożących towary 
(• mdl u zagranicznego. Archi 
tękci i konserwator -y zabyt 
ków twierdzili, nie be? racji, 
że parkujące na ulicy Zamko 
wel TJR-y, a zwłaszcza pracu 
iąct w nch btz przerwy urzą- 
d ema chłodzące doprowadzą 
kiedyi do tego, że stare kamie 
n>ce po prostu rosiecą sie 
Pr .et wiele lat debatowano jak 
Przyspieszyć budowę obwoanf 
<“V. która pozwoliłaby na 01 ii- 
Jonie Cieszyna przez cię-fci 
transport samochodowy Niema 
jednak widoków na szybkie jej 
wybudowanie

Znaleziono wreszcie inne, pro 
»*e wyjście z sytuacji. Otóż 
pried WjO dcm do Ci? tj/na od 
s :rołiy Krasnej wyłączono o 
d ębny pas a -ogi wptąc^niedla 
TIR ó'rt Na wysol-ości motelu 
urząd ono du~y parking na 
który kierowane są samocho­
dy ciężarowe udające się za 
O'diiicę Sygnalizacja Świetlna 
o*ar łączność telefoniczna mię­
dzy parkingiem a przejściem 
Oranicnjym spowodowały, źe 
pr:ez miasto przejeżdżają tył­
ku te samochody, dla których 
je»t wolne miejsce na przejściu 
granicznym. Zielone światło na 
ul. Bielskiej pr<y motetu ozna­
czę że san ochód ma wotny 
U-Ja-d na Most Przy/ażri.

“odobnie rozwiązano sprawę 
e‘ęikieoo transportu sawocho 
1 owego po drugiej stronie Of- 
'1/ Ozięlci tej Innowacji obie 

’ ęści rwdolziańskieiiu grodu 
pozbyły się ze swoich ułir ca- 
wch karawan parkujących sa- 
m.n-hodO/9 ze znakami TIR. .

(jaw)

ąj pESjT 
Z notatnika: tJSSSW 
Vödakfya dyżurnego

‘:'ł jiĄ. 'W-
.Pod względem Ilości otwartych 
plenów Bielsko na pewno nie 

potentatem. W tym sezonie 
rjynne są tylko dwa oblekły w 
T^kuszowlcach 1 przy ulicy Ko­
nopnickiej, zamknięty natomiast 
. przy ulicy Greezkl. Mało to wie, jeat w wapienlcy. 
£rzy ulicy l eśników Jeszcze Jed- 
«? kąpielisko, niestety od kliku 
r*1 nieczynne Dlaczego t — rapy- 

nasz Czytelnik, który przy­
pomniał nam o Jego Istnieniu. 

laty obiekt ten cieszył się 
. popularnością 1 to nie tyl- 
ę wśród mieszkańców Waplenl- 
hlir Dzlś nłe zabezpieczony zblor- 

1 socjalne zaplecze ulega de- 
acJl* Czy naprawdę organl- 

tri°í?ln wypoczynku w naszym *w$cie nie zależy na Jego uru- 
•»omseruur (bani

• • •
BiSt.üi>co* okolo godziny 11 00 w 

°«cach ..Hulanki” przy ul. Pt*-

Jak pwbiaje nowa szkoła
runfir K. OSWIEtlMlA. UZIECl UCZĄCE SIĘ W STAHEJ 8ZKOIÆ MAJ . ’VAHUN1, t GORSZE 

NI? ZA KHOLA Í WILCZK.A. DOM JEST DREWNIA Y, BJ.Z „4»X I :i:l.KIEJ _ ..iAEESA- 
? I OMFTN1C BIDOWÏ NOWEJ SZKOŁY BYŁO WIELE, MIAt..., JA* BYC NIEGDYŚ TT.S. \CL,T-

A i PÓŹNIEJ W LATACH SIEDEMDZIESIĄTYCH, NOWOCZESNA PLACÖWJKA OŚWIATOWA 
MK SIE PATRZY. SKOL C2T-ŁO SHä NA CBIETMCACI . DZISIAJ. TRZECIA JOŽ Z RZĘDU DO­
KUMENTACJĘ POSTANO WUJ WPROWADZIĆ W Ż JE SAMI MIESZKAŃCY WSI

7>Kr----- w/ejsKU. powołało
OT__ : ./ komitet budowy szko­
ły - 33 osoby. ITzewormir-utcym 
jest Stanisi* r Chowaniec, rów 
r_ocześiiie przewodiiiiczący GRN.

z mieszkańców zobowią­
zać cię do przepr.-vwainia M 
godzin >rzy budowie zkoły le­
żeli p< uada < iqßnik, Który moż­
na wytjorzyutac. Inni, niezależ­
ni« od tes:o, czy sz rodaæair 
dirhräa w w.elfc . ż "oln. -m czy 
me — do 40 godzin pracy na 
rzecz budowy. Wykopano tuz 
1540 m sześć, ziemi.' Teren iea* 
trudny, z pozostałościami .t— 
rych budynków. Vrzysui > ono 
do kor^nia ław. i podbijania

łl mu. umeiitów w starej szikioic. 
która według projektu ma byfc 
przewiązka połącran« z iiową. A 
w tej przewidziana jest nawot 
sala gimnastyczna. Ridm w O- 
święcirniu, którym podlega G.o- 
jec. przekazali na rzecz budowy 

min złotych z nadwyżki bu 
dżetowej >zkod» tÿhko. ze ii 
milion dwieście tysięcy złoi ich 
Hws-uno wydać na dokumenta­
cje. Działacze społecri. 'go kor - 
tetu budowy szkoły licz» wi-jc 
bardzo na pomoc wojewody 
bielskiego i WRN. Może Uda ale 
wprowadzić budo ve i ako*y- - r 
Grójcu do planu wojewódzkie­
go w przyszłym roku.

Gdj odwiedziliśmy pzLuolę. na 
budowie praco wiuł— mimo na­
wału t rac potow ch, Kilkanaś­
cie oróu. Wagę tej oudo vy uz­
nał Kombi ta. Budowlany w 
O_wiocimiu. Jego dyrekcja ma­
mo wielu tojych terminowych 
zobowiązań wynajęła pracują­
cym społecznie micsukańcorn 
Grójca eprztjt budowlany ora« 
umożliwiła zakupienie materia 
łów . o*-z< bnyeh do »' i ar.uii* 
ław. A może tak udatdb, -.ę 
życ-.iiwit, nas-tawionemu K<wn- 
bimatowi u względn.ć. tę inwe­
stycję w swoim planie pracł

Od lat mieszkańcy PIETRZY­
KÓW IC postulowali, by obilugu- 
Jąca Ich sieć „GS” » bodygowl- 
cacb wybudo .ala magazyny to 
warów ma..owycb: pasz, nawo­
zów, węgla, mateři- łów budow­
lanych Brakowało pieniędzy, ła­
nim razem — wykon_wcy 1 spra­
wę odkładano. Do oudowy bary 
m <gazynowe> wreszcie przystąpio­
no dwa lata temu. Dobiegają ju* 
końca ostatnie prace. Oddanie ba­
zy no użytku przewidziano na je­
sień br. Ro'nlcy z Pietrzykowie 
będą więc wrci.zcle mogd za­
oszczędzać czas, bo ominie leh jeż­
dżenie po niez.be<lne w gospodar- 
sl.yie towary do Innych miejsco­
wości. N/z: ostatnie prace pr-y 
nowych magazynach GS w Ple- 
irzykowlcach wybudowanych 
kosz'em IB min d (tar)

Foto: Bogdan Ziarko

BYWA
Godzina 0 45 O tej no<cc 

drugi kierowca je.it w ..humo­
rze”. Patrol MO zal yntuje 
przy ul. Grec ki (tatí l"5p 
BM 1104 prowed orwgo pi e 
Henryka C, Milicjanci apr i- 
szaja kierowcę do radiowozu 
celem dopid.1 ienin forma.nosci. 
Do dyskusji wtrąca się w spo­
sób nieoczekiwany pasażerka 
samochodu, Tere a D. Aajp.e.ui 
obrzuca interweniujących mili­
cjantów „slowarr potąi ech* ,? 
uznanymi >a obe^ywe’’ a gdy 
to nte pomaga, uderza w twarz 
funkcjona usza ORAfO. Arka­
diusza M. groląc mu... zabi­
ciem. jeśli nie odstąpi od su/j/ch 
czynności służbowy<-h. Ostatnio 
słowo w tej sprawie wypowia­
da jednak prokurator rejonowy 
aresztując lymcrason-o krewka 
niewiastę. Cl 4?)

Plewr
BIELSKO ni iŁA. Z«rz..i-i O 

kręgu Związku Na<iv»v..ii‘Kl wa 
Polskiego w Katowicach zorga­
nizował w szkole prdstawm. *1 
w Stracone* oboz prący twór­
czej dli nauczycieli parają­
cych się maiar-stwem i próbują­
cych swoich sil w literaturze 
16-osobowa grupa nauczycieli 
od 4 do 17 sierpnia malme I 
opisuje piękno B«»kidó w.

stowskiej w Bielsku-Białej suto- 
b.’.s potrącił czarnego puiJn Ran­
nym psem zaopiekował« się 
mieszkanka naszego ml irt« Za 
po irednlctwern „Ki onlkl" prosi 
—łaście! “11 ps-. o telefoniczne 
skontaktnwcnle się z ni a (nr te 
letonu 428 80). (ban)

Przed ty roun era zw acaliś- 
my uwagę, iż na osiedlu nrry 
ul. Browa-nej przez cały dzień 
świecą się lampy, na'omiast 
wieczorem jest ciemno jak w 
tunelu. Z satysfakcją możemy 
odnotowić, że nazajutrz |>o na­
szej not-, wszysłko wróciło dc- 
normy. Światło świeci się te­
raz o odpowiedz ej porze, to 
znaczy od zmroku do świtu. 
Reakcja energetyków była ivrn 
razem wyjątkowo szybka. 
Szkoda natomiast, zc na wspo­
mnianym oriedlu tak opies <ate 
tynkowany Jest jeden z blo­
ków mieszkalnych. Nie spie­
szy się również brygada wy­
mieniająca rury ogrzewcze ca 
terenie tejo niewielkieg«. cu.nl- 
la. które lako żywo przypomi­
na LTc łowisko. (a< d> 

l*de ma amnestii 
dla przemytników

CIESZYN. CIESZYŃSKI URZĄD CELNY NAOAI NOTUJE DUŻĄ 
H OSC PKZt-STEI'STH- GRAMCZNYCH. ZARÓWNO Cl LNŁTil 
JAK I DKWÍZOW YCII. OO "OGZĄTKU H» V/SZCZETO L.5„» 
SPRAW KABNY'CH SK IRBIlh VCH. PODOBNIE JAK W LATACH 
UBIUrlYclt »OMrWtłJT. PRZEMYk Z POIÄKI

t-einicy także nie zasypiają gru-Największym „wzięcie««'’ cte 
wą się wy.oby lut«', urskie. a 
rwlas-zcwa skory s lisów, fu­
ir» itp. Choć prł.ciiiyin.kom n.e 
brukuje inwencji » ukrywa­
niu przemycanych towarów

Nabijanie 
w butelkę

Temat skupu butelek wraca 
jak bumerang Ukazały się w 
tej 'inrawte odpowiednie prze* 
pisy które teoretycznie powin­
ny były definitywnie rozwiązać 
problem, ale w praktyce są in* 
terprelowane jak komu wy­
godniej.

Jeden z mi zych Czytelników 
kupli trzy butelki oranżady 
w sklepie samoobsługowym 
przy ulicy Koniewa w Bielsku- 
Białej. Napój został wypity na 
miejscu i klient chcial sprze­
dać w tymże sklepie puste bu­
telki. Niestety, punkt skupu był 
w remoncie. Obok okienka, 
zgodnie z dobrymi obyczajami, 
wisiała informacja z adresami 
najbliższych podobnych placó­
wek. Nasz Czytelnik odwiedził 
dwie spośród nich. W obydwu 
oświadczona mu, te nie przyj­
mują butelek po oranżadzie i 
grzecznie poinformowano, te 
może je sprzedać przy ul. Bra­
niew.kiego.

Wnerwiony klient wrzucił 
butelki do kosza na śmieci, 
choć — jak twierdzi — nje stać 
go na wyrzucanie 24 złotych.

Może właśnie o to skupują­
cym butelki chodziło? Jeśli tak, 
to podsuwamy pomysł, który 
s k utecznie odstraszy od 
przynoszenia opakowań szkla­
nych do punktów skupu. Trze­
ba mianowicie postawić na 
pełną specjalizację: w jednym 
miejscu tylko butelki po wi­
nie. w drugim — tylko po pi- 
wie. w innym — tytko po o- 
ranżadzie. A ze słoikami na­
leży kazać jechać w jeszcze inne 
miejsce. Wpniki rkupu na 
pewno radykalnie się zmniej- 
»zą-..

(tar)

s/ek w napicie. Zip. dwaj ta­
ksówkarze b Myślenic wyjeż­
dżając do Jugosławii ukryli 
przeuiycaue futra w príeslrze- 
u-i uiiçdxy dachami a tap«cer- 
ką „polonezów**, którymi uda­
wali mq w podróż. Nic pouio- 
fflo. Nie tylko stracili przemy­
cane futra, lecz także zapłacili 
wysokie grzywny wynoszące 
2ä0 i 300 tys* zł.

Ostatnio celnicy coraz częściej 
ujawniają przemyt paliwa.
Przemytnikami okazują .się kie­
rowcy międzynarodowego
transportu samochodowego prze­
jeżdżający przez nasz1 kraj 
tranzytem. W drugiej połowie 
lipca cieszyńscy celnicy ujaw­
nili 6 przypadków usiłowania 
nielegalnego wywozu -z Polski 
oleju napędowego. Jest on za­
kupywany, również nielegalnie, 
xa waluty wymienialne. Za­
graniczni kierowcy płacą za 
litr, kosztujący oficjalnie 32 zł, 
około 15 fenigów zachoduionie- 
miccfcicK Cło wynosi W il u 
litr, przy czym musicliby pła­
cić je pieniędzmi pochodzącymi 
b udokumentowanej wymiany 
w uprawnionych do tego pla­
cówkach. Wolą ryzykować 
płacą o wiele więcej bo aż 96 
zł za litr, wliczając w to grzy­
wnę jaką wymierza Urząd Cel 
ny. Oczywiście 1 w tym wy­
padku pieniądze muszą pocho­
dzić z udokumentowanej wy­
miany. Obywatel grecki W. S. 
w dniu 16 lipca zapłacił w ten 
sposób 52-800 zł, J. O. także i 
Greojt ponad 76 tys. zł. Wy­
mieniają marki lub inne wa­
luty zachodnie i płacą wcale, 
przecież niebagatelne kwoty. 
Niektórzy nie wyciągają s tej 

przygody” żadnych wniosków 
i przy następnym wyjeździć i 
Polski znowu celnicy ujawnia­
ją w bakach prowadzonych 
przecz nich samochodów niele­
galnie wywożone paliwo. Tak 
się przydarzyło wspomnianemu 
już W. S., który .30 lipca zno­
wu zapłacił 19.200 zł za prze­
mycane paÏ1 wo. Czyżby różni­
ca cen oleju napędowego mię­
dzy Polską a Innymi krajami 
była ai tak duża, źe opłaca sie 
ryzykować jego przemyt na­
wet pod groźbą wysokiej ka- 
ryt JANUSZ WIKA

WTOREK, Ï SIERPNIA
• W Mnichu. Jadący na moto­

cyklu WSK BBB 3791 Kazimierz 
S. (30) wymusił pierwszeństwo 
przejazdu 1 wpadl pod nadjeżdża­
jący autobus ponosząc śmierć aa 
miejscu. Jadący ns tylnym sie­
dzeniu Ryszard Cz. doznał ogól­
nych obrażeń.

Skoda, * sierpnia
• Gwałtowne burze. Jakie pno. 

szły nad Podbeskidziem, byty 
przyczyną kliku groźnych poża­
rów. Od uderzenia pioruna «pło­
nęła w Choczni stodoła Stefana 
B. Straty sięgają ff)0 tys. złotych. 
Tego samego dnia od wyłudowaA 
atmosferycznych zapalił się bu­
dynek gospodarczo - mieszkalny 
Ignacego M. we Frydrychowt- 
cach. Pożar, dzięki natychmiasto­
wej Interwencji OSP, zdolán* 
jednak zlokalizować ograniczając 
■traty do 200 tys. złotych
• Z Jeziora 2$rwiccklcgo. p* 

ośmiodniowych poszukiwani ach, 
wydobyto zwłoki Mirosława / 
(27) k Sosnowca, który utonął l 
sierpnia w czasie kąpieli w miej- 
acu niedozwolonym.

CZWARTEK, 9 SIERPNIA
• Z sali teatralnej Zakłaa-»w*- 

go Domu Kultury Zakładów Cne 
mlcznycb w Oświęcimiu skud/.i’>- 
no... mikrofon. Z pawilonu me­
blowego WPHW w Andrychowie 
— wózek dziecinny. Sprawca te| 
kradzieży, Zygmunt K. nie zdą­
żył dokraňč oseska został na­
tychmiast ujęty.
• Funkcjonariusze RHSW w 

Wadowicach i I*NK> w Spytkowi­
cach, działając w ramach akcji 
pod kryp toni mcm „Makowi na* 
ujawnili w przeciągu jednego 
dnia aż • upraw maku o po­
wierzchni powyżej 50 m kwadra­
towych, których właściciele nie 
dopełnili obowiązku rejestracji. 
Trudno Jeszcze przekotu.ć ludzi, 
że mak to me tylko świąteczne 
kołacze — lecz rówtiicZ -mier tei­
na trucizna...
• W trakcie przeszukania po 

mieszczcń gospodarczych Jana K 
w Kamesznicy znaleziono ok. < 
mięsa sarny. Gospodarz przyzn-it. 
że sarnę upolował lego pies, a « 
dzieciństwa pamiętał, że darów 
bożych marnować nte wolno—

PIĄTEK, 1« SIERPNIA
• N« przystanku kolejowytu 

Bielsko-Biała Górna, punuęiey 
torem a krawędzią peronu, zna­
leziono zwłoki Kazimierza S. {451. 
pracownika PKF. rrzjpusze/a się. 
że poszkodowany został potrąco­
ny przez pociąg osobowy rcbiejt 
Bielsko - Cieszyn ok. godz 2V36

SOBOTA. U SIERPMA
• Z przy czep v ciągnika, <»ozo- 

■tawlonej z powodu awarii w 
szczerym polu skrab dono W kg 
rzepaku, wartości 30 Łvr. nk.i-« h. 
bup był nieporęczna więc Hu 
dzieją zaraz ujęto, tïzecz wyda­
rzyła się w Bulowicach.
• Teresa T. z Bteûkôwkl. wy­

chodząc x domu, pozostaw iU 
otwarte okno. Z zaproszenia sko­
rzystali natychmiast nieproszeni 
goście. Zginęła biżuteria wartoś­
ci 120 tys. złotych. Ponieważ BieA- 
kowka to nic slollea. funkcjona­
riusze MO w y typów à li natych­
miast osoby, podejrzane o doko­
nanie tej kradzieży. Część skra­
dzionych przedmiotów odzyskano 
Maria Ch. z Gro tźca oraz trzej 
ośwlęclmlacy. Wicd.-w B. An 
djzej Sz. 1 Dariusz H zakończyli 
swój gościnny występ w miejsco­
wym areszcie.
• W Ujsołach, Jad n « rnoto 

cyklu MZ Wiesław T. ze Zl-itneJ, 
potrącił przechodzącego prze« 
jezdnię Michała O. (B«h. który do­
znał ciężkich obra/eń 1 zmari.w 
drodze do szpitala. Winowajca od­
dalił się z miejsca wypadku, nta 
udzielając pomocy poszkodowane­
mu.
• Antoni L. z Chorzowa wypły­

nął na środek Jeziora Między- 
brodzkiego 1 zaczął tonąć Na­
tychmiastowa Interwencja funk­
cjonariuszy posterunku wodnego 
MO oraz ratowników WOPH uf a 
Łowala mu życie Finał na stępi 
przed kolegium d/s wykroczeń—

NIFDZIET.A, IZ SIERPNIA
• Funkcjonariusze HUSW w 

Andrychowie ujęli niecodziennych 
„turystów" W piecykach czwórki 
wędrowców rodem z Wadowic 
znaleziono 5 kur skradzionych 
Marii J. w Gierałtowicach ora« 
kilka kilogramów świeżych k«r- 
pli, złowionych w stawie hodow­
lanym PGRyb. CzytbT nowe Po­
laków wyjazdy on rąb^nkęt

PONIEDZIA! EK. 1.1 SIERPNIA
• W Żywcu, na ulicy Kocha­

nowskiego, spłonął samochód 
osobowy „Polonez" HBJ tsw. 
Przyczyną pożaru bvti £w«rcłe w 
Instalacji elektrycznej.
• W Łowiczkach. z wozu wy­

ładowanego sianem, ypadł J in P. 
(78> ponosząc śmierć na miejscu. 
Przyczyną wypadku hvîo nagła 
spłoszenie konia
• Zdzisław N. r Ket karany

Już za pobicia 1 zwolniony na mo­
cy amnestii został p wownk 
aresztowany za to. że T bm. 
wspólnie z Mieczysławem O po­
bił Piotra Sz. powodując *i niego 
ciężkie uszkodzenia clnła Zadn« 
amnestia nie zmieni ludzkiego 
charakteru.« (i a p)
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KOM'SJE DS. KCSZTÍ W I DEN

PRZED KOLEJNĄ PRÓBA
OE.3..K/ KOS—TĆ W WYTWARZANIA TO JEDEN Z PODSTAWOWYCH CELÔW REFORMY. KOSZTY DECYDUJĄ 

O POZIOM-E CEN, TAKŻE O WYNIKACH EKONOMICZNYCH PRZEDSIĘBIORSTW, A CO ZA TY». WZ.Ę, O ZA- 
ROBILaCH IRACtfWNlKoW.

V léle micjscp po więcono pioblematyce 
kosztów w czasie VIII Plenum KC PZPR 
w kwietniu JSBL roku. Mowiono wtedy 
m. —i. c przypradkacl wkalkulowywan.a 
w niektórych przedsięf iorslwach w ce­
nę produkt, całego rjenotządku, marno­
trawstwu, niskiej wydajności pracy i zbyt 
wysatuch kosztor aumin‘stracy.,nycb. V7 
plenarnej uchwale stwierdzono, ze klu­
czową sprawą w samodzielnym krztałto- 
wuiai cen umownych i regulowanych

t stworzeni« przez orgamz^cjc partyjne, 
właścrwegc klims tu poldtycznegc dla 
powszechnej weiyfikaeji kosztów wytwa­
rzania aby nie dopuścił do przerzucania 
■krtkó"’ niegospodarności w poszczegól­
nych zakłada h i.a cale społeczeństwo. W 
uiekcid po VIII Plenum z inicjatywy KZ 
i POP powitano w wielu -przedsięl or- 
I twuih konmrie do spraw analizy kosztów 
I ian. Ich głównym zi damem miało byc 
rzeczov e badanie składników kouztów i 
kceua ich zasadności. W ciągu minionych 
dwóch lat praktyki nie zawsze pokrywa­
ła aię z założenia aii. W przemówieniu 
wygłoszoi ym na zakończenie obrad XVI 
Plenum KC. gen. Wc.iciech Jaruzelski 
stvieid’il, że n.e w, zędzie kontrola cen 
1 kosztów spotkała się ze wsparciem ze 
silony dyrekcji, samorządów i załóg. 
Również i partyjne przeć w działanie jest 
w tej materii niewystarczające, a praca 
żaki lowych komisji w większości wy - 
padków nie przyniosła znacznych efea- 
tów.

D’aci-ego? Cd] ow.edzieć na to pytanie 
mcijua m y rzykladzie naszego wojewó­
dztwa. w którym sytuacja w tym wzglę- 
dzi< nie odbiega od ogclnokra iowej. Za­
kładowe koi isje ds. kosztów i cen pow­
stały na Podbeskidziu w połowie jedno­
stek gospourrczych. Na pewno jest ich 
więc za ma o, s by mówić o pełnej reali­
zacji pa łyjnych wytycznych. Zbyt często 
. nał-< o ało, niestety, chętnych do pracy w 
komisjach. Także tam, gdzie je powołano, 
nie zawsze dz.alaly tak jak tego powsze- 

ir. u oczekiwano. Niejednokrotnie party­
kularne interesy przedsiębiorstw przysła­
niały społeczne c-ie. Brak by ło pełnej i 
neezuwej analizy kosztuw u siebie, za to 
przyezyranr i nieprawidłowości obarczano 
kontrahentów ub zasłaniano się oblek 
tyWŁyn : trudnościami. Faktem jest, że 
w początkowej fazie działalności kom.sje 
esyntuc włączyły się w oprane wywanie

zali lądowych pi ogromów oszczędnościo­
wych i antyinflacyjnych, lecz z upływem 
cza ;u brakowało konsek wencji w realiza­
cji tych progi amów Na szczęście są tez 
przykłady pozytywnego działania. Dużo 
debrego mo.'.na powiedzieć o pracy pow- 
etałego w '31182 roku przy Wydziale Eko- 
.roiiunjm K7V r,ZPh. w Bielsku-Białej 
Wojewódzkiego Zespołu ds. Kosztów i 
Cen. Zespól, w sklad którego wchodzą 
wybitni fachowcy, odegiał isto'ną rolę w 
balalń o k zlallowanie właściwych kosz­
tów wytwarzania. Jego dz’alania nie o- 
g;ani, a,a . ę jedynie do czynności kon­
trolnych. Służy on również pomocą, i in­
st uk^ijjbm kem. om zakładowym. W 
opinii Zesne lu ua 'wyże., o'eiiiona została 
prara komisji ds. ko'î.içw i cen w „Biel­
skiej Dżzanime”. .Weiden o”. Zakładzie 
Ą.rt. i."iernych, „Bispołu“, w Zakładach 
Eilîoîtych, Spółdzielni „Domena”.

Pozytywnych przykładów mu i być 

jednak znacznie więcej. O usprawnieniu 
pracy partyjnych komisji mówiono pod­
czas łódzkiego plenum KC PZPR. Bez­
pośrednio po nim Wydział Ekemo.njizny 
KC PZPR skierował do wszystkich in­
stancji wojewódzkich dyicktywę w spra­
wie utworzenia i reakty»ovinia komi­
sji ds. cen i kosztów we wszystkich za­
kładach państwowych i spółdzielczych. W 
najbliższym czasie zagadnieniu temu będą 
poświę one obrady Sekretariatu KW 
PZPR w Bielsku-Białej. Zanim jednak 
zapadną wiążące decyzje, należy pamię­
tać, że nawet najinąd-zejsze i najbardziej 
demokratyczne uchwały mają swój sens 
tylko wtedy, gdy — zgodnié z partyjnym 
statutem — wprowadzane będą w życie.

(ban)

Foto: Bog zon Zo.8o

« kmcm
Polecamy lekturę broszury „Województwo 

Helskie w 40-]eciu PRL” oraz komumkaw 
o wykonaniu wainielszych zadań społeczno- 
goeporiarových w I półroczu 1984 r. obie pu- 
hUkacje opracował Wojewódzki Urzqd Sta- 
tywtycany w Bielsku-Białej, obje stanou ia 
doskonały materiał do szerokich analiz. Pó­
ki eo >atrzymajmy się nad tym drugim do­
kumentem.

Z opublikowanych danych wynika, że w 
mlnJoTn^m półroczu nastąpił wzrost produk­
cji dKrzedanej w przemyśle uspołecznionym 
•ras produkcji podstawowej przedsiębiorstw 
bwdnwlano-montażowych. Produkcja ta w 
pnumytl* województwa osiągnęła wartość 
MC,3 mld d i była wyższa o 5,3 proc, (w ce- 
Mcti porównywalnych) w stoeunku do I 
pôlroexa 1M3 r. Gorzej było tylko w prze­
my«!* «Mszynowym, papierniczym i tfkó- 
nanyra. Równocześnie jednak nastąpił 
■narzny wzrost wynagrodzeń. Mimo zmniej- 
Mtenic adę zatrudnienia wypłaty wynagro­
dzeń ©aobowych wzrosły w pierwszym pół­
roczu kr. (w ztosunku do analogicznego 
okrem] w roku ubiegłym) o 20,6 proc. Prze- 
Hętne wynagrodzenie miesięczne jednego 
zatrudnionego w przemyśle wzrosło analo­
gicznie e 23,3 proc. 1 wynosiło 16.217 zł przy 
czym nadal dynamika przeciętnych wyna­
grodzeń znacznie przewyższała wydajność 
pracy. Wydajność ta mierzona wartością 
produkcji sprzedane] na 1 zatrudnionego w 
przemyśle była o 7,6 proc, wyższa od osiąg­
niętej w tym czasie w 1983 r.

W końcu czerwca zanotowano 10,4 tys 
wolnych miejsc pracy i 100 osob poszuku­
jących zatrudnienia. W ubiegłym roku — 
analogicznie — 13,4 tys. 1 86 osob. Dla cie­
kawostki: apadł współczynnik przyrostu na­
turalnego z 10,3 proc, do ß,7 proc. Od stycz­
nia do czerwca przyszło na świat w Biel- 
■klem 8.211 dzieci.

Rynek, niestety, nadal nie nadąża za 
wzrostem przychodów ludności. Największą 
dynamikę w dostawach towarów żywnoś­
ciowych stwierdzono w sprzedaży drobiu, 
podrobów i przetworów z drobiu (14,7 proc.), 
oleju (22,6 proc.), ryb 1 przetworów rybnych 
(63,7 proc.). Sprzedaż w uspołecznionych za­
kładach gastronomicznych wyniosła 3.5 mld 
zł, tj._ o 11,3 proc, więcej niż w I półroczu 
1983 roku.

Wkłady pieniężne w PKO wzrosły w sto­
sunku do ub. roku o 17,6 proc., a w ban­
kach apółdzielczych a 13,8 proc. Czyżby 
zwiększyło się nasze zaufanie do pieniądza 
a może po prostu chcemy coś zachować na 
czarną godzinę? Na koniec dane komentu­
jące ostatnio modyfikowaną ustawę. W tym 
półroczu wydaliśmy na alkohole 5,3 mld zł 
1 kupiliśmy ich więcej o 8,1 prop. niż przed 
rokiem.

Czy cyfry te dają powody do skromnego 
optymizmu? Poprzestańmy na razie na 
stwierdzeniu, iż wynika z nich, że reforma 
nia Jeat Już czczą regułką na papierze.

(bwt) 

GDZIE SZIKAC PRACOWNIKÓW
ofcwirtnv, ZaUauy Jitinirzne osiągnęły niezłe wyniki w pierwszym półroczu br Z nafl- 

wyzl . wykotrtmo z-.flai.ia proflukcy ne , eksportowe, z ki.idv wy Iwa.z: ą U.w iae. na Tyn-*; 
w fe.iflowo.ctv, B pos^Mfiwane - kosík, PSS, wzięciem cieszą się także płytki służą, e fló wykładania łazienek, kuchni... r

jedynym sposobem podniesienia produkcji jest zwiększenie zatrudnienia. Trzystu nowych 
parowników pozwoliłoby up. zwiększyć wartość produkcji o 2 młn 700 tys. złe tych.. Gdzie 
uh jeehian z-naiezc, skoro za miedza znajdują się mające o wiele wiecej do zaoferowania ko­
palnie? W lir.4 t. w i 1><> pracowało 12 tys. 300 ludzi. Obecnie oko.« 18 ty.ieęy, a produkcja 
w cenach porównywalnych jest ta sama. Co prawda, wysokiemu wzrostowi w? dajno‘ci pra­
cy zalepi towarzyszy wzrost płac, lecz już teraz można zadawać pytanie jaka jest granica 
liidzhjfb mtožJiv/pícd.

Aby zakłao migi w przyszłości w < g< ,e egzystować, musi również wygospodarować zysk, 
na mwestyrję. V. W roku Zlj< pizczn..c. prawię 2 mld złotych na budowę erzerorzaln. 
ś-itkjw, modernizację siłowni 1 różne mwestycje odtworzenie»«. Stara się także poi rawiać 
Weiiunki bhp. A baza «ocjaJno-bytowa? Jeszcze niedawno, w połowie Jat 7C-îvrh. Osvi'içcini 

J 2 t,ievv]£’lu _in3îiSt w Polsce, w których nikt nie czekał na mieszkano a. Dzisiaj 406 
osob w tym mieście me ma gdzie mieszkać. Zakład stara się rozwiązywać ten pionem: 
w najbliższym czasie odda swoim pracownikom 2 bloki mieszkalne.

C^tpycb ŮO podejmowania pracy w „chemii” — jak już wspomnielišniv — jednak braku- 
J . Najwyższy juz czas, żeby rozwiązać kwestię zatrudniania absolwentów* prz\ zakładów vch 
szkół średnich. Dyskutanci na XVI plenum KC PZPR poruszali ten problem. Propozycji jest 
wiele. Sugeruje się np. zby absolwenci tych szkół zostali zobowiązani do odpracowania 
w maci» zystycb zakłudacb określonego okresu czasu.

Trwa w zakładach partyjna dyskusja na temat Centralnego Planu Rocznego. Przewiduje 
Ol w roku pr-ys: rvm wzrost produkcji w chemii (107 4 proc.). M ZCJrO zrobią mn.ej ale 
dlatego, ze są uzależnieni o, km.„. rantów. Niepokój budzi np. remont nocnie petrochemii, 
która zaopatruje zakłady w butadien.

W: .ęl.śn.y udział w posiedzeniu eg/ek uty wy Komitetu Zakładowego P2PR. Obecni bylł 
m. m. przedstawiciele władz wo jev odzkieli i iniejskicli, także kierov mety,a zakładu, rady 
pracownicze,. : lązkou zawodowych, organizacji młodzieżowych. Dyskusja p “więcona byia 
rć *_.eż działalności związków zswodowtch w zakładzie 1 aktualnym problemom organizacji 
partyjnej aiBjcj Mice, 30 procent załogi to zwiaz.kowcy. Ostatnio I osób zgłosiło «wój akces 
ii< partii. Wszyscy z renomendacji ZsniP.

ProWemóe- jest w.cle. Rczwiązywaó je trzeba poprzez sterol ,e konsultacje i głęboką ana­
lizę. W trakcie Łych działań nie może zabraknąć partii. (bwt)

« * *
CIEisZYN. V ub. tygodniu Egzekutywa PZPR dokonała oceny działalności przemysłu 

w I PÓ..OCZU, Wyniki cieszyńskich żhkładów są znacznie lepsze od średniej krajowej i wo- 
jewodzniej. Łączna sprzedaż 16 przedsiębiorstw posiadających pełną samodzielność wyniosła 
11.4 mld zł i t yła e. fe,5 proc, wyższa od analogicznego okresu roku ub. przy średniej krajo­
we 4.5 proc. Markiriwickl , Ponfarb” zwiększył wartość sprzedaży o 304 min zł, ZEM „Cel- 
ma” o 258 min zł, Cieszyńska F-ka Zamków Błyskawicznych „Zampol” • 156 min zł.

Z,sk wzró.-ł średnio o 1C proc. Najwyższy wskaźnik zysku uzyskały; ZPC „Olza” — lo7J 
px c., Fabry ka Na ;ryć Stołowych — 71,7 proc., Spółdzielnia Tapicerów — 36,1 proc.. Fabryka' 
Automatyki Chłodnic?«j — 31,7 proc, i „Z„mpol” — 27,7 proc.

Średnia płaca kształtowała się w T półroczu na poziomie 15.859 żl, wykazując wzrost • 25,2 
proc.

Mimo Jż w sześciu rieszyńufcłch zakładach pracy odnotowano wzrost zatrudnienia, ogólnie 
w skali miasta nastąpił jego spadek o 2,7 proc. Korzystnym jest przy tym w,ęks spadek 
zatrudnienia la stanowiskach nierobotniczych. Odnotowano spadek eksportu e ś*,2 mn d. 
Przyczynił się do lege brak sprzedaży eksportowej z „Termiki Domgos”, PHM „Spon asz” 
i Sp. Frąay „Jedność” oraz "Umcznie zmniejszona sprzedaż produktów „Zamjmlu”. Z Brifęiej 
strony ZPC „t lza“ mogłaby sprzedawać do krajóv.’ II obszaru płatniczego dwa razy więcej 
n» wynoszą jej in.t.żijwości produkcyjne. Puzostale zakłady utrzymywał] sprzedaż eks. nito­
wą ua tym samym lub nasąet n,eco wyższym poziomie jak w I półrocze ub. roku. (jaw)

Tegoi oczne wakacje nie są czatem po­
litycznego relaksu. Partia utrzymuje 
tempo działań niezbedne do zachowa­
nia i pogłębienia korzystnych tendencji 
społecznych i gospodarczych.

Ostatnie posiedzenie Egzekutywy KW 
jest przykładem wysokiej rang,, jaką 
nadaje sprawom gospodarczym nasza 
wojewódzka organizacja partyjna. I nic 
dziwnego, bowiem korzystnym zjawi­
skom produkcyjnym i rynkowym wciąż 
jeszcze towarzyszą problemy, z który­
mi me mogą bądź też nie zamierzają 

—z różnych względów — uporać się 
dyrekcje i załogi niektórych przedsię­
biorstw. A ma to miejsce szczególnie 
w jednostkach (np. w spółdzielniach), 
w których organizacje partyjne nie wy­
wierają żadnego wpływu lub niedosta­
teczny na życie gospcJarcze swego za­
kladu pracy. Symptomatyczna jest tak­
że mała dy.ramika rozwooi i riewieil-a

'^rZPRAC - 
FfzijKtrTFWY KW
liczebność oiganizacji zwi ,zkowych w 
tych przedsiębiorstwach.

Egzekutywa KW PZPR oceniając 
przebieg posiedzeń egzekutyw oigani­
zacji podstawowych i zakładowych, po­
święconych wynikom gospodarczym 
I półrocza — skoncentrowała sie na me­
todach pracy partyjnej i ich efektach, 
mierzonych skuteczno-i-ią wprowadza­
nia reformy gospodarczej Globalnie 
wyniki gospodarcze 1 półrocza br. w 
Bielskiem oceniono jako dobre (wyższe 
np. w przemyśle c 5,3 proc, od poziomu 
produkcji w I polroczu ubiegłego ro­
ku) i nieco lepsze od średniej krajowej. 
Taka ocena sytuacji przez Egzekutywę 
jest również wyrazem uznania dla za­
łóg tych zakładów pracy, które wyka­
zują się systematycznym wzrostem pro­
dukcji. I to jest pierwszy pozytyw Dwa 
dri-gie istotne, to wzrost wydajno: ci 
pracy i dalsze zwiększenie produkcji 
eksportowej.

Obraz sytuacji nie jest jednak sie­
lankowy. Niedostateczna jest skutecz­
ność diz,ałań porządkujących front in­
westycyjny, wciąż za niska jakość pro­
duktów, utrzymuje się niedostatek to­
warów przemysłowych na rynku, nie­
wielki jest postęp w oszczędności ma­
teriałów i energii Ale najdolegliwszym 
dla gospodarki zjawiskiem jest jeszcze 
zbyt duży v zrost wynagrodzeń w sto­
sunku dc produkcji i usług

W trakcie dyskusji I sekietarz KW 
PZPR Anârze.r Grima stwierdził min.:

— Martvú wciąż jeszcze niska iwia- 
ůoinoéi w kierowniczych sferach go­
spodarczych konsekwencji działania 
poůstawowyt h mechanizmów reformy 
gospodarczej. Wnioski z tego stwier­
dzenia płynące, muszą znaleźć swoje 
miejsce w najbliższym pi zeglądzte 
kadr.

Uczestniczący w posiedzeniu ZdsisJaw 
Łapeta — dyrektor Oddziału Woj Na­
rodowego Banku Polskiego sch.,rak!e- 
ryzował aktualną sytuację pieniężną w 
województwie. Nadal duży wzrost wy­
nagrodzeń nie usuwa znanych pow­
szechnie zagrożeń wynikających-z nad­
miaru p,eniędzy na rynku. Wymaga to 
dokonania przez organa założycielskie 
oceny działalności gospodarczej pized- 
siębiorstw im podległych. Nietrzymanie 
się założeń planowych dotyczących 
wzrostu płac jest nierealizowaniem po­
lityki trudnego pieniądza i wymaga 
stosownych przeciwdziałali, także ze 
strony NBP, co wyrazi się utrudnie­
niem w dostępie do środków kredyto­
wych. Zjawiskiem ze wszech miar nie­
korzystnym jest wzrost zapal ów w han­
dlu, towarów złej jakości bądź mecho- 
dliwych. Z punktu widzenia NBP na* 
stąpiła wyraźna poprawa w dyscypli' 
nowaniu gospodarki narodowej, (“boć 
wit-Ie jest jeszcze do zrobienia.

Problemy poruszone w czasie obrad 
zostaną szczegółowo zaprezentowani” 
Czytelnikom w przygotowywanym 
przez nas cyKlu publikacji.

• • *
Egzekutywa KW przyjęła także ■*' 

formację Wydziału Ideologiczno-Info1^ 
macyjinego o czialalncści po.zaw-oA1' 
wóclzdiich środków masowego prizdka^m'

(V)
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dobre, ale mogłyby

Zlario

zabra-

iekceważenwm 
bardziej nit 

(z wyjątkum 
scenie e gub il 
strojów swtet- 
„Sliwen".

Niewiele osób stanęło do ko-tkuiencji 
zwanej umown e mistrz j uczeń. Pierwsi« 
nagrody przypadły Jąnowl Sta.szelowi x 
Nowego Targu i Czesławowi Węglarzowi 
z Kamesznicy, trzecia — J»nowi Stonko­
wi.

regionu w którym działają. Stroje mogę 
być Uszyta z materiałów zastępczych W 
tej kategorii złote „Serce Żywieckie” zdo­
bi ła „Twórczość" z Nowe-jO Sącza. In­
nych na°ród nie przyznano. Ni wyróż- 
n.enie, ze’an em juy. zasłużył« jedynie 
„Dolin* Popradu” z Piwnicznej.

najzwyklejsza odpuster 
pa horrendalnej cenie U 
powodzeniem « ludzi w 
i • różnym społeczny-, 
więc zostanie (o!« pe 
pacykarskiej sznury ni -

styczne spotkanie ma inne cele niż czcze­
nie okrągłych rocznic. Hic, pozą napisa­
mi na muszli koncertowej w Wiśle, nie 
wskazywało na wyjątkowy, rocznico­
wy charakter ostatnie] edycji folklorys­
tycznej rewia Niepotrzebnie więc zmie­
szano (w programowych założeniach) Ma­
nifest z żywieckimi piernikami.

Program TKB bpi, jak co roku, bardzo 
obszerny, choc dlii widzów obserwują­
cych estrady od lat — nieco nużąc* i. 
Przed organizatorami stoi najwyraźniej 
żmudne zaaanie wynajdywania jeszcze 
mc znanych a zasługujących na uwagę 
zespołów, szczególni e z regionów gór­
ki h, które TKB a szczególnie żywiecki 

Festiwal Folkloru Górali Polskich mają 
w nos.e.

Nadkomplety publiczności prrzypomma- 
ją o konieczności zmodernizowania estrad 
i powiększenia ilości miejsc ď.a widzów. 
Zbyt dużą prou tzorKę szczególnie w na­
głaśnianiu ' oiu’ief’eniu sceny obseru'o- 
wcPśmy w Ujsołach, Idakowie, Wiśle. 
Diwtęk przekazywały najczęściej głośni 
ki dalekie od klasy hi-fi. albo kolumny

^mordowi ach", '/idoczny był korzy sti., 
upływ takich rozwiązań na dobór wł- 
d-5w. Większość słuchaczy przyszła, by 
sluchac i oglądać folklorpsti, czn« prupro- 
my « «te trzeźwieć na świeżym powie­
trzu.

C'"*:aini mm, jak długo jeszcze sksps - 
zycjom ludowej sztuki i rzemiosł« tomy- 
rzyrzyi będzie 
tandeta. i ata 
zł cieszyła się 
rótnym Meku 
statuid«. Niech 
p scenie). Do ...... _ ___
których plastyków - amatorów już się 
zdążył imy przyzwyczaić. Ale do plasti­
kowych koszmarków — ciągle nie. Zresz­
tą nie było nawet przy nich tłoku. 1 ■ 
c< więc wpuszczane są rokrocznie w dn­
iej dawce do Żt/wca? Rozumiemy, że gt- 
sty są różne, kryteria oceny plgnne, ■ 
organizatorom z_leźy na ściągnięciu jak 
najszersze; publuzro cl Czy jednak wn- 
bikiem muszą być taki i l przy Tej ofce- 

Prol Roman Reinfuss I jego nieodłączna 
lornetka. Foto: Bogdan Ziarko

— Mało na:. A przecież konkurs um 
kolosalne znaczę,.w. Chcemy zobaczyć 
przede wszystkim zespoły świeże, nie- 
opatrzone jeszcze, nie licząc r na nagrody 
i zagraniczne wyjazdy. Chcemy ; o pro­
stu u iedzieć eo w trawi« pi rzezu. Vyrai- 
nie widać, te ul r ma dopływa świeżej 
krwi, lip. z woj. bielrkieao. ci poza cym 
— gdzie są w tym i oku c najwięksi? 
Albo za uranicą, alba bez nou.jo pro­
gramu. Zbyt eksploatowane zespół] zu­
żywają się.

Były dwa zespoły, które mnie „wciTłjr". 
Pierwszy to „Twórczość” z programem 
artystycznie oprecowunym ile wygląda­
jący « jak autentyczny. Tyku i nich byt« 
świeżości/ Drugi to „Kasii danie”. Pozo­
stałym uajc_,ścirj brakuje lwi« tości. ru- 
doóci z tego, co się na scenie robi. Ame- 
torstwo powinno przecież być raaoin*. 4 
tymczasem amatorzy boleją nad tym, te 
muszą występować za darmo. Mato jest 
pi ogrumów autentycznych. Kilka zespo­
łów łoiłoby z powodzeniem wy ' jpoważ 
w tej kategorii, ale część programu ro­
bią ue łai.id:. ii widowiskowego opraco­
wania. Czasem, jak „Juhas”, idą w tym 
przetwarzamtu za dal ko. Trzeba nasi fe­
stiwal oczyścić od nic porozumień. HU 
możemy każdego zespołu aa&ptow. it to 
rodziny. Przecież te, które występują s 
Żywcu stają się wzorcem Jla wielu in­
nych. A wzorce muszą być właiciwe.

Mi simy też wi«’howywać ptibLcznośu. 
Widzowie przypadkowi reagują banalni, 
podobają się im dowcipy i efekty tant-, 
jak choćby oprowadzam na sc-n< tais- 
ci, ostatnio bt rdzo modne. Trzaoc dop. a- 
wadzić d tego, by trzonem żywi >cki*j 
widowni nie był słuchacz przypaa.l,0’og, 
lecz — jak w Zakopanem miłośnik a 
więc i znawca folkloru.

Kle njąć, nie dodać. Mc te tyli« nn- 
dzleją, ta kultura na eatradAc t widowni 
zdominuje nie tylko Żywiee ate i pezo- 
sti te miej km wai ł Tyjodnla Kultury 
Basia iCzkłej. (xn)

ta, że plac przed estradą zamienił się w 
grzęzawisko. Czat wreszcie tę udeptaną 
zaledwie ziemię solidnie utwardzić.

Innym denerwującym uchybieniem, 
powtarzającym się od lat, jest niepełna 
zgodność oferty pi ojramu TKB ze st i- 
nem faktycznim. W dniu inauguracji 
najczęściej lowarzys. ące imprezie wysta­
wy są zamknięte. Tak bj/ło w tym roku 
np. w 1 'iśle (haft) i Istebnej (p-acownia 
Jana Wcłacha).

Co roku wraca temat: piwo « sprawa 
TKB, W tym roku sytuację oce..tarnt' jo* 
ko najlepszą 3 dotychcza.owych. Punkty 
sprze laży złocistego nu, >jt adMnięto -d 
< stred, ograniczono ich .lość. W Ma'cou łe 
piwo było dostępne jedynie w dwóch

piór ws: ej nagrixly w 
śpiewaczych. Srełi ne 

zespołów

nowoczei.ie ale o malej n.ocy, robione 
przez „Unitrą" raczej z myślą o użytku 
domowym. Ewidentnym 
widzów i zespołów bytu 
marne oświetleni 1 estrad 
Î'ywca). Na zaciemnionej 
się np. urok przepięknych 
nego bułgarskiego zespołu

Przede 
brzmiatc
1 j, izien „ 
obchodów 40-łecia PRD”. Otóż jest to 
impreza doroczna i przygotowano ją 
niezależnie od przypadającej w tym 
roku doniosłe; rocznicp. Zresztą prcibwg 
tegorocznego TKB wykazał, że folklory­

Trudno przecenić znaczeniu Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej, wielkiej imprezy 
folklorystycznej odbywającej się już po 
raz 21 w zatłoczonych wczasowiczami i 
turystami urokliwych miejscowościach 
województwa bielskiego. Wszelkie zalety 
folklorystycznej imprezy „wytknęli" już 
dzielnie koledzy z „Dziennika Zachodnie­
go", gazety patronującej TKB. Nasze u- 
waąi wynikają z założenia, te poziom i 
organizacja TKB są 
byc jeszcze lepsze.

okazała, by można 
pr ze ja wg orgamza-

Ujsoły podpadły nam i z tn.iycłi pow»- 
dów. Tradycyjne wielkie oanisko rozpa­
lano „oszczędnościowo” przy estradzie a 
nie na górskim zboczu (tam płonęły tyt­
ko „prywatne” góralskie hudy). Nie było 
malowniczego korowodu. Ulewa sprawś- 

,We.celnicę” z Niedzicy, 
Iowa -zystw e Kultural- 

,Hamerníka" 
„Zagórzan" z Kasiny. 

,Spi- 
z La;>sz N inyeh (nag oda M ni-

Imp eza jest zbyt 
było puścić płazem 
cyinego ametor-twa. 

wszystkim bałamutnie r.a- 
sltmerdi-nie organizatorów, że 

„orgenizou any jesi w ramach 
Otóż jest

Zwycięzcy Festiwalu Folkloru Gón 1. 
Polskich rozgrywanego w Żywcu w 
ramach TKB, otrzymują w nagrodę 
prócz pii-mędzy zlot srebrna i bre 
®owe „Żywieckie Serca”. Wiadomo jednia c 

że nie tylko o sec* a z pie.rniP toczy się 
rywalizacja. ZwyiL ęzcy FfXlP zap* 1 aszasu 
są do udziału w M ę Izy naród owym Fe­
stiwalu Folkloru Zie m Gór skich w Złiko- 
panem Przetarta zostaje droga do sławy, 
zagranicznych wojaż-y.

Jury, kiói emu zgodzi ie z wieloletnią 
łradytją przewodn -zył znakomity znaw­
ca folkloru prof Ro dan Reinfuss, przyz­
nawało nagrody w kilku kategoriach.

Od tzw. zespołów autentycznych wy­
maga się, by tworzyli j- autentyczni rol­
nicy, mneszkahry wsi której folklor pre­
zentują. Autentyczne tez, czyli zgodne z 
tradycją, muszą być stroje, zdobnictwo, 
msteiiałł". instrumenty a nawet sjoosób 
śoiewu i gry N' gi ody w tej kategorii 
przypadły trzem zespołom z woj nowo 
sądeckiego: „Holnemu” z Zaikopan >go (po­
kazał pełen werwy, radośri i nostalgii ob­
rządek weselny), „Kasłnianom” z Kąsany 
W elk —j, którzy przyjechali takže z we­
selnym obrządkiem zatytułowanym 
^raencsmy” oraz „Podhalanom” z Luds- 
mierzą.

Wyróżniono 
działającą przy 
njn. Ctechow i Słowaków, 
z Nowej Huty 
„£warnych" z Nowego TaFgu oraz 
szaków'' ' , ~
sie siwa Kul'ury i Sztuki) i „Łącko" z 
Łącka (nag oia ZM ZSMJ? w Żywcu).

W kamgo _4 tzw. zcsjiotow artystycznie 
opracowanych startują grupy o dowol­
nym sk’adzie, z szerokim repertuarem 

Przewidziano też kategorię tzw. zespt- 
tow stylizowanych. Tu lolklor górski jest 
jedynie punktem wyjścia, tworzywem 
które można opracowywać dowolnie. Ko­
stiumy mogą być styŁzownae, taniec 1 
śpiew — opracowywane a nav >t kompo­
nowane na motywach ludowych. Repiri- 
zentantów tego nurtu zabrakło.

W konkursie kapel autentycznych złote 
„Serce” zdobyli „Harnasie” z Poronuui, 
dwa srebrne — kapela Sojków z ze ału 
„Podhalanie" i kapela s K: uneą^ icy, 
brązowe — rodzinna formacja Lulkfo z 
zes x>łu ..Kasinianie". Wy.'ûzmono kapelę 
Maślanków s Hali Borowskiej.

Jedyna „Se ‘ce — srebrne — w kate­
gorii kapel artystycznie opracowujących 
ludowe melodie przyznano cieszyńsk ej 
„Torce”. Nagrody dla śpiewaków zgarnęły 
panie- Zofia Kurzyk z Sopotni Małej, 
Anna Wróbel z Glinki i Maria Jafermk 
z Sopotni Malej.

Konkurs instrur .entai tów wygrał Cze­
sław Węgl-rs gajdy) z Kamesznicy przed 
Janem Jaiernikiem z Sonotni Małej 1 
Stauisławi-m Gracą z Zębu.

Nie przy znano 
konkursie gruy 
„Serca" otrzymali śpiewacy z 
„Tarnasic” i „Swarni”, brązowe — zes- 
nolv z Kamesznicy i Nowej Huty onu 
tnicla i Bronisław Sojkowie z Ludżiiiie- 

Podczas TKB wystąpiło k.lka bardzo interesujących zespołów zagranicznych — 
z Czechosłowacji, Bułuarii, Finlandii, RFN. Najburdz ej egzoi yczny dla *i folklor 
zaprezentowali hizzpansc’i Baskowie z zi społu „Aurtaka". Oszczędne stroje (czer­
wone berety i pasu, białe koszule i rpod lie z dzu oneczkami i kolan), pełna wer­
wy muz-ika gama na fujarkach i werblach, tańce o niemalże akrobatycznych i kla­
sycznych układach tworzyły program bardzo gorąco przyjęty przez widzów.

Foto: Bogdan Ziarko

Tak więc zespoły reprezentujące woj. 
bielskie wracają i Żywcn niestet; nu 
tarczy. Na o’-arcie łez pozostały sukcesy 
instrumentalistów i śpiewaków. Są też 
inne po.vody do n enohoj i Zabrakło n i 
fest w ilu reprezentacji całych góralski h 
regonów, maleje ilość solistów, kapel, 
ni trzów i uczniów ora? zespołów dzie­
cięcych. Mówił narn o tym. .. e kry.ąc 
rozczarowanie, prof Romau R<.infuss, 

tfi strzelnice, białe nłedzwłi drl» 
/owce—

Naszyu. zdaniem widzów nie ____
knie ównież oo wpcliintnowaniu przy­
najmniej części ludgftpcznpch „atrakcji”

Uhwcl.my organizatorów za ładne, iłg- 
łistpcznie dopai,.nunne ao o.skiarkiej lu­
dowości, plakaty. Chcielibyśmy też po­
chwalić za atrakcyjny folder. Może jed­
nak z 'obimy to za rok Graficzna Opra­
cowanie (dt bór przypadkowych zdjęć, u- 
łożeni« druki na.„ delikatnych maftow- 
skich hcf ach) tegorocznej edy-', zjeżp- 
lo ram wło:,J na jłowach Na Boga, pa­
nowie, to idzie w iiftiat'

ZOZJSLAW NIEMIEC

Foto: Bogdan

í
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„Goleszów” - bankrutem?

Skok nad pí mm
(Dokończenie zc Łtr. 1)

dał zmienić - fach. Podobme royśłało 
wielu jego kolegów z zakładu. Praca 
tu wcale nie . jest łatwa, bo i zapyle­
nie, i czterozmianowy sj Stein, i — w 
'i rielu wpadkach — bai dzo uciążliwe 
dojazdy z okolicznych miejscowości 
(brak mieszkań!). Ale w ko,,cu to jest 
źch zaklad...

Kierówaictwc cementowni na czele z 
dyrektorem JANEM DORD/j nie przy­
glądało się biernie upadkowi firmy. 
Skore z rachunków wynika — kalku­
lowano w Goleszowie — ze wytwarza­
jąc cement, zakład nie będzie w stanie 
osiągnąć rentowności, należy zastano­
wić się nad uruchomieniem piodukcji 
innego, bardziej opłacalnego materiału 
więżącego: wapna I tym razem bilans 
ewentualnych zysków i strat nie byl 
zbyt skomplikowany. Wiadomo było, że 
w przypadku wapna łatwiej wypraco­
wać zysk zapewniający egzystencję 
staremu zakładowi. Wiadomo też było, 
±t podczas gdy cementu mamy pod do­
statkiem, wapno jest m itenałem defi­
cytowym: w kraju braku-e około mi­
liona ton palonego miele lego wapna* 1

— Nbjwr-źniejsze sukcesy?
— Myślę, że skonceuilrowanie sił i kemtynuowanie 

<aczęty< h dziełai,. W jednej z uchwal określiliśmy
kierunki prac i priorytety, Były to: r-obuclwo i go­
spodarka żywnościowa, goe podarku mieszkaniowa
i komunalni , zdrowie, oświata. Frze<U«jiony radzie 
wacianto plan w optymalny sjposob stara się ująć 
te kierunki.

— Potrzebujemy już okoli. 4c tys. mieszkań. Wie­
my 1 wnocześnie, że mieszkaniami ńy spon ujemy nie 
sae >ze oszczędnie. Wi< łe pom.eszezen jest mewyko- 
T lysf mych...

— To prawda, ale upoi ządkowanie tej sy )<uacjj za 
j™noeą zarządzei wcale nie jest łatwe. U nas prawo 
nabycia 1 posiadania jee1 święte Obecnie przepisy w 
tym względzie nie są jeszcze anekwatne do naszych 
zamiarów. Wjnny eue w ba,dz,ej stanowczy sposób 
regulować zamiany mieszkali M_mo podwyżki ezyn- 
RÓw bat finansowy nie zadziałał.

— Sytuacja służby zdrowie w w< iewództwie jest 
bsťdzo eię'k*. Min"c podania w zesz.yn1 roku nowe- 
b- szpit ala w Fliehe^ Besł „Izkiej nasz -wskaźnik łó­
żek (47) prjyp dający cl na M)<ys. m,esikami w na­
sal odbiepr. od ki ujowego. WięLszosc szpitali to bu- 
dynk. pamiętające jeszcze eza-y Franciszka Jozefa.

— iňwctem na to są szpitale w Bielsku-Białej, 
Żywcu, Wadowicach. Mnsirny rettncmlcwac istniejącą 
bazę, ale i nowe inwestycje są potazebne Bo najważ­
niejszych należy szpital wojewódzki. Jeet om n.ezbęd- 
ny nie tylko ze względu na zwiększ! me się ilość, łó­
żek <Je i spełnianie funkcji koordynacyjnej dla szpi­
tali r:jo»x ych Będą w mm prace wały na rzec: ca­
li®« woje wództwa, wysoko wyspecjalizowane oddzia-

Nit namyślano się więc w Goleszo­
wie długo. W roku ubiegłym podjęta 
została decyzja o zmianie profilu pro­
dukcji w cementowni. Na przełomie 
roku ubiegłego i bieżącego przystąpio­
no do wykonywania tej decyzj1 Nasta­
ły boaaj najbardziej dramatyczne mie­
siące w długie historii zakładu, nace­
chowane morderczym wyścigiem z cza­
sem i... bankiem który mocno „deptał 
po piętach” firmie zagrożonej ban­
kructwem.

Z punktu widzenia bankowców któ­
rzy — zgodnie zresztą s realiami refor­
my gospodarczej — wcale nie musieli 
brać pod uwagę lokalnych sentymen­
tów. sprawa nie wyglądała bowiem tak 
prosto. Owszem przyjęli do wiado­
mości decvzję o zmianie profilu pro­
dukcyjnego cementowni, uważali jed­
nak, że wciąż nie zostały udzielone za­
dowalające odpowiedzi na wiele — 
zbyt wicie! — pytań..Niejasna była np. 
kwestia finansowania związanych z 
podjęciem produkcji wapna prac mo­
dernizacyjnych wyniki finansowe za­
kładu. i tak juz wegetującego na kra­
wędzi opłacalności, pogorszyły się jesz­
cze. gdy przystąpiono do „przestawia­
nia zwrotnic’’ i gdy malejąca produk­
cja cementu zaczęła przynosić straty.

Palacz pleców obrotowych, Jan Mhrełko. 
Przeszło ?0 kit przepiacowa’ w cemen­
towni, przyzwyczai się i do Itiazi, i dcaiej 
■obuły, niełatwej, kosztującej trochę zdro­
wia, ale przecież dającej zadowolenie...

Zdaniem bankowców, sam zakres 
przedsięwzięć modernizacyjnych okreś­
lony byl przez kierownictwo -zakładu 
zbyt ogólnikowo, nie precyzyjnie. Nie 
wiedziano zatem, ile tak naprawdę 
zmiana profilu produkcji będzie kosz­
tować. Nie specyzowano również, ja­
kie efekty ekonomiczne przyniesie wy­
twarzanie wapna. Znakiem zapytania 
były źródła zaopatrzenia cementowni 
w surowiec, ceny gotowego materiału, 
wreszcie — kierunki zbj tu

— Wszystko to — mówi JAN 
STRONSKI, zastępca dyrektora Od­
działu Wojewódzkiego NBP w Bielsku- 
Białej — spowodowało niewiarygod­
ność naszego partneia. W marcu po- 
sínipilříTOp cementowni warunek opra­
cowania 'dobrze udokumentowanego 
programu uzdrowienia. Warunku tego 
nie '.pclr.irao. zatem 2 maja bank-wy- 
poiwicil. inł przedsiębiorstwu kredyty 
z dniem 2C czerwca.

A więc naprawdę — .bankructwo? 
Por urno tego, że prc.ee modernizacyjne 
pozwoliły wstępnie uruchomić produk­
cję wapna kawałkowego w cementow­
ni? W Goleszowie jeszcze raz zestawio­
no wszystkie dane, które w maju wy­
da wal j się trucine do zakwestionowa­
nia. Nowa wersja programu uzdrowie­
nia została pizedstawioną bankowi 10 
czerwca. Ale i tym razem bànk uznał, 
że nie udzielono zadowalającej odpo­
wiedzi na postawione wcześniej pyta­

nia. Olbrzymie kłopoty z uruchomie­
niem nowego rodzaju produkcji po­
twierdzały obawy bankowców co dc 
realności goleszowskich planów. Pro­
dukcja, zamiast w kwietniu, ruszyła 
dopiero 23 maja, zamierzano wytwa­
rzać wapno mielone, tymczasem me 
zdołano na czas uruchomić młynów, na 
dobitkę — zła jakość surowca spowo­
dowała wytwoi zenie się w piecach 
obrotowych pierścienia osadu, który 
trzeba było skuwać... A czas nie stał -w 
miejscu, dzień wypór cedzenia kredytu 
zbliżał się nieubłaganie.

Przed podjęciem decyzji oznaczającej 
dla „Goleszowa” bankructwo, bank 
przedłożył własne informacje i uwagi

to, że nie przeznaczyli naszego zakładu 
na straty. Ale pamiętamy też o tym, 
zc mieli wobec nas dług: nowoczesne 
cementownie w kraju właśnie dzięki 
starym, takim jak „Goleszów” zakła­
dom udało się wybudować — un owi 
EDV"łRD GRUSZCZYK, kierownik 
pi odukcji w cementowni.

Bankowcy zapewniają, że to jeszcze 
aie koniec „patrzenia przez lupę” na 
to, co dzieje się w cementowni „Gole,- 
szow”. Zdaniem Edwarda Gruszczyka, 
obecnie, po uzyskaniu niezbędnej ’ po­
mocy, groźba bankructwa minęła bez­
powrotnie. Kierownik produkcji-opty­
mistycznie patrzy w przyszłość: wie­
rzy, że już za kilka miesięcy zakład 

Stare buaynk: z giubę umisiwą pyiu mci dachach, obejścia sprawiające wrażenie moc­
no zaniedbanych — to współczesny obraz goleszowskiej cementowni, która stanęła na 
krawędzi bankructwc.

Wydziałowi Ekonomicznemu KW ’ 
PZPR. Instancja wojewódzka zajęła w 
sprawie zdecydowane stanowisko. Z 
inicjatywy sekretarza KW ds. ekono­
micznych, FRZ NCISZKA STRZAŁKI, 
doszło w trybie pilnym do sp< tkania 
wszystkich zainteresowanych stron, z 
udziałem dyrektorów zrzeszeń, do któ­
rych cementownia należy: Przemysłu 
Cementowego w Sosnowcu i Przemysłu 
Wapienniczego z siedzibą w Katowi­
cach. Podczas tego spotkania obydwaj 
dyrektorzy zrzeszeń zobowiązali się — 
nareszcie! — przyjść z pomocą zagro­
żonemu upadkiem przedsiębiorstwu. 
Zrzęszenie Przemysłu Cementowego 
zadeklarowało uzupełnienie środków 
finansowych przeznaczonych na zmia­
nę rodzaju produkcji i pokryut strat. 
Z kolei Zrzeszenie Przemysłu Wapien­
niczego zobowiązało się do zapewnienia 
zbytu wapna i pomocy w znalezieniu 
dostawcy surowca o odpowiedniej ja­
kości. W Goleszowie odetchnięto z ul- 
gą...

— Jak oceniamy znaczną pomoc kre­
dytową zrzeszenia z Sosnowca? Ano, 
pewnie, że jesteśmy wdzięczni im za 

stanie na nogi, a za kilka lat, goy będą 
pracować także dwa wcześniej zatrzy­
mane piece obrotowe, można będzie 
znów mówić o dobrych czasach.

Jak dotychczas, modernizacja poch­
łonęła 120 milionów. Docelowe — w 
pierwszym etapie — ma kosztować ok. 
138 milionów. Pozostaje jeszcze etap 
drugi, na który zakład musi już sam 
zarobić. Ze społecznego punktu widze­
nia trudno mówić o lepszym zakoń­
czeniu batalii o przetrwanie zasłużonej 
cementowni W pełni zostaną wyko­
rzystane budynki zakładu i te spośród 
urządzeń, które dobrze zniosły piobe 
czasu. Ponad trzystu ludzi nie musi 
szukać pracy gdzie indziej. No i — 
sprawa chyba najważniejsza, mimo 
niezrozumiałych kłopotów zę zbytem 
— znacznie zmaleje w kraju deficyt 
wapna. W Goleszowie zapowiauają, ze 
w przyszłości dążyć się będzie do pro­
dukcji szczególnie poszukiwanego, 
workowanego wapna hydratyzowanego.

•Oby nastąpiło, to jak najszybciej.

ANDRZEJ OTCZYK
Foto: Bogdar Ziarko

Bv Wskiu znaczyło nasze
ly. Ma być to poza tym ośrodek naukowy dla kadr 
medycznych i pielęgniarskich. Zakłada się, że będzie 
mieścił ponad 900 łóżek i zostanie wybudowany kosz­
tem 9 mld 86 min zł. Oddanie do użytku pierwszych 
łóżek irzc widziane jest na roi. 1988, a całej budowy 
w 1992. Mimo trudnej sytuacji finansowej rada po-> 
stanowiła podjąć się tego zadania i włączyć inwesty­
cję w koszty budżetu wojewódzkiego. Mamy co praw­
da cichą nadzieję, że dostaniemy jakąś dotację z cen­
trali, lecz przede wszystkim musi my polegać na so­
fie. ?rzy dziewięcioletnim cyklu budowy i braku do­
tacji z zewnątrz musielibyśmy prawie jedną trzecią 
naszych środków na wszystkie inwestycje wojewódz­
kie przeznaczyć na szpital. Około 1 mld złotych. A 
gdzie szkoły, mieszkania, woda i cała infrastruktura?'

— W naszym województwie znajdują się przemy­
słowi potentaci. W jaki sposób mogliby pomóc'.-

— Przedi wszystkim przy zakupie specjalistycznego 
sprzętu medycznego z krajów kapitalistycznych. Wie­
le z przedsiębiorstw pociada kenta odpisoi. dewizo­
wych. Przykładów dobrej' woli jest już wiele, np. po- 
mci v pokryciu kosztów wyposażenia pow.‘ ta lącćgo 
w Bi-elsta-Bii lej Wojev ódakiego Centrum Onkologicz­
nego. Wojewódzka Rada Nar«'- wi podjęła także apel 
no wszystka h przedsiębiorstw 1 działów naszej gospo­
darki o regularne zbieranie składek na Fundusz 
Ochrony Zdrowia. Budowę szpitala ut-udniają także 
Ograniczone moce prcfukcyjni i brak paliw. Także 
z tym problemem lada musi Sie uporać. Szpital wu- 
j< wódzki, ze względu na swoją społeczną ważność, 
będzie w tej kadencji oczkiem w głowie wszystkich 
radnych.

— Jest t< DLnoi.Ł dla chorych z całego wojewódz­
twa bielskiego. Może występujący nieraz brak .serca” 

dla i.iej wiąże się z po głoskami o ezekającycl nas 
ziria: iu<h granic woje' ództwa?

— B^łem zaskoczony, gdy na jednym ze spotkań 
przedwyborczych również poruszono ten prot m 
Jesł to tylko plotka i nie wiem dlaczego w ogóle się 
zroriziła. Nie ma najmniejszych przesłanek, ani go­
spodarczych ani społeczno-politycznych do dokonywa­
nia jakichkolwiek zmian administracyjnych w pań­
stwie. Poza, oczywiście, małymi lokalnymi, gdzie to 
na przykład musi nastąpić mrekla gran-ic wsi lub 
gminy. Pamiętajmy także, že każda zmiana adrmlu­
stracji jest szalenie kosztowna i nas po prostu na to 
nie stać. Nie ma więc mowy o likwidacji wojewódz­
twa, wręcz odwrotnie w naszym przypadku oczeki­
walibyśmy z radością jego powiększenia. O Czechowi­
ce, w których budowano niegdyś zaplecze dla Biel­
ska-Białej.

— Łączy się z tym problem integracji mieszkańców 
województwa.

— Tak, tą sprawą powinna również zając się na­
sza rada.- Bielskie powstało z' trzech wojewodztr — 
a patrząc w historię z samodzielnych księstw — róż­
niących się me tylko kulturą, tradycjami, ale i sty­
lem praeÿ. Najłatwiej integrować zat pokajając potrze­
by, nie zawsze to Jednak jest możliwe.'Staramy się 
by rozdział środków du j os7ezególnych miejscowości 
był n,e tylko sprawiedliwy ale i wynikał z faktycz­
nych potrzeb. Procesy integiacji wymagają ołuzszego 
czasu, ale już możemy zauważyć eon i więk ize cią­
żenie np, Żywiecczyzny do Bielska-Białej. Sprzyja 
temu także ucina ustawa o' radach narodowych we­
dług której każdy region musi -być, poprzez svrneh 
radnych, representovaný w radzie woj-wódzkiej Miu- 
simy także w bieżącej kadencji zwrócić większą uwa ­
gę nii poprzednio na bezjxxšredni kontakt ładnych 
z wyborcami; jest tn przecież jeden z najważniej­
szych kanałów przepływu informacji tak w górę jak 
i w dół Obecnie opracowujemy har.nancgran łych 
spotkań. Tego przede wszystkim będą mus'ieli się 
nauczyć po ,as pierwszy wybrani radni, a jest ich w 
WRN penaa 87 proc. Społeczeństwo winne tez być 

.«•tale infoi mowane o pracy raiły nie tylko poprzez 
jw-aeę wojowi dziką, aie i zakładową oraz radiowęzły. 
W dużych przedsiębiorstwa- h chcemy powołać kluby 
skupiające radnych wszystkich szczebli. Współpraca
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0
 leczeniu zębów mówi się 

i pisze ostatnio rzadko. 
Zapewne dlatego, ze 
wiele spraw jest waż- 

. _ miększych, ale też pew- 
®ie i z tego powodu, iż powszech- 
Ł»e. sądzi się, że w obecnym kry­
zysie nie da się tego problemu 
wlast iw jo rozwiązać.

w tej dziedzinie pozostaliśmy 
daleko za wielu krajami Europy, 
lePsi Są także nasi zacLodnl i po­
łudniowi sąsiedzi. Mamy wpraw­
dzie dobrych lekarzy i techników 
stomatologów, ale brakuje odpo­
wiednich materiałów' i urządzeń. 
Stosowane u nas metody leczenia 

więc tradycyjne, przestarzałe.
Nowoczesne sposoby stosują tylko 
tiieiiczne, mocne ekonomicznie 
BI ółdzielme dentystyczne, prze- 
W« żnie warszawskie. Ezecz w tym, 
2e stać je na uniezależnienie się 
®d jedynego dostawcy — Cezalu, 
C2yli na uzupełnianie zaopatrze­
nia w materiały, sprzęt i urządze­
nia za spółdzielcze środki dewizo­
we bezpośrednio na 2 a cnodzie i 
w Czechosłowacji.

W naszym województwie są trzy 
Pułdzielme. Największa w Bielsku ma 

j_aptem dwie przychodnie i pięciu le- 
arzy.. W dodatku nie jest samodzielna.

ramach Bielskiej Spółdzielni» Pracy 
runkcjonuje raczej na zasadzie ;enty- 
hientu mz z ekonomicznych racji.

rzez parę ostatnich lat byra nie- 
rentow ra Po dokonanych w ubieg- 
ym roku podwyżkach cen świadczo- 

hycn usług jesl jako tako. Wystarcza 
ha remonty i konserwacje bieżące, ale 
hie staje na rozwój czy podwyżkę plac, 
pirogi jest każdy nowy fotel, bardzo 
Kosztowne (głównie ze względu na wy­
sokość stawek stosowanych przez Kon­
serwatora) — utrzymanie istniejących 
Urządzeń w pełnej sprawności.

Obydwie przychodnie mieszczą się 
kątem w starych, wymagających kapi­
talnych remontów nudynkach Daw- 
hi< j byłó w Bielsku możliwe usuwanie 
kilku zębów jednocześnie pod narkozą. 
Obecnie — nie, ponieważ z racji wa­
runków ni » dopuszczą do tego żadne 
ranżowe komisje. Brakuje perspek­

tyw, rozwoju, nie można rozszerzyć 
zakresu usług, me da się też podnieść 
Pracownikom płac. Są więc trudności 
z kadrą, w tym z lekarzami, wolą prak­
tykę prywatną, mimo iż wówczas sami 
hjuszą się martwić o zaopati zenie w 
uie^będne specyfiki. Żaden z nich- jed- 
hak nie kupi przeterminowanego ma­
teriału, me zaryzyk ie bowiem utraty 
Klienta. A skoro za dobry specyfik dro-

W SZCZĘCE?
żej zapłaci, to i zażąda wyższej ceny ad 
jNiijcinta. Takie są reguły gry ivnkewe-j 
i taki final starań o rozwój dentystycz­
nej spółdzielczości. Najwięcej tracą pa­
cjenci, be poza tzw podstawową służbą 
zchowia, pozeutaje im tylko nie najtań­
szy gabinet prywatny.

Z imormacji Izby Skarbowej wyni­
ka ze w roki uoieglym praktykę pry­
watną prowadzało blisko 40 proc, spo­
śród 327 zatrudnionych vz wojt-wódŁ- 
twie dentystów. Należy się spodziewać, 
ze liczba ta w najbliżi-- n c-a-ie się 
zwiększy. Aby uruchomić piaktykę nie 
trzeba bowiem legitymować się wyż­
szym stopniem specjalizacji (wystarczy 
dyplom iil-oncz.enia studiów). 1 drugi 
powod, chyba wazmejszy: ziyczałtowa- 
nie podatków. Większość praktykują­
cych prywatnie lekaiz.y placi miesięcz­
nie zaledwie 400 złotych. Jest to po­
ważna zachęta, szkoda, ze jedyna oiaz 
ze w obecnej sytuacji zdei ydowanie

Gubinei t.omatołogkzny w iowc ołwor- 
iej pizi/rhoani w osiedlu Eeskiozkim w 
Kiełku-białej.

Foto: bogdor Ziarko

ko ikurencyjna w stosunku do oferty 
spółdzielczości. Ta druga istnieje bo 
nikt bez ryzyka ściągnięcia- na siebie 
gromów nie zaiyzykowaioy zlinwldo- 
wania jej, faktycznie jednak niewiele 
znaczy, nie jest też bynajmniej uzupeł­
nieniem usług świadczonych przez pod­
stawową sluzoę zdrowia.

Ta ostatnia nie cieszy »ię, niestety, 
opinią na (lepszą. A przemez pracują 
tam ci sami ludzie, którzy prowadzą 
praktykę prywatną (Przymus zatrud­
nienia w rejonach, z wyjątkiem pięciu 
lekarzy, objął w naszym województwie 
wszy stkich). Przyczyna nie tkwi rów­
nież — jak się okazuje — w bazie. Ta 
jest rozbudowana i w zasadzie nie wy­
maga inwestowania nr dużą skalę. Na 
koniec roku ubiegłego funkcjonowało 
u nas 35 poradni rejonowych 84 ośrod­
ki zdrowia, 4 przychodnie wiejsko- 
grmnne 67 przemysłowych oraz 72 ga­
binety Szkolne Placówki te zatrudniają 
łącznie 327 lekarzy okołc k4 techników 
i 325 pomocy dentystycznych. Statys­
tycznie rzecz biorąt wypad; średnio po 
2,5 tysiąca pacjentów na jednego leka­
rza. Raczej trudne w Polsce o lepszy 
wskaźnik. Istota problemu polepa na 
nierównomiernym rozłożeniu obowiąz­
ków. Otóż okazuje się, że lekarz w 
Bielsku ma pod opieką tych 2,5 tysiąca 
pacjentów, w Cieszynie — 2.7 w Ma- 
kowie 2,8, w' Oświęciiniiiu 3, a w Zyv tu 
3,4 tysiąca. Dysproporcja ta jest je.z- 
cize bardziej drastyczna w pi wypadku 
porównania Żywca z przemysłową stuż 
bą zdrowia. Np. w przychodni, FSM czy 
„Weluxie” jeden lekarz sprawuje opie­
kę stomatologiczną »ad laptem tysią­
cem pacjentów.

Nie wszyst. le placówki pracują .więc 
jednakowo. W rejonaeh istnieje zasada, 
przyjmowania wszysth ich pacjentów,

ktoizy zdążyli się zarejestrować. W 
niektórych zatem tizeba stosować 
akoi d (tylko w szybkości obsługi _  nie
w placach, bo te są jednakowe) Pos­
piech zas, w tak precyzynej robocie, 
n.e zawsze jest wskazany. Stąd leka­
rze w przychodniach rejonowych od­
mawiają zazwyczaj leczenia kilku zę­
bów jednocześnie, wzdragają się przed 
zabiegami bardziej skomplikowany m- 
i jn.^ochlonnymi Liczy się ilość nie 
jiitość, bo jak tu komukolwiek udmó- 
v/ić. Jesl. i druga przyczyna, dla której 
leczenie w rejonach nie cieszy się naj­
lepszą opinią. Problem w. wyposażeniu 
gabinetów tlentystycznych. ïàt o.ic 
baidzo drogie, więc stać na nie tylko 
najbogatszych Oczywiście głó nie 
przychodnie przemysłowe. Cała reszta, 
czyli olbrzymią większość, zależna jest 
od przydziałów, limitów i jaski.

.1 trzeci problem lecznictwa podsta­
wowego — zaopatrzenie. Materiały i 
specyfiki; protetyka — przyznawane z 
centralnego rozdzielnika — trafiają do 
zamtfiresowainvcih któizy nie mają pra­
wa wyboru i szans uwzględniania re- 
klamacji Monopolista „Cezal” -może je 
nawet teoretycznie uznać, tyle że nie­
wiele lub zgoła me z tego nie wyniknie.

Od paru ładnych lat lezy ponadto 
tzw. profilaktyka. Nie ma jej k.m, ani 
czym robić. Pc not flourowe preparaty 
nie gwarantują pożądanego efektu, a 
zdaniem niektórych pediatrów — są 
nawet szkodliwe I rzede wszystkim 
jednak ich brakuje. Podobnie jak nie 
ma higienistek szkolnych. W naszym 
województwie pracuje ich raptem 12.

Ih zeczytałam ostatnio optymistyczną 
jak mi się wydaje wiadomość. Dwóch 
stomatoiogow z Harwardu pracuje nad 
rewelacyjnymi preparatami zapobiega­
jącymi bardzo skutecznie konsekwen­
cjom prór-nnicy. Jeden ze specyfików 
.jest w stanie ograniczyć ubytki tkanki 
kostnej w 66 proc, ntach. Być może, ów 
cudowny lek i nas kiedyś uszczęśliwi, 
ale wyłącznie na to liczyć — byłoby 
grubą przesadą. Nam wypada lecznic­
two stomatole giczne po prostu uporząd­
kować. Zdaje się. że w naszym woje­
wództwie nie jest to trudne. Wÿstareay 
zdecydować, by owych 67, zazwyczaj 
doskonale wyposażonych, przychodni 
pysiem' stowycb służyło wszystkim oraz 
doprowadzić wreszcie do uruchomienia 
przychodni społuzie.czej z prawdziwe­
go zdarzenia. Z .Leżałem" natomiast 
wypadałoby pewa’czyi. Również poku­
sie się o własne kontakty z producen­
tami. w Folsce t< możliwe, a do Cze- 
chosiewacji bliżej z Bielska niż z War­
szawy. Reform;, nie zabrania zukania 
lepszych i bardziej uzasadnionych eko­
nomicznie rozwiązań, powinna też 
wreszcie wyzwolić iniciatywę. Czy się 

wreszcie doczekamy?
JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

lymi klubami również podniesie- jakość i skutecz- 
Osć pracy WHN. W ten sposób najściślej będzą my 

~'V1ązani ze społeczeństwem. Wszystkopt jó by biel- 
®Kie znaczyło nasze.

Programy wyborcze oraz postulaty zgłaszane w 
to*”*' "CJ ka.mI,an** są podstawowym materiałem przy 

* u ulewaniu planów P-acy rady oraz w bieżącej 
*alalności administracji państwowej. Można z nieb 

c Jciągnąć wnio.ki nie tylko o pod.-ławowych, bieżą- 
Sch bolączkach naszego wojcwóuztwa, ale i prob*e- 

j a®“ wymagających rozwiązać strategicznych. Nale- 
4 uo nich przede wszystkim...

s;7~ — ■jospodarka rolna i żywnościowa — rnusnny 
nas S®Ini "■yżywić. Gospodarka wodno-ściekowa — w 

województwie biorą początek rzeka zaćpali u- 
ban W wociĘ •'owniez województwa ościenne. Wyróv/- 
f ' sUmdardu życia pomiędzy miastem a ws:ią, za­
li . zen*e właściwej opieki zdrowotnej całemu spo- 
bUrtens*-wu ’ iezaleznie od miejsca zamieszkania, roz- 
Ûinv'«0 5 b-£'*i°ł z prawdziwego zdarzenia i -wiele
dó>h ^ealizncja tych zadań wymaga setek miliar- 
go” .Kł°tych. Sam budżet nie jest w slame imiesi te- 
jj. ciężaru. Nie da się też tych programów nadmier- 

rozciągnąć w czasie. Pozostaje tylko jedna dioga- 
insl*1^ mobilizacja całego społeczeństwa i wszystkn-h 
mów UC^*' w rozwiązywaniu najważniejszych preble- 

Pow i*0 rax Pierwszy w tej kedenej, będzh «Is.iełala 
ezv 0-a obligatoryjnie komisja ds. san orządow. Łą-

nią wielkie nadzieje. Dlaczego?
ZatLj Naczelnym zadaniem tej komisji będzie nawią- 
ąa ? Ścisłych kontaktów z poszczególnymi samorzą- 
i Przedstawienie im piOblematylu pracy . ’ ad 
Wsiííl ęt,ui^cych potrzeb, nakłanianie do ścisłej 
cyP * udzielenie radom daleko idącej pomo-

to konn ja najliczniejsza, a w jej skład 
szych .^a^e przedstawiciele sanica-ządow - Tiąjwięk.- 
n " “oi-yk. Pozyskanie dodatkowych śipdl ow ii- 
jest30^^0^ z różnych-źródeł dla zwiększenia budżet» 
r^guiIU?0dzowne- Ustawa o systemie rad narodowych 
przyn^S. jedynie spiawę partycypacji przemysłu w 
cyiia<Jil'^U Podejmowania nowych inwestycji. Party- 
raa Ja natomiast istn.ejącego przemy: In na izeez 
biem PuZteía.Í.e w mocy dobrowolnych umóv/. 2^ula- 

komiŁjj ds. samorządów bę-dzie doiłiowadzenic 

«Io zawarcia tych umów z puszezegu'snymi dyrekcja­
mi i samorządami pracowniczymi.

— Jak się to n>a do trzeci j ?
— szanuję zasad; reformy gospodarczej, alt po­

patrzmy na zagadnienie partycypacja me tylko z 
punktu widzenia ekonomicznego < społecznego. Dla­
czego dyrekcja i samorządy uchv'alają< e swoje budże­
ty socjalno-bytowe i mieszkaniowe zgadzają się 
z faktem, że są one wykorzystywane jedynie jrzez 
część załogi, tę, która mieszka w mieście i w więk­
szości korzysta z różnych dopłat. Ona też jedynie wie, 
co to jest zorganizowana pomoc w zakre-ńe budow­
nictwa mieszkaniowego, zakładowego oraz spółdziel­
czego i korzystanie z mieszkań bardzo, dobrze wypo­
sażonych technicznie. Z przecież w naszych fabry­
kach znakomitą w lększość stanowią dwuzajrwłowcy. 
Nie korzystają oni z wyżej wymienionłch świad­
czeń. Oni muszą z własnych środków wybudować 
sobie dom, a my im jeszczt nakazujemy budować w 
czynie społecznym na wsiach wodociągi, kanalizację, 
■doprowadzać gaz do domuw, uczestniczyć w robo'ach 
drogowych budować szkoły, sklepy j Bóg wn jeszcze

■ co. Czy uwzględniając sprawiedliwy podział wýpoa- 
cowanero zysku, nie byłoby słuszne żądanie od dy- 
■ekcji i samorządów, aby środki finansowe — choć­
by lyłko te, przeznaczone na cele socjalno-bytowe 
i tmeszkaniiowe — przekazywać na wsparcie czynów 

.społecznych podejmowanych w tych gnrnach; z Rló- 
rych rekrutują się pracownicy la.bryk-j. Jestwm .prze­
konany, że wymaga tego od nas społeczna sprawiedli­
wość. 1 jeszcze inne zagadnienie. Przed uębiersl-wa zlo­
kalizowane w naszym województwie koizystają w 
pełni z infiasiruktuiy-^ecłmicznej, kl^ią adrainj.sira- 
<ja ilrzyrniije z budżetu państwa- i‘siak rozbudowy- • 
wuje. F<xk bn.e z przeznacz« niem środków na ochro­
nę środowiska. Czy w tej syluazj' nie ..jest słuszna 
uleia, aby przed.-iębioi-stwa przęmysłu kluczowego 
również uczesln.czyly finansowo, w tych wielkich 
przedsnjwzięcinch. Z. zakresu ochrony środowiska jesz­
cze jeden pizyisład, który mnie boh. Nasze w«iję- 
wód.two — jak mówiliśmy jeąt d« laixzyt lelern wó­
dy dla innych województw. Aby zabezpieczył czy- 
s-tęisć wod organizuje się staefv ochicnne w mulbize- 
żach rzek i potokow Jest ło n na* na i ewne (luje 
uliudmienie wymagające dodatkowych ś/t-ikc-w j zuy-

Svyi-jipioiwauiia. Zimusza ,1æ to dc toudvwy m. in. .kana­
lizacji i «xayszozaJni ścftjków; bardzo kapitałochłon­
nych. Uważam, że odbiorcy naszych wod winni rów­
nież w wydawanych na to poważnych kwotach p« r- 
lycypt wać i brać udział we "’szystkich «nwestyc ach, 
Związanych z zabezpieczeniem czystości rzek. Redy 
oczekują zwiększonej ofiarności społeczeństwa w 
świadczeniach finansowych (np. na NFOZ) o-az 
zwięk .-zenia osobistego udziału w (S.ynach społecz­
nych ale również oczekują dobrej woli ze stre ny 
przedsiębicrsi w tak przy budowie infrastruktury te­
chnicznej jak i poparcia czynów społecznych. Nie 
możemy też zapominać o konieczności uporządkowa­
nia oloc-eni; obiektów wypoczynkowych należących 
do przedsiębiorstw spoza wojeWodztwa bielskiego. To 
osie winny się tyn zająć. Bez Łak.ego komplefe-jwe- 
gc rozumit nia tych spraw, nie usuniemy w odczu­
walny sgioeób dzisiejszych doilćgliwoścl, uie spełnimy 
oczekiwań społeczeństwa nie zrealizujemy wniosków 
i pi-luł-atów ludnoścu zgłaszanych w kam., an.ii przed­
wyborczej.

— Niektórzy powątpiewają, że zostaną one w ea- 
łoBei wykonane.

■ - Wnioski i postulaty- są obecnie analizowane i zo­
stanie opracowany, plan ich realizacj-i. Mogę zapew­
nie, że żaden z men me öt'anie pominięty i że z gó­
ry przy tej analjzie zakładamy nie tylko realność 
winników ale _i potazebę icli wykonania. Muśimy 
urlaliir kolejńośi realizacji, źródła" finanse we,’ odpo­
wiedzialne' instytucje. Przewidujemy póświęcenie te­
mu temat«.wi jednego z punktów sesji ,VRN we’ 
wizesiMu br. Clbiecuję także że społeczeństwo otrav 
ma pełną informację o przyjęlycl wnioskach'i te.- 
Btaiaeh ich realizacji. Materia’ ten Będzie dó wglądu 
ni« tylko w bujdach rad narodowych i poszczegól­
nych ogniwach PRON-u, ale < hcemy go także roz- 
,itw:.zt<-hiiic pomzez prasę lokalną, zakładową, i ra- 
d'vwczly. Realizacja prpgra.i.iu wy orczego oiaz "gła­
skanych w kampanii pizedwybcrczej wniosków i po­
stulatów będzie znajdowała się w centrum uwagi 
«h młajnosi ‘ rad przez cały okres kadencji. Wszystka, 
jnzyjęte przez nas zobowiązania muszą zostać w peł­
ni wj 'kuiiane.

— D»lęŁuje>»j za rozuinwę.
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Kiedy □<. walnym zebraniu ar 
Śródmiejskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej w Bielsku-B,alej, od­
bywającym się w ostatnich 
dniach czerwca br.. poproi ił a 
głos członek Rady Nadzorczej, 
obywatel Kubiczek, zarząd 
spółdzielni uemonjtrącyjnie od­
wrócił się plecami do dyskutan­
ta i opuśc.ł salą. Rozległy sią 
głoiy dezaprobaty Sformułowa­
nia u braku kultury nalegały do 
najgrzeczniejszych. Pod tch 
wpływem jedpn z członków ża­
rząc u, rozmyślił sią 1 powróci] 
na awoj t r m juce. Pono __ 1 wy­
szli dc manští a jąc w U>n ąposób 
— jak sią mówiło na sali — so­
lidarność z pre ;e_em zarz fedu, 
ivxry kilka dni v/czeâiuej u 

apr i-vą m. a ob. KublczLa 
Łrtusaony był „abdykować ’ z 
kie-rowaJita spółdzielnią.

W opinii po (cewników Sekto­
ra Skarg I .stów KW Pz. >R 
•pr_w_i konfliktu r Śródmi j- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowe.] 
j est wielce symptomatyczna i 
pouczająca. Zwłaszcza dla człon­
ków Rad N idzorczych w wielu 
innych spółdzielniach (nL tyli 
mi ,szl an-owych), gdzie Rady na 
ogół biernie akceptują to, eo 
podsuwa <1 ti zarząd, rzadko kie­
dy korz; stając z ogromnych u- 
prawnień. jakie gwarantuje im 
prawo spół IzieJcze To przecież 
wtiśnie z Bielsku-Białej odno­
towano i ilka lat temu przypa­
dek. kiedy to Rada Nadzoi-za, 
wyrtawia.ac cenzurką zarządo­
wi jeanej z miejscoi 'cU ipół- 
dzielni przedstawiła ją do ak­
ceptacji... temu ULietn» za-zą- 
dowil „Casuc" oródmiejtkiej 
jest wyjątkowy Tu bowlens 
część członki w Rrdy w zdacy- 
dow my sposób p.zeelwita Ua 
się licznym, poważnym uieipra 
' z'dlowosciom w piacy arządu, 
brakowi Lompetuncji i b_àago- 
niarstwu.

Nr początku bielącego roku 
zdecvdowL'iimy sią na przed­
staw nie w „Kroui :e” tła i 
podłoia c.*go konfliktu, a prze­
de wrzystkim heroicznej wręcz 
walki, jaką podjęła nielic is 
grupka członk jw Rany w celu 
uzdrowienia sytuacji s spół­
dzielni. Tych kilku ludzi, uśrój 
kU ryęh energią wj różnlał idą 
właśnie Franciszek Kubiczelc, 
miało przeciwko sobie me tylV : 
zarząd, ale i... większość ezłoi u 
kow Ri .dy. Nie ma eo ukrywać 
— w dnfuchczusowoj praktyce 
dzia.ań Rady, nie byłe mowy •

KRZYŻÓWKA

POZIOÍ.1O: S) ptak s Wyją»- 
kaem ortograficznym, 8) począ­
tek rzeki, » pocią„_ ćnuaitka. 
10) sta-i łubiana " ..ź, 11) nlo- 
przemakał na na l'oie, 12) ik> 
chy Zg'"łk. 13) lóialshd przy- 
o Iziewek 11) wył ‘<tny pcJskł 
. ktor teatralny (1883 — i04rp 
17) produkuje tun-icą, 11) *w 
hadłowe lub < brotow., no- 
K* grzyba, 23) wła&dc. i ew- 
dowrej lampy. L7) zaideczyz 
cs-enie odle- m tużlem. 3vj b~ w 
lodowi 3WL, S2) mocny dłoń’ SJ) 
fartuch ochruuny, 14) trath ", 
zachłt-Łc 35) lekŁt u cbia ■- 
go, dfl) s) pirlnia ; armaty, JJ) 
pewność siebie, śmiałość.

PIONOWO: I) rił h zyc-ja.
Z) nic obca junakowi, 3) wesel­
ne pieczywo, 4) Lic*, po p , 
5> \ol rga muszki, 6) piast, 
strzał bramką po ziemi, 7) 
blascka umacniając coś. )4) ra- 
kutnica, 15) narządzie chłosty. 
16) PaóLtwo Środka. 18) gr-. zat- 

jOgowij IFj worect ik r . mi­
moň», 20) laapa konturów j* LO 
dba o las, 15) o1, oń kłująra, 21) 
n„,X>j bogów, ID ,-olba kuku - 
rydzy, 281 banderola. zs) .JKrs*- 
Tiki”, 31) rataj

POMIĘDZY CZYTELNIKÓW 
którzy 3 28 sierpnia br. nade- 
ślą pod adresem redakcji ty- 
godi.ił.a „/kronika" (Dubois 4, 
43-30d Bielsko-Biała) pn widmo­
we rozwiązanie (na karthadh 
n.cztowy :h). rozlosujemy na­
grody książkowe.

Sprawa „Śródmiejskiej”
tak bezkompromisowym prze­
ciwstawianiu się wielu bijącym 
w członków spółdzielni decy­
zjom zarządu, a przede w tyst- 
kim o tak dokładnym, solidnym 
wzięciu pod lunę jego gospodar­
ki. To było coś, do czego ludzie 
me byli przyzwyczajeni. A jeśli 
lock.6 jeszcze, że wydobyć.e na 

światło dzienne niektórych nie­
zbyt miłych dla ..arządu faktów, 
wymagało od Kubiczka i współ­
działających z nim ludzi zasto­
powaniu metou dość zdecydowa­
nych, i nie bawienia się w kur­
tuazyjne świadczenia wzajem­
nych grzeczności — łatwiej bę­
dzie można zrozumieć, dlaczego 
pomageło mu tak niewielu, a 
tak wielu członkaw Rady było 
-irzeciw niemu, me mi jąc mu 
absolu'.nie nic do zarzucenia 
Poza jednym, być może — że 
społecznie „lata” po os>edl*i, za­
rządzie. mieszkaniach poś .va.ca- 
iąe Twojemu Osiedlu długie go­
dzin) , zyrwane z prywatn, go 
eza: u I choć — o czym zai oz — 
gordyjski węzeł w „S/ódmiep 
■T- iej" nie został c o końca prz >- 
eięty, nie wątpię, że proces, k‘6- 
ry zesłał zapoczątkowany tn in 
z inicjatywy teSo cztenka Radj 
hadzorczLi, bodzie trwał nadał, 
aż do pełnego oczyszczeni* at­
mosfery w Lsiedlu.

Powr > my jedne’, do wyda­
rzeń, jakie rozeg-sl • się nie­
dawno w „Śródmiejskiej”. N i 
pr: »1 >mie lutego i znar-a w 
„Kronice” ukazuje się obszerny 
reportaż o sytuacji w spółdziel­
ni. -Test on efektem wielogodzin­
nych rozmów toczonych przez 
report“r_ z przedstawicielami 
obu stron uczestniczących w 
konflikcie, ucz »stnictwa- w po­
siedzeniu RiJy (gdzie zresztą 
by 1 przez niektórych członków 
tejże niezbyt mile — ogkdniu 
mór,ląc — widziany), wizyty w 
Woje ..ódzkim Związku Spół- 
dzit mi Mieszkaniowych, itp. W 
lapidarnym skrócie przedstawia­
my argumenty obi strun. Zanim 
J-dntL: artykuł ukazuje się na 
łun ich gazety niektór - cjon- 
k«iwL zarządu (niestety są 
wś ’6d nich ts kze i ci, którz/ 
p >ł ii i swoje funkcje do dnli 
dzisiejszego) próbują „nowi trzy­
mać” re lakeją od tej publikacji, 
fmająe się .lawet „pozakuliso- 
wy«żh metcT’ ( K-zywi ieie — bra­
jl jtecznyoh) Dowodzi to, że już 
i -tedy wiedziano jaka jest wy­
mowa faktów, bo przecież arty­
kuł nie był je? zcze napisanyl

Ukazanie się r »- irtażu wywo­
łuje w spółdzielni poruszenie, 
birdzo dobrze — t > prze deż o 
to tr. ia. chodziło. I liast jednak 
ąpolkojnie rozważyć zawarte w 
ni bzy, .próbować naprawić 
zaistniałą sytuncję, zarząd obro­
sí -i ; na autora, wysyła do 
redaLc’1 upstrzony łnwekt/wa-

mi, a uie usLosunkowujący się 
do konkreihycb tez artykułu. 
List, „u siebie” zaostrzając na­
gonkę na „grupę Kubiczka” 
Niestety wtóruje mu chórek 
kilku ludzi z Rady, którzy — 
na jednym z posiedzeń tejże — 
miotają kalumniami pod adre­
sem autora opublikowanego ar­
tykułu i wreszcie uchwalają — 
Większością głosów — że na wal­
nym zebraniu poddadzą pod gło­
sowanie członków spółdzielni... 
sprawę członkostwa F. Kubicz­
ka w Radzie!

Sytuacją w Spółdzielni, roz­
wiązaniem nabrzmiewającego 
coraz bardziej konfliktu zainte­
resowany jest KM i KAV PZŁ*R. 
Do Bielska zjeżdża specjalna 
lustracja z Centralnego Związku 
Budownictwa Mieszkaniowego a 
Warszawy, która ma definityw­
nie rozstrzygnąć kto ma rację 
Specjaliści — inspektorzy za­
bierają się do żmudnej pracy. 
W drobiazgowy sposób badają 
akta spółdzielni, chcąc zdążyć a 
wnioskami przed walnym zebra­
niem.

Wreszcie ekspertyza jest goto­
wa. Dla tych członków Rady, któ­
rzy do tej pory uparcie bronili 
zarządu jest ona sporym zasko­
czeniem. Wywołuje konsternacją. 
Okazuje się bowiem, że lustracja 
a CZSBM stwierdza bardzo poważ­
ne nieprawidłowości w działalności 
spółdzielni 1 Jej zarządu czyli... 
wszystko to, o czym mówił z ta­
kim uporem Kubiczek 1 kliku In­
nych członków Rady, a którym 
nie wierzono czy też nie chciano 
wierzyć na posiedzeniach Rady. 
Nic sposób tu zacytować ogromnej 
litanii stwierdzonych nieprawidło­
wości. Ograniczając się tylko do 
niektórych, podać trzeba fakt bez­
prawnego przydania przez preze­
sa zarządu mieszkania własnej 
córce, m. In. poprzez złożenie 
przez nią kłamliwych oświadczeń 
(o którym to fakcie były prezes — 
jak ram przyznał — wiedział), 
wielotysięczne straty powstałe w 
wyniku n lezą si edlen la w terminie 
kliku mieszkań, przydzielanie bez 
konsultacji z mieszkańcami lokali 
użytkowych prywatnym rzemie­
ślnikom, brak protokołów zdaw­
czo -odbiorczych przekazywanych 
lokali, błędy organizacyjne, brak 
Inspektora kontroli wewnętrznej, 
szafowanie deficytowymi materia­
łami (odstępowanie Ich na budo­
wę domków jednorodzinnych), 
brak regulamfnu określającego 
sposób rozliczenia materiałów 1 ro­
bót z prywatnymi firmami łwlad- 
ezącyml usługi spółdzielni, ltp„ 
ttd.

Na käfika dni przed walnym ze­
braniem prezes zgłasza rwo ją re­
zygnację. Mimo tak poważnych 
zarzutów, potwierdzonych w urzę­
dowym protokole... kilku człon­
ków Rady uważa, te prezes powt- 
nien nadal pełnić swoją funkcję. 
W głosowaniu kilka osób ntę 
przyjmuje rezygnacji prezesa. 
Większością głosów Jednak — ta 
wymuszona rezygnacja zostaje 
przyjęta. Teraz ze strony prze- 
wodnlezącego Rady pada propozy­
cja, aby rozważyć ezv sprawę 
przynależności Franciszka Kiible»- 
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ZA POPRAWNE rozwiązanie 
krzyżówki x nr 30 nagrody wy- 
lodowali: Barbara Gaszek Blad­
nie#, Franciszek Gnaciński Biel­
sko-Biała. Magdalen* Górna 
Żywiec. Książki wyślemy poc»* 
tę

POPRAWNE rozwiązania 
krzyżówki z nr 3t:

Poziomo: wąwóz, kocher, Au­
rora. załom, farbki, Lrztar. >ra>- 

fa, szarak, raszka, nitka, teina, 
riksza, sługus, płacz, oferta, 
trojak, rzepa płonka, bukiet, 
traun.

Pionowo: Wolarz, chaber,
wrzask, wełna, zamiar, prezes, 
brzask, sznur, antyk, alasz, an- 
tał, zbieg, Ajaks. infuła, syre­
na, aparat sztaba* ulotka, uła­
mek, afera.

„Miecz”

ka du Rady postawić aa walnym 
zebraniu. I tu kolejne zaskocze­
nie — niepomna wydarzeń osta­
tnich chwil większość Rady za­
miast złożyć podziękowanie, że 
d/ięki upaxtoáci tego m. In. czło­
wieka, Sytuacja w społdzieiiii za­
czyna się uzdrawiać, przegłosówi> 
je większością głosow, że... mimo 
wszystko wniosek o wyrzuceniu 
Kubiczka z Rady «tanie na wal­
nym zebraniu. A przecież dla 
wielu czionJtów Rady była — to 
— ostatnia być może — oka-zja do 
relia buLŁacjl...

Z sali pada pytanie do Kuble»- 
ka czy „zamierza zmienić swoje 
postępowanie”. Indagowany od­
powiada, te ni*, jeśli tego wyma­
gać będzie wspolnv interes. Goto­
wość poddania się do dymisji 
zgłasza później przewodniczący 
Rady. Pada propozycja, aby Jesz­
cze jakiś czas popracował, przy­
najmniej do walnego.

I tak dochodzimy do walnego 
zebrania w czasie którego człon­
kowie spółdzielni dowiadują się o 
wynikach lustracji i przebiegu 
konfliktu. Jednym z punktów jest 
sprawa dalszego członkostwa w 
Radzie Nadzorczej „Śród miej­
skiej” Franciszka Kubiczka. Odby­
wa się głodowanie. Wynik tego 
głosowania Jeszcze bardziej kom­
promituje tych członków Rady 
Nadzorczej, którzy głosowali przed 
walnym, aby go wykluczyć z Ra­
dy. Większością głosów członko­
wie spółdzielni decydują. abv Ku- 
blezek ZOSTAŁ NADAŁ 
członkiem Rady. Ko^ternacja 
wśród ezęśd członków Rady — 
pełna, ale... to jeszcze nie koniec 
wrażeń. Wracamy do momentu, 
opisanego na wstępie tego artyku­
łu. Otrzymawszy mandat zaufania 
Fr. Kubiczek zabiera głos. Pod 
nieobecność zarządu (Kubiczek 
nigdy nie wychodził, gdy zabierał 
głos prezes, jego zastępca lub in­
ni członkowie zarządu’) dziękuje 
ra okasane mu przez spółdzielców 
zaufanie 1 składa rezygnację 1— 
członkostwa Rady Nadzorczej.

Wydawać by się mogło, fes ta 
kolejna lekcja zmieni sposób my­
dlenia co poniektórych członków 
Rady. Niestety — bogać tam! Na 
kolejnym zebraniu Rad v Nadzor­
czej jeden z jej członków Okłada 
propozycje — jedyną pozwalającą 
członkom Rady ocalić w powsta­
łej sytuacji twarz — aby wobec 
poważnych zarzutów postawionych 
w wyniku lustracji zarządowi, Ra­
da. która nie potrafił* zapobiec 
narastaniu tych nieprawidłowości 1 
eo gorsza — była przeciwna tym 
kilku jej członkom, którzv głosem 
rozsądku nawoływali do dokładne­
go »pełnienia statutowych obo­
wiązków — podała wlę w całośet 
do dymisji. Wnlotek taki zostaj* 
przez członków Rady wtękttoócią 
głosów... odrzucony.

Tymczasem rezygnację z człcm- 
kotftrwa w Radzie składa inny 
działacz. Padają gtoey. że to tyWco 
chwilowe, a być motta nawet 
,.pyrrusowe” awycięstwo. Trudne 
bowiem Uczyć, aby cl sami lu­
dzie, którzy doprowadzili do pow­
stanie w „Śródmiejskiej” sytuacji 
patowej, teraz nagä* mleüi ją w- 
zdrewić. Zgadzam się z opinią, te 
„Śródmiejska” potrzebuje zastrzy­
ku „świeżej krwi” także w 4eU 
Kłym kierownictwie, bo Inaczej 
znów T» jakü czas ...będzie te sa­
mo!

W sektorze Listów 1 Interwen­
cji KVV zajmowano się ostatnie 
nie tylke tą spółdzielnią mieszka­
niową. W kręgu zainteresowania 
partii Jak również 1 lustratorów 
znalazły się także dwie Inne — 
„Beskid” z Suchej Beskidzkiej I 
„Zacisze” w Ustroniu. Również w 
stosunku do nich lustracje po­
twierdziły fakty rozlicznych nie­
prawidłowości (choć w przypadku 
niektórych wrtaleń: „nieprawidło­
wości” to duży eufemizm). W obu 
przypadkach Rady Nadzorcze nte 
popisały się — broniąc miast In­
teresu swoich członków — intere­
sy zarządu; o sytuacji w jednej 
pisała „Kronika”, a w drugiej 
„Głos Złernl Cieszyńskiej”. Na ich 
tle działalność Rady w „Śródmiej- 
sklej” — mimo wszystko •— pozo- 
staje pozyti'^nym wyjątkiem. W 
bielskim przypadku znaleźli »lę 
bowiem ludzie w Radzie, którzy 
odważyli się przeciwstawić błęd­
nym działaniom zarządu. W Su­
chej — Rada trwała w błędzie tak 
długo, aż trzeba było, niejako t(a 
góry” — ją rozwiązać. W Ustro­
niu, mimo ustaleń lustracji, Ra­
da nedal upiera się przy «wolni, 
to jest przy zarządzie, obarczonym 
całym szeregiem potwierdzonych 
nieprawidłowości. Czy 1 w tym 
wypadku — Rada zostanie 
..zdmuchnięta” razem « zarządem, 
czy nie zdobędzie się na odrobina 
obiektywizm u, jaki wymaga od 
niej -chociażby spółdzielczy sLa-tutf 
Trudno na to dzisiaj odpowiedzieć.

Choć wlęe casus ..Śródmiej­
ska” jest na powj^ym tle pozy­
tywną Jaskółką zwiastującą prze­
budzenie ludzi w Radach Nadzor­
czych (szczególnie w obecnej sy­
tuacji potrzebne) — Jedna Jaskół­
ka wiosny jeszcze nie czyni. A 
poza tvm... w samej ..śródmiej­
skiej” do wiosny też Jeszcze dale­
ko, bo to. co rozwiązano Jest do­
piero początkiem poważnie f^zveh 
zmian które muszą tam nastąnić. 
Jeśli chromy, abv ..Śródmiejska” 
działała Jak należy.

RYSZARD S1OFCK7R

USŁUGI—H ANDEL

NAPRAWA pialek automatycz­
nych — polskich. Inż. Zbigniew 
Zur Bielsko, Podgórze 14/15. Zgło­
szenia wyłącznie telefoniczne nr 
438-B5. 016007g
SEGMEMY — regały pokojowa 
komplety wypoczynkowe, ławo- 
stoły rozsuwane, biurka szkolne, 
kuchnie — sprzedaje oraz realizu­
je indywidualne zamówienia: 
Sklep Alcblowy, Bielsko-Biała, uL 
Zaplocie 18 (Stare Bielsko) — Ma- 
tyjka. 022108g

SKLEI’ meblowy poleca: meblo- 
ćclankl, zestawy pokojowe, ku­
chenne, wypoczynkowe — amery­
kanki, ławy uniwersalne, stoliki 
pod TV 1 Inne — R. Sitarz Biel­
sko-Biała, Plac Kościelny 5 (obok 
kościoła w Białej). 023049g
ELEKTRONICZNE — mechanicz­
ne zabezpieczanie przeciwwłarna- 
nlowe wyciszanie drzwi, uszczel­
nianie 1 montaż zaczepów okien­
nych. Żmldzlński, Bielsko. teL 
267-52.022117g
CYKLINO WANIĘ, La kierowe nl*
parkietów oraz montaż boazeill — 
wykonuje Bolesław Robak. Biel­
sko-Biała, Sobieskiego 40B.

0?44i»?,g
HOROSKOP zgodności partner­
skiej z analizami biorytmów 
dwóch osób wysyła Nakład Obli­
czeniowy „Blotest”, 78-600 W a łez. 
skr. Si. Prześlij dwie daty uro­
dzenia.
WYPOŻYCZAM garderobę ślui 
ną, wieczorową, żałobną, okryci* 
do chrztu. Marla Jakóblec, Biel­
sko. Gerszona la. t p (naprzeciw 
apteki). 023051g
„KAROLINA” kojarzy małżeń­
stwa. Kontakty zagraniczna 
»2-600 Oświęcim, skrytka 6.

024u40ť

LOKALE ŸÎY

KUPNO — sprzedaż: domów, 
mieszkań, parceli. Mgr Koperski, 
Bielsko, Dzierżyńskiego 4, ponie­
działki, wtorki (16—11).
_______ 023081g

StORY — M-4 «Pmlenię na podob- 
n* w Bielsku. Bielsko, tel. 279-3Ä. 
 024501g 
MIESZKANIE kwaterunków* 
tocwnfortowe M l (34 m tow.i w 
Żywcu zamienię na podobne w 
BdebsAou. Wiadomość: Bielsko, 
Drzymały 1/16. 02448Sg
ODNAJMĘ mieszkanie »tudentorv 
W centrum Katowic. , TęL Biel- 
«ko 207-35. 0024546g
MŁODE, bezdzietne mąłżeństw* 
poszukuje mieszkania w Bielsko 
łub okolicy. Oferta „Kroniki” dla 
W 240. 6024559*

ETTPNO-SPRZEDAŻ
SPRZEDAM 18 t mułu węglowe­
go, J,5 t koksu oraz 1 tonę węg­
la. Stanisław Hońdo, Bielsko, So­
snowa 9. 0024575g
SPRZEDAM obrączki złote, pier­
ścionek oraz drut zbrojeniowy śr. 
14 1,5 tony. Tel Waplenlca 73-234.

0024553g

SPRZEDAM akordeon 120 basów 
marki „Raumer”. I^eszek Zając, 
X2-S91 Przeciszów 22.

0024539g 
SPRZEDAM; młockarnię wraz « 
prasą 1 silnikiem elektrycznym, 
sieczkarnię z wyposażeniem do­
datkowym, Józef Bańczyk, 47-456 
Krzrżanowice k. Wodzisławia.

'______________________ 024535g
FIATA 131 Mlraflori (1981), silnlrf 
mercedes* 220D 1 M0D — sprze­
dam. TeL 423-74. 6024541g
SILNIKI HC-KH 1 S 901 D (dlerfęl 
15 1 7 KM — sprzedam. Szczvrk, 
Beskidzka 176.024533g
OWCZARKI niemiecki* 4-mi** 
sięczne — sprzedam. Zarzecze k- 
Žywcí 244. tel. 44-75 

024530g
COCKER - spaniele szczenięta# 
rodowodowe, złote, czarne sprze­
dam. Bielsko, Krasińskiego 

0024544g
GARSONIERĘ własnościową,
koni fortową (M 1) centrum Bid** 
ska — sprzedam. Oferty „Kroni­
ka” dla nr 238. 024529?
SPRZEDAM mieszkanie komfor­
towe własnościowe TO m kw. *" 
centrum Bielska. Tel. grzeczno* 
ściowy 205-77. 0024555g
SPRZEDAM lub zamienię na M*ł 
połowę domu wraz i parcelą 
Bielsko. Pawia 51.oo?45C[g 
SPRZEDAM willę z działką w 
Żarkach Letnisko. woj często­
chowskie. Tel. Ple’sko 423-3R
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BÆLSKIE ZAKŁADY OBUWA

BElAüfi
w BieSs^u-Biołeji ul. SempołowcM 51

ogłaszają przetarg
n< spizedaż samochodu Siar — A29F, rok F'od. 19“'4, nr tej. BBA 
876C, stopień iKycia 70%, cena wywoławcza — 244 200 zł.

I ppetórg odbędzie sit w 14 dniu od daty ukazania się mniej­
szego oglo: renia (licząc dzień ukazania się w prasie ,al o pierw­
szy) c godz. 10 w świetlicy BZO „Befado", a gdyby 14 dzień przy- 
padl w drnu wolnym od procy, przetarg odbędzie się w najbliższym 
dniu roboczym, a ewentualny II przetarg w tym samym dniu. * 

Przystępujący do przetargu winni Wpłacić w ko: ié EZO „Befado 
wadiun. w wy" 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
przetargu w goczir-ach 12—14.
Zointeiesowoni mogą oglądać w/w samochód w ciągu 3 dni przed 
datą przetargu w godz. 9-—13 (adres jw.).

Zcisti/ega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. kr341

URZĄD SKARBOWY DZIAŁ EGZEKUCYJNY, 
w Bielsku-Białej 

zawiadamia
że 23 sierpnia 1984 r. o godz. 10 w Bielsku-Białej przy ul. Dzierżyń­
skiego 362 odbędzie się

druga sprzedaż licytacyjna
MASZYN STOLARSKICH:

— pila tarczowa
— szlHienka tciczowa do drewna

o waiiości szacunkowej 53.200 zł.

Maszyny te można oglądać w dniu licytacji od godz. S. 
Cena wywoławcza wynosi 1 /2 wartości szacunkowej.

WALCOWNIA METALI „DZIEDZICE" 
IM. F- DZIERŻYŃSKIEGO 

w Czechowicach-Dziedziccch

ogłasza przetarg nieograniczony
no wykonanie sieci ciepłowniczej w istniejącym Koriole oraz na 
przygotowanych stupech o średnicy 0 273 mb 460 i 0 159 mb 
460 wraz z izolacją cieplną.

Termin wykonania — do 15 października 19C4 loku.

Pnetoig odbęd' ic się w 14 dniu po ukozonu Się ogłoszenie, w 
prasie (łiuzcc dzień druku jako pierwszy).

V/ pi.ypodku niedojścia do skutku I przetargu li odbędzie się w 
3 dniu po I przetoigu.

Zastu.ega się prawo odwołania przetargu bez podania pizyCiyn.
KFOtM 
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SPÓŁDZIELNIA PRACY SUROWCÓW WTÓRNYCH 
w Bielsku-Białej ul. G. B. Dua 45, fel. 222-ffS^ 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na następujące ś.odk. transportu:
1. Ładowarka hydrauliczna Cyklop T-214, 50% zużycia, ceni wywo­

ławczo 136.611 zł
2. Ciągnik Ursus C-4011 (po remoncie kapitalnym), 60% iuzycia, 

cena wywoławcza 180.872 zł.
3. Wózek spalinowy Rak 3,55% zużycia, cena wywoławcze 22z30l

zł. . . • ruPrzetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia (li­
cząc dzień druku jako pierwszy) w siedzibie Spółdzielni o godz. 12.

W/w sprzęt możne oglądać ped adresem jak wyżej, w ciągu » 
dni pized przetargiem w godz. 10.30—12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kosy spółdzielni najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 14.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. „

Odnośne poz. 1 i 2 należy posiadać nakoz płatniczy podatku 
gruntowego. kr357

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRODUKCYJNA 

„JEDNOŚĆ" 
w Mazańcowicach

oferuje
do natychmiastowej sprze­
daży:

1. Pierze gęsie w cenie 
2.500 zł zt 1 kg.

2. Puch gęsi w cenie 6.000 
zł za 1 kg.

Sprzedaż odbywa się w dni 
robocze w godz. 7—14.

Informacji udziela dział zbytu

I zaopatrzenia, telefon 275-76.

kr350
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ZAPISY NA KURS 
PISANIA NA MASZYNIE

przyjmuje Ośrodek Kursowy 
w Bielsku-3iatej, ul. Komo- 
rowicka 27 — tel. 269-28.

kr347
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IRZEDSIÇBIORSTWO 

HANDLU Ct-EMIKALIAMI 
„CHEMIA" 

w Katowicach 
Oddział Bielsko-Biała, 

ul. Korczaka 34

zatruć 
itychmiast

1. Palaczy centralnego og­
rzewania

2. strażników ochrony mie­
nia na cały lub 1/2 etatu

Warunki płacy i pracy do o- 
mówiemo na miejscu. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Aamrnisłra- 
cji w Bielsku-Białej, ul. Korczaka 
34 w godz 7—15.

kr348 
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ZARZĄD „SPOŁEM" PSS 
W WADOWICACH

wj.ywc wszystkich członków 
Spółdzielni do

;

się dc 30 października 
J984 i. w komórce społecz- 
no-sonorzędowej w Wado­
wicach, przy ul. Zegadłowi­
cza 5, tel. 38-56 celem ure­
gulowania członkostwa 
zgodnie z postanowieniami 
statutu Spółdzielni.

Udziały nie potwierdzone, 
wzalednie nie odebrane w poda­
nym wyżej okresie zostaną prze­
księgowane na fundusz zasobo­
wy Spółdzielni.

Udziały zmarłych członków zo­
staną wypłacone uprawnionym 
spadkobiercom.

kr349

DZIEKAN WYÓZ.AŁ.0 WŁÓKIENNICZEGO 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ

ogłasza konkurs
na stanowisko asystenta specjalności chemir zna obróbka włókna 
w instytucie Włókienniczym.

Kandydat winien posiadać:

1. ukończone studia wyższe tej specjalności z oceną co najmniej 
dobrą, bądź wydział chernieiny

2. cc najmniej rok procy zawodowej.

Zgłoszenia należy składai w dziekanacie Wydziału Włókiennicze­
go Fili: Politechnik łódzkiej w Bielsku-Białej, Bieh.ko-Biała, Plac 
Fabryczny 5, w ciągu 4 tygodni od daty ukazania się ogłoszenia.

kr346

BIELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI SANiTABNYCN 
Bielsko-Biało, ul. PKWN 43, teL 216-31 

cg łasza przetarg
na wykonanie napraw i molowonia elewacji budyniów pod adre­
sem j.w. o wartości robocizny 1,5 min zł. Termin wykonania 30.9.84f.

Vv przetargi mpgą brać udział przecsiębk retwa państwowe, spół­
dzielcze, rzemieślnicze oraz zakłady prywatne.

Oferty należy składać w ciągu 1Z de., od daty ukazania się ogło­
szenia w prasie pod adresem BPIS, Dział Mechaniczno-Energetycz- 
ny, z dopiskiem no kopercie „Przetarg".

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
kr345

uhm*
ZAKŁAD MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

w Bielsku-Białej, ul. R. Luksemburg 22

w OPERATORA ŻURAWIA SAMO JEZDNEGO o u- 
dźwigu 1C fon.

Warunki płacy wg Ukłodi Zbiorowego dla Przemysłu Maszynowe­
go. Zamiejscowym pracownikom p.zed: iębiorstwo zapewnia kwałe- 
rw-

Bliższych ini&maiji udziela Dz.oł Osobowy i Szkolenia Zawodo­
wego.

jfi'344

NADLEŚNICTWO SUCHA

< >GŁASZA

I przetarg ograniczany
no sprzrdoż: ciągnika Ursus C-4G11, nok prod. 1968, nr fahr. 30h27, 
M silnika 262781, stopień zużycia 16%, ceno wywoławcza 160.994 zł.

Przetarg c-Jbę zis się w świetlicy Nadleśnictwo w 14 dniu od 
ukazania się ogłoszenia (licząc dzień druku jako pierwszy) o godz. 
10.

Oględzin pojazdu możno dokonać w ciągu 2 dni pized przetar­
giem, w siedzibie Nod,eśnictwo Sucha, ul. Zamkowe 7.

Prawo do przelargu mają zesjjoły rolników i rolnicy indywidualni.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest: wpłacić do kasy 
Nadleśnictwa wodium w wysokości 10S ceny wywoławczej w 
przeddzień przetargu i złożyć zaświadczenie wydane przez. Urząd 
Gminy w miejscu zamieszkania rolnika, o posiadaniu g< spodor- 
stwa rolnego i celowości zakupu ciągnika.

Minimalna wysokość postąpienia ceny wynosi 2.000zł.

W rozie niedojścia do skutku I przetargu, odbędzie się w tym sa­
mym dniu o godz. 14 przetarg Ił

Zastrzegc się prcwo unieważnienia prze argu bez podoba przy­
czyn.

kr343

£7 loterii fantowej „Mała Karolinka” do wygrania:
— SAMOCHÓD OSOBOWY „POLONEZ"
— LAMOCHÓD OSOBOWY FIAT 126-p 650

Lrsy do nabj cia w punktach sprzedaży „Ruch" na terenie całego woje 
wództwa.

SKORZYSTAJ Z WIELKIEJ SZANSY!
oraz wiele innych cennych nagi ód kr342
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RUSZYŁA KARUZELA
PIŁKARSKA

W UBIEGŁĄ SOBOTĘ I NIEDZIELĘ PIŁKARZE TRZECH NAJWYŻSZYCH KLzAS 
ROZGRYWKOWYCH ZAINAUGUROWALI NOWY SEZON MISTRZOWSKI 1984/1985 
NA TĘ CHWILĘ Z NIECIERPLIWOŚCIĄ OCZEK IW AU KIBICE. WSZAK TEGOROCZ­
NE WAKACJE PIŁKARZY BYŁY WYJĄTKOWO DŁUGIE. ZESPOŁY EKSTRAKLA­
SY WYPOCZYWAŁY RÓWNO DWA MIESIĄCE. A TYLKO NIELICZNE DRUŻYNY 
„TRZECIEGO FRONTU” MIAŁY KANIKUŁĘ SKRÓCONĄ O DWA TYGODNIE BYŁO 
DOSC CZASU NA ZREGENEROWANIE SIŁ. WYLECZENIE KONTUZJI. NO I OCZY­
WIŚCIE „ZŁAPANIA” FORMY NA NOWĄ BATALIĘ.-

Uwaga kibiców koncentrować «tę będzie na zmaganiach najlepszych drużyn, ale pił­
karze niższych. klM też swoich zagorzałych zwolenników. Ot. choćby na Pod­
beskidziu. regionie od ponad rok« znów pozbawionym „wielkiej piłki”. Były co praw­
da nadzieje, ii BKS po rocznej kwarantannie w III lidze odzyska ..ostrogi” Il-ligow- 
«ów, ale «kończyło się aa wicemistrzostwie ósmej grupy. Poza satysfakcją z niezłej 
przecież lokaty trzeba «M byte obejść smakiem. Ozy w przyszłym roku stalowcom do 
płaza więcej szczęściar

Zadanie może być jeszcze trudniejaze niż w manionym sezonie. Dlaczego? Ano dla­
tego, iż grup« szósta — do której BKS został przeniesiony — Jest powszechnie uważa­
na za najtrudniejszą. Ktoi niedawne użył sformułowania, Iż jest to... trzecia grupa 
H ligi. Aż roi aię tam od znanych i... «znanych w polskim futbolu firm. Tyski GKS 
to przecież były wicemistrz Polski, uczestnik rozgrywek w Pucharze UEFA. Raków 
Częstochowa, Urania Ruda Śląska, GKS Jastrzębie, Sparta Zabrze, Górnik Wojkowice 
czy chorzowski AKS mają za sobą wiele sezonów w II-gieJ, a niektóre nawet w I lidze.

To prawda, że wiele z Łych firm «traciło dziś dawny blask, ale tym bardziej nie 
należy Ich lekceważyć, bowiem marzy im się powrót do dawnych dobrych c/asów. 
Wysokich aspiracji ni« ukrywają zwłaszcza tyszanie oraz górnicy z Jastrzębia, także 
AKS Chorzów 1 rudzka Urania. To z pewnością główni faworyci tej grupy. Należy 
do nich także BKS. Bardzo obcięlibyśmy, aby do Bielska-Białej znów zawitała II liga, 
ale doprawdy zadanie będzie niezwykle trudne. Ale może to i dobrze, że rywale są 
groźni. W takiej sytuacji łatwiej się zmobilizować, a także ustrzec wpadek które tak 
wiele kosztowały bielszczan w ubiegłym sezonie. I jeszcze jedno. Aby poważnie my­
śleć o awansie trseba koniecznie dobrze wystartować. Kalendarz wydaje się by<- przy- 
mierzeftcem BKS-u, oby zawodnicy potrafili to wykorzystać na boisku...

O Inną stawkę grać będą dwie inne drużyny z naszego województwa: Be kid Sko­
czów oraz Cukrownik Chybie. Skoczowianie do tuzów-co prawda nie są zaliczani, ale 
w ostatnich dwóch sezonach poczynili ogromne postępy, czego dowodem najpierw 
spokojne utrzymanie się na tym szczeblu rozgrywek, a następnie awans o kilka po­
zycji w tabeli. Od Beskidu mamy prawo oczekiwać dalszych postępów, wyrażającej 
się coraz lepszą i skuteczniejszą grą oraz dalszym awansem w ligowej hierarchii.

W najtrudniejszej sytuacji z naszych zespołów Jest Cukrownik Chybie. Już sarn fakt 
awansu tej drużyny do III ligi był sporego kalibru niespodzianką. Niewielu kibiców 
daje anïbiitnym zawodnikom s Chybia jakiekolwiek »zww pomoertarna w III lidze. Tak 
wysoko i z tak markowymi «espołami Jeszcz« się nia potykali (nie licząc oczywiście 
towarzyskich spotkań), w dodatku mają zespół mocno zaawansowany wiekowo. Wielu 
znawcom futbolu Cukrowtt& wydaje się być drużyną, na której wszyscy będą się 
starali zbić punktowy (i bramkowy...) kapitał. W Chybiu na temat szans wypowiada­
ją się niechętnie, ale zapewniają, tt — bez względu na rezultat — „tanio swej skóry 
ftl« sprzedadzą”. I tego właśnie od beniaminka mamy prawo oczekiwać: ambicji, za­
ciętości, gry do końcowego gwizdka. Atutem Cukrownika powinna być dojrzałość za­
wodników, wszak gra w tym zespole kilku piłkarzy mających za sobą staż ligowy. 
Może więc nie będzie aż tak tle, jak przepowiadają malkontenci. Przykłady Beskidu 
Skoczów, a w pewnym «topai« także oświęcimskiej Unii, której w ubiegłym se/onie 
niewiele brakowało do uratowania sŁą przed spadkiem węzą, tx w spore i« wynik Jest 
do końca sprawą otwartą. Jeśli futboliści beniaminka będą o tym pamiętać, wówczas 
w słodkim skądinąd Chybia nie powinno być wcale gorzko.^

Trójce naszych reprezentantów -tyczymy powodzenia. Kibicom natomiast dużo emocji 
l radości z gry swoich ulubieńców. Prosimy ich równocześnie o gorący, ale kultu­
ralny doping. Oby na naszych stadionach panował duch sportowej wałki W przeko­
naniu, Iż tak będzie zapraszamy kibiców na stadiony. Piłkarska karuzela ruszyła na 
dobrel

RYSZARD KLUSEK

Tak padla pierwsza bramka w meczu BKS-u ze Spartą. Mirosław Puczka (pierw­
szy z prawej) wyszedł na czystą pozycję i nie zmarnował okazji...

Foto: Bogdan Ziarko

Ilł LIGA
BKS SI Al — SPAiriA £AKIt£K S—• (• -W

BLF1JSKU B. (UJłSl.. WU>: Nieźle wypa­
dła premiera nowego se/onu na stadionie 
przy uJ. GrecAki. Sporo widzów, sprzyjają­
ca aura, a przede wszy stkim zwycięstwo 
gospodarzy. Co prawda pierwsza połowa w 
wykonaniu bicis/.czan nikogo ule mogła 
zadowolić, za to druga odsłona stanowiła 
wystarczającą i ^kompensatę. Od początku 
tej części gry BKS podkręcił tempo, ze­
pchnął gości do defensywy, zaczął dyktować 
warunki. Ktcktem płynnej 1 coraz szybszej 
»ry były sytuacje podbramkowe. A było 
eh bez liku. W 53 min. pozyskany z kra­

kowskiej Wisły Wisniewski wypuścił w 
„uliczkę” Puczkę, który sprytnie ograł 
obroûcow, wyprzedził bramkarza 1 było 1—0.

Trzy minuty później świetnym strzałem 
popisał się Malczewski, ale bramkarz gości 
był dobrze ustawiony. W 59 min. obserwo­
waliśmy ..filmową” akcję BKS-u. Zapocząt­
kował ją na środku boiska Zając, który dłu­
gim passiugiem uruchomił na pruwym 
skrzydle Jurczyka, ten dośrodkowa!, a Mal­
czewski wsp't'ialjm strzałem głową pod­
wyższył rezultat na 2—0.

Bmlszczanie mieli Jeszcze kilka wybornych 
okazji do podwyższenia rezultatu, ale nie­
stety ich nie wykorzystali. Dwukrotnie ■ 
najbliższej odległości spudłował Puczka, 
strzał Zająca z W rn. wyładował na po­
przeczce. Wiśniowskiemu I Malczewskiemu 
■/^brakło szczęścia. W kilku sytuacjach 
świetnie bronił bramkarz Sparty.

W nomie BKS zaprezentował Kię — awla»- 
c?.a w II połowie — z dobrej strony. Podo­
bała się -zwdas'ZCFa II Unia z Zającem 1 Racz­
kiem oraz napastnicy Wiśniewski 1 Mal­
czewski. W obronie spokojem imponował 
Widuch. Inna rzec?, że po zubrzanacb ocze­
kiwaliśmy znacznie więcej, no przerwy 
grali nieźle, ale po utracie gola niemal zu­
pełnie spusowąU... (rk)
CUKROWNIK CHYBIE — GKS JASTRZIÇB1K 

»~2 («--O)
CII Y KIE iOH.M. WE.)î Nietrudno było 

wskazać faworyta niedzielnej potyczki. Z 
jednej strony Jeden z głównych pretenden­
tów do awansu, z drugiej zupełny nowi­
cjusz. Ale benlamhiek w Jwym debiutanc­
kim wysteple nie przeląkł alę renomowane­
go rywala. Przez pięć kwadransów ambit­
nie grający gospodarze dotrzymywali kro­
ku byłyrn drugollgowcnm. Ba, w wielu 
fragmentach spotkania posiadali nawet 
przewagę w polu. Obie drużyny grały Jed­

nak nieco asekuracyjnie, większą uwagę 
przykładając do zabezpieczenia własnego 
przedpola bramkowego. Stąd najczęściej 
piłka przebywała w środkowej strefie bo­
iska.

Dopiero po zmianie stron obserwowali^» 
my kilka niezłych akcji. Zanosiło się na po­
dział punktów, gdy w 77 min. w zupełni« 
przypadkowych okolicznościach goście zdo­
byli prowadzenie. A Jeszcze minutę wcześ­
niej po strzale Marka piłka wyląclowfita ne 
spojeniu słupka 1 poprzeczki bramki gości. 
Utrata bramki sprawiła, że Cukrownik po­
stawił wszystko na jedną kartę, chcąc od­
robić nieoczekiwaną stratę. Niestety gospo­
darze zu bardzo się odkryli i w 80 min. zo­
stali skarceni —- GKS strzelił drugiego gola. 
W ten sposób losy meczu zostały przesą­
dzone...

W przekroju całego spotkania Jastrzębio 
było z pewnością zespołem dojrzalszym, ale 
gospodarze dzięki szalonej ambicji długo 
dotrzymywali mu kroku. S'koda, że w koń­
cówce się nieco pogubili, bo byli dopraw­
dy bliscy urwania punktu wielkiemu fawo- 
rytowl. Zresztą nie* tylko tego spotkania..

(ard>
GÓRNIK WOJKOWIC« — 
BłshKlD SKOf 4OW 0 «

Ze względu na remont boiska w ďkoezo- 
w’e mocz zamiast w tym mieście rozegra­
no w Wojkowicach. Beftkld spisał «ilę bar­
dzo dobrze, grając przez cały mecz rorwa«- 
nie w defensywie nie dopuszczał gospoda­
rzy do stwarzania na swoim przedpolu groź­
niejszych spięć , Rozsądnie grała II Uni« 
skoczowlan, spokojnie powstrzymująca ata­
ki górników już w środkowej strefie boisk*«, 
* gdy trzeba było wspomagająca defensywę- 
Optyczną p< r.ewagę w polu posiadali gospo­
darze, ale dzięki większej dojrzałości sko- 

-czowian udało się dowieźć korzystny dl« 
siebie reruilat do końcowego gwizdka sę 
dziogu lard)

I IGA OKKĘGOW*
W wysokiej formie wydaje się być wado­

wicka Skawa, która odniosła Ju* drugi« 
zwycięstwo. Tym razem gładko zwyciężył* 
beniaminka t Dankowie 3—• 1 z dorobkiem 
4 pkt. oraz śwdetnym stosunkiem bramek 
s—0 przewodzi stawce. Cenne zwycięstwa 
odniosła również linia Oświęcim, która w 
Żywcu pokonała Czarnych 3 -Î. W derbacti 
Ż.ywca Koszarawa wygrała a Góralem 8—I, 
a w innych meczach II kolejki padly vry- 
nlklr Chełmek — BaWa Góra G—1. Piast — 
Budowlani 2—8, HKS II — Metal U-i, Hej- 
nal — Spytkowice «—«. r (ardj

Vadedecum kibica
BKS STAL BIELSKO-BIALA 

PRZYGOTOWANI, i, 
SPARKINGI

Tylkj* i. ty ty; odnie w rroczy-«-iU t W- 
czyli kon^izje piłkarze BKS-u (popr—•li­
nie lOzgr. win w ćs mej grupí i II ligi 
zakończyli dopiero 2 czerwce). Przy jk.
ranią do nowej batalii miatraoi ski s; — 

tym razem w grupie «.-^etej, d . kt&rity 
zostali nrzaz PZPN przeniesieni — rozpo­
częli 1C ..pen n-t swoim bOiOcu. W trzy 
□Im później wyjechali m. -*jntpow«tni s do 
Chybia, lidzie trenowali 1 oir-jrywałi me­
cze sparringowe i_  do 1 s.Łpni*. Po po­
wrocie dalsze tr< naigi, już o charakterze 
specjalistyc-nym na wŁŚnyr" obiekc er. W 
tym ok !sie trenerzy mieli do dyspozycji 
ponad 30 „tu : awo-Ldków. z ktůrych wy- 
; '.'K::jonow mo zadrę I zespotu.

i Tyniki .potkań sparringowych: z Gór­
nikiem Czerwionka 2—2, z Rozbarkiem 
Byto n 1—e, z Polarem Wrocław 2- 0 oraz 
z Cukrownikiem Chybie J—2. BKS raze- 
grrł trkże dwa spotkania na szczeblu 
centralnym w Pudlarze Polski. Najpierw 
w Wu-ku poi onał rzutami k*rjymi Wa­
wel przy bezbramkowym remisie w nor­
malnym (i przodłużomym o dog.ywacę) 
czasie gry, a następnie w identycznych 
okolicznościach został wyc’lminow t>.y aa 
wiasnym ’ioisku przez ri-ligowy zespół 
krakowskiego Hutnika.

W JzAKTM SKŁADZIE?
W stosunku do poprzedniego sezonu w 

kadrze I zespołu nastąpiło kilka istotnych 
z.nian. Z dubu odeszło pięciu zawodni­
ków, w skład kadry I itrtyny weszło 
ośmiu nowych piłkarzy. Oto .adra I zea- 

p« !u 3KS-U w rundzie jesiennej sezonu 
lÖ-t/Si» >rami_arze; Jau Marzec (lj 
■U) i ufaré. Mot ,), (^), obrońcy: 

Jeny Luinert (3oj, Andr.ej W.ducd (31,, 
Bogunu D 'elieli (20), Dariusz Koca i (22), 
Jau Dutaj (2! ). Mirosław Raczek (19). Ja­
cek Bąska ul, ro j ę ry » a ; ą c y Lu­
cjan Zając (24), Marek Borkowski (24), 
Wiesław Jurezyt f22), Uarck Pd. (2C), 
Edward Raczek (24), Krr’sztof R ik (21), 
Dariusz Kustanoii.i_j (22), napastni- 
cy-. Mircsław Puc.k i (2"\ Józef blalczcw- 
I ki (21,, Marnej Mizia (19), MarVk Kukla 
(21). Jacek Wiśnrt, sLi (20), Piotr Cebra! 
A9), M.ireża Baba« (’ )), Bogilal Dl - ij- 
czyk (20).

Tr-awrz}: Brwią Wojlylke i Ryszard 
Harężlak. Kierownik I drużyny: Janusz 
Bisztyga, k>erowaik sekcji: Władysław 
R»gof.

Of/EoZU werard Marszalek (trenuje 
w Gól niku Wałbrzych — bez zgody klu- 
bu). Andrzej Kużma (do Sandesji Nowy 
Sącz), J.n Gór. (wró iii do Bes'"du An 
drychów), Zbigniew Majewski (do Slęzy 
Wrocław), Mariusz Malski (szuka klubu) 
Cen". Fioł Tymiński (do Górala Żywiec).

PRZYBYLI: Dariusz Ki stanówirz (ze 
Slęży Wrocław), Jacek Wiśniewski (" Wi­
sły Krakow), Marek Borkow >ki (z Pola 
mir-Kontaicta Cze ?hox icc), Jacek Baska 
(powrót z Odry Opoli ), fiogda.. Długi j- 
czyk ize Śląska Wrocław) oraz A’ieslaw 
Jurczyk (z rezerwy BKS u), Mirosław 
Raczek i Piotr Cebrat (awaru z drużyny 
jun »rów BKS-u)
CEL,

Mówi ERWIN WOJTYŁŁO (I trener 
BKS-u). „Wptyczyltjłr 1/ »ob!« ambitna 

sudar.ie, którym je*t tx>u>rót uo II ligi. 
Czeka na. ci»ćKa wajca z koalicją diu- 
żyn iląsklch, ale wierztł ii ztit nat na 
zrealii owrnie celu. Wiele zaleiet będzie 
ou jcTtku pierwezych kolejek, dlatego 
zrobiliśmy wszystko, by uzyskać mpsuką 
formę już na początek rozgrywek. Jak 
będzie na boisku, zobaczymy. Najbar- 
ajicj obawiam tię GKS-u Jastrzębie i 
GKS-u Tychy, groźne będą także Ura- 
:.ta, Walka oraz po'"ażnis wzmocniony 
Górnik 09 Mysłowice”.

BESKID SKCCZOW

PRZYGOTOV/XNIA, 
SPARRING1

Nieco wcześniej od RKS- u zakończył! 
koczowtanü- poprzednie rozg-ywk^ wcze­

śniej też "nmowili ajęcia przed newyra 
sezonem. Pierwszy trening odbyli 9 lipca 
na własnym b«'sku, 17—31 lipca przeoy- 
wali iia zg' upo.caniu w Bukownie. Tam 
tez rozi “i uli kilka sparringow z druży­
nami różnych klas. T’u powrocie, aż do 
naugu.-acji -ozgry wek pi zygoiowywali 

się na borku w jchabach, bowiem s*a- 
hon skoczowski jest w remoncie (zresztą 
]uż się kończy...) Nie’byt liczną kadrj 
za vodników mim lo dyspozycji trener 
Rys-as d Duda, ćwiczyło bowiem zaled­
wie 16-siu piłka zy I zespołu o az kilku 
junioiów

Wyn-ki spotkań sparrrrigowych: r Hej­
nałem Kęty 5— 1. z 3olebławem Bukowno 
2- -2. z Górnikiem Pazów ’ 1, z Górni- 
kp-in Jaworzno 0 -1 O ot z Mo o« *m Pra­
szka I— I

W JAKIM skład/:e?
Kid-a I zespołu Bt ikidu w ru idri*. ;e 

siennej rezonu 1984/85: bram s s r ze: 
itmlrzcj Heller ( 211,it) i Roman Duda 
(21), obrońcy: Bogusław Zioło (24). Ro­

ui: > Stnrzyk ("6), V.ojriech Gałuszki (2IÖ, 
Mirosław Kis-zło (21), Leszek Nowak (201 I 
Marian Piegza (26), rozgryu , j ą c y : 
Zenon Szał a t szyk (19), Euward Mis tal 
(23), Andrzej Gredka (24), Dui jusz Matu­
szka (17), napastu'cy: vfic iław Bed- 
norz (29), Krzysztof Seruut (25), lolesław 
Bury (25) i Krzysztof Jzyżewst-i (18), Tre­
ner . Ryszard Duda. Kierownikiem l zet 
połr jest Henryk PGe.ek, kir-r sekt jit 
Teorii iKrzywon. W stosunku do poprzeď- 
niego sezonu nastrpiły niew.elkæ ziii any 
w »Kta.l-.ie Odeszło dwóch zawodników: 
Jozef OUna (przeszedł du CKJ-u Ja­
strzębie) oraz Ry izai d Paliński (do Cno- 
rzowianki; N;e pozyskano ani Jednrao 
now ngo pitk<u za

CEla

Mówi RYSZARD DUDA (trer.^- Beskt 
du): „Naszym pedstawowym celem jest 
utr; ymat się w IIÎ tidS i. Co prawda 
sztuka taka jiiż dwukrotnie nam »ię p>>- 
wiolła, aie tym razi m może byt jeszcze 
trudniej. Prze', dokooptow' ni i często­
chowskiego Pakowa oraz BKS-a, grupa 
szósta stala się niesłychanie n orna. Na­
sze zadanie jeet o ty'.“ utrudnione, że 
dysponujemy „krótką ławką” zawodni­
ków co znacznie zmr.iejsza nole manew­
ru. Atyżleliimy o pewnym wzmocnieniu, 
tymczasem przystępujemy do rozgrywek 
osłabieni braki rr. lwuch piłkarzy. Minu, 
to nie jestem pesymistą i uważam, że 
drużynę stąt na dotrą i dojrzałą yrę, co 
powinno nam pozwolić zająć w tabeli lo­
katę gvjarnntv jącą byt. Co do fawory­
tów to tądzę, ze najwięcej do powie­
dzenia będzie miał GKS Jastrzębie, a po- 
krzyżować plany mogą temu zespołowi 
Tychy orat chorzowski AKS.

(ard)

PS O d -użyuie Cukiownika uzerzej „o- 
piszeany za tydzień.
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SOBOTA, IS VIII, pr. I; IX 
Pionierska Jaskółka. 10.10 Z od­
robiną szczęścia (5), »criai. 15.00 
®potka oie z ktxxem Wacławem 
Kiszką. IB. 15 Rande» vous w Bań­
skiej Byi trzycy. 17.25 Niebie' kl« 
iatc ; ost. ode- serialu. 15.25 Przy­
śpiewki. 10.30 Wieczorynka. 10.40 
Listy od widzów. 13.50 2 gor, la­
sów 1 łąk. 19.30 DTV. 20.00 Małe 
Jest takich ludzi; komedia. 20.25 
Spacerkiem po operetce. 21 20 Sę­
dzia zwany szeiylem; fi. filia 
kryrn. 23.10 San Remo 1904.

Pi. ił; 10.00 Oni uratował! ho- 
• Niemiec; flln cokum. 18.40 
S» atkanie nrzy dcchowre. 19 20 
Wieczorynka.. 19.30 DTV. « 00 
Pała m». gan-, spektakl a.» 
Sylwest. pr tv NRD.

Sport. Pr. I; 15.55 Zawody La. 
kobiet w dradze 1 n cżczyzn w 
Moskwie. 21.05 Bramki, punkt- 
sekundy. Pr II: 16 15 r a wody La. 
kobiet w Pradze 1 mężczyzn w 
Moski, le 22.30 Mlędz^-n. zawody: 
kolarstwo, źeglarst 'o, skoki do 
»rody, maraton kobiet.

NiŁDi IEI.A, -5 vu: pr. I: 8.30 
B Jkl, filmy, piosenki 1010 „liu- 
nla i jej rodem ód (3), renal. 11.10 
Z'-. ercladlo tygodi la. 17.08 Na 
slonBcznej stronie; czes. film 
Psych. 18.L> Przyśpiewki. la 30 
V Wieczorynka. 1« 40 Wszyscy ».yta- 
M kornu to grają. 19.30 ■' -y ;».>io 
Chwila poezji. 20.10 Wesele pani 
s Windsoru; tv insc. onerj ,

Pt. 11: 15.13 Historia czes. mu- 
sykl (17;, serial. 1« 00 Af-;aóskie 
przemiany, i Im dokum. 19.00 Ty­
dzień na szklanym ekranie. 19.20 
Wieczorynka. 19.30 DTV. 2O._ I Ko­
mik 1 jegc 'wiat. 20.35 W L ..leniu 
papieża, M ilu; wl. film hlst. 
3X30 Recital Ireny Jarockiej.

Sport. Pr. I: u 3’ Turniej w 
gimnastyc« artvst. 21.40 Bramki, 
punkty, sekundy 21.55 Mlędzyn. 
—awody; pływanie żeglarstwo l 
Lohrs,wo. » II: n.oo lilędzj.: 
ttawooy: jeździectwo, skoki do ody.

Serdeczna podziękowania aa 
wyrasy współczucia, »łożone 
wieńce 1 kwiaty oraz udział 
w uroczystości po£rzebowaj 
7rnarl,-go

JÓZEFA PIETRASZKO 
krewnym, w »pól loka torom 1 
znajomym »ras delegacji 
ZBoWiD-o w Bielsku-Białej 
składają pogrążeni w głęboki na 
smutku

Córki, żon* 1 H odcina

Wtóka
REDAKCJA: 43-300 Öielßko- 

Biała, ul. Dubois 4. Telefony 
centrala 258-78, 235-77, redak­
tor naczelny 281-50. dział ogjo 
•»zeń oraz łącz not cl z czy tel 
nikami 276-37. telex 035584

REDAKTOR NACZELNI: 
Witalis BUTRYM. ZESPÓL: 
Dariusz 6ANDOŁA (kier, 
działu łączności z czytelnika­
mi) Ryszard JAWOROWSKI 
(red. techniczny), Ryszard 
KLUSEK, Jadwiga LACH RO- 
SOCHOWA. Leszek MIŁO 
SZEWSKI (sęki. redakcji), 
Zdzisław NIEMIEC (z-ca sekr 
redakcji). AnarzeJ OTCZYK, 
Tadeusz PATAN, Ryszard 
STOECKER. Eazvi TA KANTA, 
Bożena WISŁOCKA TROMB- 
SKA, Bogdan ZIARKO (foto­
reporter).

WYDAWCA; Śląskie Wy 
dawnictwo Prešove „Praso 
Książka-Ruch” 40-950 Katowi­
ce, ul Młyńska 1

DRUK: Prasowe Zakłady
Graficzne RSW 40-038 Kato­
wice, ul. Liebknechts 22.

Ogłoszenia drobne przyjmu 
Je się wyłącznie w środy 
(godz. 10—15). czwartki ł pląt 
ki (godz- 10—13). To samo do­
tyczy przyjmowania 1 odbie 
rania ofert

Nr zamknięto 15. VITI. 1934 r. 
Z-am. nr 23B6-12/84 U-I3

ępWE ZAKŁADY GR^

‘“-KATOWICE-^

m
1984
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CZWARTEK, 16.08.
PROGRAM I

• * 00 Teleferle. • 10.30 Dla
2 zmiany. * 17.15 Pr. dnia. • 17.20 
DTV. • 17.30 Interstudio • 17.55 
Prosty rachunek • 18.05 Pr.
wojsk. • 18.30 Sonda • 19.00 Do­
branoc • 19.10 Film dok. • 19.30 
DTV • 2Û.00 Pr. punblicyst. • 
20.15 XXI Festiwal Piosenki w 
Sopocie • 22.15 DTV • 22 30 Żni­
wa 04 • 22.40 Studio-sport • 23.20 
DTV.

PROGRAM O
• 17.20 Pr. dnia • 17.25 J. ang.

• 17.55 J. ros. • 18.30 Aktualno­
ści (z Katowic) • 19.00 Zwierzę­
ta wokół nas • 19.20 Przeboje 
ttDwóJkl” • 19.30 DTV • 20.00 
Gorąca linia • 20.18 Filharmonia 
„Dwójki” • 21.15 DTV • 21.30 
Gość „Dwójki” • 21.« .Telefon 
110” (w wersji oryg.).

PIĄTEK. 17.08.
PROGRAM I

• »00 Teleferle • 10.30 Dla 2 
zmiany • 17 15, Pr. dnia • 17.20 
DTV • 17.30 „Ptaki naszych na­
dziel” • 18.40 O żywieniu • 19.00 
Dobranoc • 19.10 Pr. publicyst.
• 19.30 DTV • 20.00 Monitor rzą­
dowy • 20.20 XXI Festiwal Pio­
senki w Sopocie • 21.40 DTV • 
21.55 Żniwa 84 • 22.00 Festiwal so­
pocki (cz. Tl) • 23.00 Studio-sport
• 23 45 DTV • 23.55 Studio-sport.

PROGRAM U
• 17.» Pr. dnia • 17.25 J. ang.

• 17.85 J. ros. • 18.30 Aktualno­
ści (z Katowic) • 19.00 Pobocza 
aportu • 19.20 Przeboje „Dwój­
ki” • 10.30 DTV • ».00 Za kie­
rownicą • 20.15 Krajobraz kultu­
ry <20.45 Pr. publicyst. • 21.15 
DTV • 21.30 Pr. muz. • 22.M 
Gość „Dwójki” • X2.ll „Młodsza 
siostra” — film ang. • 23.45 Roz­
mowy Intymne.

I

PROGRAM] TVP
SOBOTA, 18.08.
PROGRAM I

• 8.25 Pr. dnia. 8.30 Tydzień na 
działce • 9.00 Teleferle • 10.05 
St Grochowlak „Lęki poranne”
• 11.55 Podróże bez biletu • 
12.35 Hobby • 13.05 Poradnik 
roln. • 13.30 Flłrn baletowy • 
14.00 Pr. wojsk. • 14.30 Pr. rozr.
• 15.15 DTV • 15.30 W świecie 
ciszy • 16.00 Mag, sportowy • 
11.10 Losowanie Lotka • 18.20 Pe­
gaz • 19.00 Dobranoc • 19.10 Z 
kamerą wśród zwierząt • 19.30 
DTV • 20.00 XXI Festiwal Pio­
senki w Sopocie • 22.00 Żniwa 
54 • 22.05 Na żywo • 22.35 Stu­
dio-sport • 23.40 Kino nocne: 
„Miasteczko Firecreek” — western 
pr. USA.

PROGRAM U
• 14.00 Studio-sport • 17.00

DTV • 17.05 Wideoteka • 17.30 
Gorąca linia • 18.00 Festiwal Cho­
pinowski w Dusznikach • 18.30 
Aktualności (z Katowic) • 19.00 
nim oświatowy • 19.30 DTV • 
».00 Fesrtdwal w Dusznikach • 
214ł0 Bępomtaż * 22.00 Konopleliki 
— DOm polski • 23.35 Studio-sport.

NIEDZIELA. 19.08. 
PROGRAM I

• 7.55 TTR * 7.45 Alarm prze­
ciwpożarowy trwa * 7.55 Po go­
spodarek u * 8.15 Pr. dnia * 8.» 
Tydzień * 9.00 Tele ranek * 10.10 
Siadami naszych czasów * 11.00 
Film dok. * 12.00 Siedem anten
• 13.00 Studio-sport • 14.05 Kraj 
*a miastem • 14.30 Koncert ży­
czeń * 15.18 DTV • 15.25 Pr.

dnia • 15.30 Film radź. * 17.00 
Program o Kazimierzu • 17.30
Studio-sport • 18.20 Antena • 
19.00 Wieczorynka • 19.30 DTV • 
20.00 XXI Festiwal Piosenki w 
Sopocie • 21.00 „Ach, ta miłość” 
— filrf pr. węg. * 22.25 Prze­
gląd międzynarod. * 22.« XXI 
Festiwal Piosenki w Sopocie (ca. 
n>.

PROGRAM U
* 5.10 Premiera w „Dwójce*

* 10.30 Pr. wojsk. 15.30 Studio- 
sport • 16.30 DTV • 16.35 Jutro 
poniedziałek * 17.00 Kino-Oko •
18.10 „Ojciec Murphy” * 19.00 
Reportaż * 19.30 DTV 20.00 Stu­
dio-sport • 20.45 Okolice sztuki
* 21.25 Z pamiętnika szalonej go­
spodyni * 21.45 Sensacje XX wia- 
ku • 22.10 Pr. muz. * 22.25 
„Szpital na peryferiach” (4) *
23.10 Studio-sport.

PONIEDZIAŁEK, 28.M.
PROGRAM I

* 15.45 Pr. dnia * 15.50 Studio-
sport • 17.20 DTV * 17.30 „Pro­
tokół przesłuchania” * 17.55 O
żywieniu • 18.05 TcL inf. wyd,
* 18.20 „Saldo” — mag. gospo­
darczy • 19.00 Dobranoc * 19.10 
Pr. muz. • 15.30 DTV * 20.00 
Publicystyka * 20.15 Teatr TV: 
„Wspomnienie” • 31.20 Pokój 
408 • 21.50 DTV * 22.05 Żniwa 
M • 22.15 Studio-sport * 2X45 
DTV

PROGRAM H
* 18.25 Pr. dnia * 18.» Aktual­

ności (a Katowic) • IkÛO—XXÛ» 
Wieczór rumuński w TVP

WTOREK, 21.08.
PROGRAM I

• ».00 Telcltrle • 10.» Dla I 
zmiany * 15.45 Pr. drua • 15.50 
Studio-sport * 17.20 DTV • 17.30 
„Jak cudne są wspomnienia” • 
18.30 „Mieszkać” • 19.00 Dobra­
noc • 19.10 Klinika zdrowego 
człowieka • 19.30 DTV * 20.00 
Publicy styka * 20.15 „Abigail” 
(4) • 21.35 DTV • 21.50 Żniwa 84
• 22.05 „To jest muzyka” • 22.30 
Reportaż film. • 23.00 Studio- 
sport * 23.50 DTV

PROGRAM 11
* 17.20 Pr. dnia • 17.25 J. ang.

• 17.55 J. ros. • 18.30 Aktualno­
ści (z Katowic) * 19.00 Relaks 
muzyczny * 19.20 Przeboje
„Dwójki” • 19.30 DTV * 20.00 
Letni savoir vivre * 20.15 Gra 
WOSPRiT w Katowicach • 21.15 
DTV * 21.30 Gość studia * 21.45 
„Światło sprawiedliwych” — film 
austriacki

ŚRODA, 22.58. 
PROGRAM I

• LOO Krąg * 9.40 Telefeile •
18.» Film dla 2 zmiany * 12.30 
Czas reformy • 15.45 Pr. dnia • 
15.50 Studio-sport • 17.10 Loso­
wania Lortüca * 17.00 DTV • 17^30 
^Hyperion” — film rum. * 19.00 
Dobranoc * 19.10 Film dok. •
JX30 DTV • 20.00 Publicystyka
• 20.15 „Zerwane cumy” — film
poi. * 21.40 DTV * 21.55 Żniwa 
M • 22.05 Studiosport * 22.33
DTV

PROGRAM II
* H.» Pr. dnia • 17.29 J. ang.

• 17.55 J. ros. * 18.» Aktualno­
ści (z Katowic) • 19.00 „Śpiewnik 
Motnxwy” * 18.20 Przeboje
„Dwójki” * 19.30 DTV • 20.00 
„Z dymkiem cygara” • 20.15 Fil­
my T. Halika * 21.15 DTV • 
U.M Gość „Dwójki” * 21.40
^Szansa” * 22.15 „07 zgłoś rię”.

Telewizja Polska zastrzega sa- 
bśe pnwo zmian w programie.

KINA
BIELSKO-BIAŁA „Apollo”: 

Ił—22.08. „Tootsie” (USA, 15; 
godz. 15.35, 17. U, 2000; „Złote 
Łny”: 18—».08. „Synteza” (poi. 
12) 21—31.05, „Ja clę trzymam, 
ty mnie trzymasz za bródkę” 
CfT. 13); god2. 15.00, 17.15, 11.30; 
jRJalto”: 18—17.08. 1. „Na tro­
pach Bartka” (poi. bo) 1. „Był 
jara” (pot W); 17—18.08. 1.
„Na tropach Bartka”, 2. „Dresz­
cze” (poi. 15); 20—21.08. 1. „Na 
tropach Bartka” ». _,Co dzień 
bliżej nieba” (poi. 18); 22.08. 1. 
„Przygody Ali Baby i 40 rozbój­
ników” (radź. 12). 2. „Komando­
si z Navarony” (ang. 15); godz. 
».». 11.», 15.00. 17.15. 19.W, niedz. 
godz. 11.00. 15.30, 17.15, 19.30.

ANDRYCHÓW „Beskid”: Ił— 
Ł.08. 1. „Wakacje dla psa” (czea 
bo) 2. „Zwolnienie warunkowe” 
(USA, 18); godz. 15.30. 17.«, 20.00, 
niedz. 13.30, 15», 17.«, ».00,
środa wolna.

CIESZYN „Piast”: 15—17.08. 1. 
„Dziewczyna i chłopak” (poi. 
bo) ». „Widziadło” (poi. 18) 18— 
2XC8c 1. „Przygoda arabska” (ang 
bo) 3. „Blues Brothers” (USA, 
15); godz. 17.15, 19.30 (wtorki,
środy, sob.), w niedz. poranki 
U-00; 15.00, 17.15, 19.30.

JAWORZE ..Jaworzanka”: 16, 
18, 19.08. godz. 17.00 „Przygoda
arabska” (ang. bo.); 16.08. godz. 
19.00 ..Biały kruk” (ZSRR. 15); 
18. 19.08. godz. 19.00 „Rocky II” 
(USA, 15); 22.08. godz. 19.00 „Old 
Burehand” (jug. bo).

KĘTY „Kęty”: 18—19 08. 1.
„Robinson Kruzoe, rtiarynarz z 
Ýorku” (czes. bo) X „Magiczne 
ognie” (poi. 18); godz. 15.30,
17.30, 19.30 pan. wolny. niedz. 
»X«, 15.30. 17-30. 19-30.

OŚWIĘCIM . „Luna”! lł-17.08 
„Duch” (USA, 15) 18—24.08. „La­
ta dwudzieste lata trzydzieste” 
(poi. 15); godz. 15 90, 17.45, 20.00 
niedz. porane»k 11.00, 15.00, 17.45, 
».00; „Przodownik”: 16.08. „Kło­
potliwa wygrana” (radź. 15) 17— 
»2.08. „Policjantka" (fr. 18); godz. 
U.15, 17.30, 19 «. BOb. 11.00» 15.15.
17.30. 19.45.

SZCZYRK „Beskid”: 18—19 !
»1.08. 1. „Dla jednej trójki”
(bułg. bo) 2. „To tylko rock” 
(poi. 15); 22.08. 1. „Zuzanna i za­
czarowany pierścień” (NRD, bo) 
». , Ucieczka z Nowego Yorku” 
(USA, 18); godz. 15.00. 17.15, 19.» 
niedz. 10.00. 15.00, 17.15, 19.30.

SKOCZÓW „Podhale”: 16—22.08. 
L „Za siedmioma morzami” 
(NRD. bo) 2. „Magiczne ognie” 
(poi. 18); godz. 15.00. 17.00 ID.30, 
niedz. 10.00, 15.00, 17.15, 19.30,
•Ob. 17.15, 19.30.

8UC1IA BESKIDZKA „Smrek”: 
10—19 08. 1. „Księżniczka na gro­
chu” (radź, bo) 2. „Kaskrider z 
przypadku” (USA. 18); 20—21,08. 
2. „Komora celna” (radź. 12);
godz. 15.30. sob. 17.30, 19.30,
niedz. 12.30. 15.30. 17 30, środa
wolna.

STRUMIEŃ „Wisła”: 16.00. 
„Sunerpotwór" (Jap bo) 18—20.08. 
„Król Cyganów” (USA. 18); 21— 
23 08 „Mężczyzna niepotrzebny” 
(poi. 18); godz. 15.00. 17.00, 19.00, 
sob. 17.00 19.00. niedz. 11.00. 15.00. 
17.00 19.00. piątki wolne.

WISŁA „Marzenie”: 16—19.08.
1. „Awantura o Basię” (poi bo)
2. ..Ucieczka z Nowego Jorku”
(USA. 18); 20 -21 08. 2. „Duch”
(USA, 15); godz. wtór., pląt.. 
niedz. 15 00, 17 15. 19.30, pon.,
czwart. 17 15. 19 », sob. 10.00, 
15.00. 17 15. 19 30. środa wolna.

W 4 nowie E „Sżarcika”: 17— 
22.08. 1. Błękitna płetwa”

CO-ULLiùiLE k:f D £

w rp1 «w?

CaunrL*. bot k. .Jtochanlca Viu> 
cum" (ang. U); godz. 15.M, 11.15, 
Ił.SO zob. 11.00. l«.0C, 18.15. iń ■di. 
U.00, M.«0. lb-45. 15.00, czwartek 
wolny.
ÍYWIEC „Janc: lk”l do » *0. 

JDucb" (USA, ló); godz. 15.30, 
H.«. 50.00. »»aWernlk’.*: U, 18— 
M.»3. ,.ZeruJt4 rc latach" (kanad. 
U) 85—»3 08 »ABBA" (szwedzki, 
bu,; »od.. 0r„ czwart.. sob.
nJeuz. 16.0T lo_.>0.

all
BIELSKO-BIAŁA, Woj. Biblio­

teka Publiczna: do 30.08. „40
rocznica Powstania Warszawskie­
go” — wystawa dokumentów 1 
fotogramów z Muzeum Histo­
rycznego w W-wie; Pawilon 
BWA: do 31.08. „Pizegląd grafi­
ki polskiej” (ze zbiorów BWA w 
Kielcach); Klub Międzynarodo­
wej Prasy i Książki: wystawa 
fotograficzna Władysława Pawel- 
ca — „Monika, Natalia 1 inne".

f] MUZEA
BIELSKO-BIAŁA Muzeum O- 

kręgowe: wystawa «lała „Histo­
ria 1 kultura BleWka i Białej”; 
wystawy czasowe: 1. Grafika 
polska okresu 40-lecla; ». Walory 
artystyczno-hlstoryczne książki 
polskiej; 3. Malarstwo Stanisła­
wa Oczki 1913—1983. Czynne: 
wtortki, piątki, «ob. (godz. 10— 
15), czwartki (10—17), niedz, i św. 
(10—14). W pon. i środy — nie­
czynne. Oddział Muzeum w Kę­
tach: „Historia i kultura Kęt i 
ofcodlcy”. Czynne: wtorki, piąt­
ki (godz. 9—14). czwartki (11.30— 
1«.»). I i HI sob. m-ca (10-14), 
H 1 IV niedz. m-ca (10—14). Od­
dział Muzeum w Bystrej fil. — 
wystawa blog r a f-arty styczna Ju­
liana Fałata. Czynne: wtorki, 
czwartki (godz. 9—15), środy, 
«ob (in—17> niedz i św. (10—14).

"IPREZY
Bielsko-Biała, Klub Międzyna­

rodowej Prasy i Książki: 17.08. 
godz. 17.00 ..Powstania śląskie” 
— projekcja filmów krótkome- 
traż. godz. 17.00 — spotkanie z 
Mir 054 aw em Wiśniewskim (wice- 
przew. Rady Artyst. ZPAF) nt. 
fotografii ba rume j. 20.08. godz. 
17.00 — Popołudnie dla nalmłoo- 
«zych; 22 08. godz. 17 00 Projek­
cja filmów krótometraż. o tema­
tyce krajoznawczej.

F1EI-SKO-RIAt A. 18—19 hm. 
n» stidion’e KS „Budowlani” 
odbędzie się specjalistyczna wy­
stawa nudli, psów ozdobnych 1 
do towarzvstwa ©raz X beskidz­
ka wvstatva nsów rasowych po­
łączoną z wvícigaml chartów.

USTROŇ — amfiteatr: 19 08. 
«odz 16.00 — koncert orkiestry 
d"|r1 kopalni Manl*est Llnco-

1|+|EZFITALE
BIELSKO-BIAŁA, ostry dv żur 

rhlTiireiczny — 18/19 08. — ’ .Sta- 
łownik”.

Dviurv przvchodnl w dni pow-

nednie (godz. 4.09—14.00): Pny- 
chcxlnia Rejonowa nr 2 (uL PŁaa- 
towska 14« tel. 246-25), nr » (uŁ 
Nadbrzeżna 2, teŁ 243-84), nr 4 
(ul. Poniatowskiego 13. teL 450- 
94). nr 5 (ul. Asnyka 14, tel. 159- 
•4) nr T (ul. Wiśniowa », teL 185-05).

W wolne soboty — przychod­
nie: między rejonowa (ul. Pias­
towska 14) i między rejonowa (uL 
Poniatowskiego 23) — telefony 
jw. W niedziele 1 święta czynny 
Jest punkt zastrzykowy w przy­
chodni przy ul. Piastowskiej 14 
w godz. 8.00—19.00. Zabiegi w 
domu chorego wykonywane «ą w 
godz. 12.00—15.00.

APTEKI
BIELSKO-BIAŁA, dyżury noc­

ne: 16.08. — apteka nr • (PI. 
Wojtka Polskiego 17); i apteka 
nr 73 (ul. M. Reja 18); 17—23.08. 
— apteka nr 7 id. Lenina 19) 
apteka nr 4 (ul. Dzierżyńskiego 
O>-

SKLEPY
BIELSKO-BIAŁA, dyżur nie­

dzielny 19.08. — spożywcze: uL 
Brzozowa 2 (8—13), ul. Gorkiego 
32 (8—12), ul. Dzierżyńskiego 51 
(8-12). ul. 1 Maja 16 (6—9); na­
białowe: ul. Magl la (6—0); cu­
kiernicze: ul. Wyzwolenia » (12— 
18); kwiaciarnia: ul. Cynlarska 
» (8-14).

POGOTOWIE
Tel. dla całego województwa — 

889.
c

TRAZ
Tel. dla całego województwa — 

«98

M
Tel. dla całego województwa —

GOP1
Stacja Wojewódzka, Bielsko- 

Biała, tel. 236-11.

TKJLC: -’KluVY
BIELSKO-BIAŁA. Woj. Dom 

Kultury Informuje, że od wrześ­
nia siedziba Bielskiej Szkoły 
Tańca zostaje przeniesiona no 
Domu Kultury w Starym Biel­
mu (ul. Sobieskiego 130).

KONKUHSY
SPORTOWE 40-LEC1E

Redakcja katowickiego tygod­
nika „Tak i Nie" wraz z Wydzia­
łem Kultury Fizycznej, Sportu 
I Tur jist y ki Urzędu Wojewódzkie­
go w Katowicach ogłaszają kon­
kurs otwarty na wspomnienia 
łudzi sportu i turystyki Śląska 1 
Zagłębia pod hasłem „Moje spor­

towe 49-lecie”. Celem konkursu 
zebrań'« i zApreaento»wa 

przeżyć, doświadczeń zawodni­
ków, działaczy, ludzi związanych 
w różny «posób ze sportem wy­
czynowym, masowym oraz tury­
styką Śląska i Zagłębia w okre­
sie 40-lccla PRL

Do udziału zapraszamy wszyst­
kich, którzy mają cokolwiek do 
powiedzenia na ten temat, bez 
względu na obecne miejsce aa- 
mleszkania.

Konkurs ma charakter otwarty. 
Dowolna jeat ilość prac, forma 
wypowiedzi (wspomnienia, opo­
wiadania, pamiętniki, reportaże 
itp.). Prace nie powinny przekra­
czać 40 stron znormalizowanego 
maszynopisu. Termin nadsyłania 
upływa z dniem 31 grudnia 1984 r. 
Prace w trzech egzemplarzach 
opatrzone godłem oraz kopertą z 
danymi personalnymi autora na­
leży nadsyłać pod adresem Re­
dakcji „Tak 1 Nie”. 40-003 Kato­
wice, Rynek 13.

Na zwycięzców czekają nagro­
dy w wysokości 40, 38, 25 1 5X15 
tysięcy złotych. Ogólna pula na­
gród wynosi 250 tys. zł.

W dniu 10 sierpnia 1*94 r 
zmarł w wieku 75 lat

TO W. JOZEF G AJ ER 

zasłużony działacz ruchu ro­
botniczego, b. członek KPP. 
po wyzwoleniu PPR i PZPR. 
W latach 1945—47 był praco w 
niklem politycznym KP PPR 
w Bielsku. Za zasługi odzna­
czony no. In Krzyżem Oficer­
skim t Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.
Cześć Jego pamięci!

KOMITET WOJEWÓDZKI 
PZPR
W BIELSK U-BIAŁEJ 
KOMITET MIEJSKI PZPR 
W BIELSKU-BIAŁEJ 
GRONO DZIAŁACZY 
RUCHU ROBOTNICZEGO 

Pogrzeb odbył clę w dniu 
15.8. 1984 r. na cmentarzu ko 
rannalnym w Blelsku-RtałsJ.

Dyťekcji i pracownikom ZPW 
„Weldoro” za udział 1 pomoc 
w zorganizowaniu pogrzebu

JOZEFA SOCHY
oraz wszy s! kim przyjaciołom 
I znajomym serdeczne podzię­
kowanie składa

Zona « Rodziną

KIEROWNICTWOM Woje 
wódzkiego i Rejonowego Urzę ł 
du Spraw Wewnętrznych w 
Bielsku-Białej za organizację 
uroczystości pogrzebowych 
oraz wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie naszego 
ukochanego Męża 1 Ojca

ppłk mgr ZBIGNIEWA 
MROZIAKA

serdeczne podziękowania «kla­
da pogrążona w żałobie

Zona z dziećmi
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Sa czv kośai?

Aferowe zagarnięcia mienia społecznego. Na tamach „Kroniki" tylko w roku bieżą­
cym ukazało się kilka tekstów opisujących ich genezę oraz mechanizm. Prawie każda 
taka publikacja powodowała ostry atak środowiska, w którym powstała afera. Nic dziw­
nego. we wszystkich wypadkach staraliśmy się m. in. o wywołanie szerokiegor społecz­
nego potępienia sprawców tych przestępstw. Tym razem proponujemy nieco szerszą.

„Jako mieszkaniec Żywca uważam za niezbędne zawiadomić Redakcję, że od listo­
pada ubiegłego roku restauracja „Myśliwska" w naszym mieście została orzekazana 
Kościołowi Wolnych Chrześcijan. Od tego czasu lokal, w którym można było łanio 
i smacznie zjeść wykorzystywany jest do krzewienia sekciarskiej wiary ewangelicznej. 
Niezrozumiały i zasmucający jest fakt, że wfidze miejskie zezwoliły na likwidację 
placówki żywieniowej, przekazując ją do dyspozycji Kościoła Wolnych Chrzęścijan"- 
Fak pisał do redakcji Czytelnik, proszący o nieujawnianie jego nazwiska.

bardziej ogólną analizę tych zjawisk.

Statystyka kryminalna w części doty­
czącej dynamiki zagarnięć mienia spo­
łecznego wykazuje, że od 19*71 roku od­
notowujemy dość wyraźną tendencję... 
soadkiowa tych urzestępstw. Można więc 
skłaniać się tu do pewnego ontymtzmu. 
Zostanie on jednak poważnie zredukowa­
ny. kiedy rzucimy okiem na inne liczby, 
obrazuiace wartość strat spowodowanych 
interesującą nas bu przestępczością Oka że 
się bowiem, że wraz ze spadkiem ilości 
tych przestępstw wyraźnie rośnie wyso­
kość strat przez nie spowodowanych. 
A przecież sa to dane zawierające niepeł­
ne wyliczenie strat. Żadna bowiem sta­
tystyka milicyjna czy prokura boiska po­
da iac. że iw. w zakładzie ’..k” czy ,.v” za­
garnięto mienie wartości kilku milionów 
złotych, nie ujmuje in-ny^h strat, wyn.- 
kaiacych no. z przestojów w produkcji 
na skutek braku ukradzionych podzespo­
łów. czy też kosztów wyiabkowo żmud­
nych tutaj działań organów ścigania. Ta­
kich dodatkowych, ukrytych kosztów jest 
w nrzvnadku każde! afery gospodarcze! 
znacznie więcej. W omawianej statystyce 
uwzględniono — rzecz jasna — ruchy 
cen. przez co ów wzrost strat spowodo­
wanych przez aferzystów gospodarczych 
liczony był w liczbach bezwzględnych 
i nie ma nic wspólnego ze wzrostem cen 
w ostatnich fatach. •

Dir Michał Bereżnicki z Prokuratury 
Wojewódzkie i w Bielsku-Białej przeoro- 
wad-ził w ostatnich latach niezwykle inte­
resujące badania ankietowe wśród gruuy 
prawie stu sprawców poważnych prze­
stępstw gospodarczych, po-petnionych 
w naszym regionie. Wyłania sie z nich 
wizerunek psychologiczno-s polecany tych 
Ifudzi. jak i obraz środowiska, które nie­
rzadko jest sprawca wejścia człowieka na 
przestępcza drogę.

Jakie sa więc — w opinii samych afe­
rzystów — na i ważniejsze powody, że lu­
dzie kradna mienie społeczne? Respon­
denci wymienili tu. że u źródeł ich wej­
ścia w kolizje z prawem leży przeświad­
czenie. że na dobra sprawę ..na mieniu 
społecznym nikomu nie zależy”, o czvm 
świadczyć maia wvsteouíace w licznych 
zakładach oracv zjawiska marnotraw­
stwa i niegospodarności. Innym powodem 
okazuje się subiektywne poczucie nie­
sprawiedliwości. będące następstwem (w 
stosunku do nakładu pracy, stopnia odpo­
wiedzialności służbowej, itp.) zbyt niskich 
zarobków. Tego tvou wypowiedź dom.no- 
wała w kręgu osób, które pełniły różne 
funkcie kierownicze. Jako przyczynę za­
garnięcia mienia społecznego sporej war* 
tości podawano także chęć zaimponowa­

nia innymi znacznymi {odbiegającymi od 
normy dia danego mikrośrodowiska spo­
łecznego) wartościami majątkowymi. 
Jeszcze inni respondenci twierdzili, że na 
drogę przestępstwa pchnęło ich przeko­
nanie. iż „wszyscy kradna i kombinują, 
jeśli maja ku tętnu okazje”, jak również, 
iż postępowanie praworządne może nara­
zić dana nsobc na niekorzystne dla niej 
opinie środowiska typu „frajer” jesteś 
i mięczak”. Wróżce byli i aferzyści, 
którzy stwierdzali, że kradli mienie spo­
łeczne. bo mieli skłonność do działań 
ryzykownych w ogóle (przestępstwo dla 
..sportu i emoeü”). a także tacy, którzy 
uważa ia. że ponełniU przestępstwo, z po­
wodu trudnych warunków materialnych 
i braku widoków na ich polepszenie.

W ankiecie znalazło sie także pytań.e 
dotvczace czynników, które kształtowany 
u tvch przestępców poczucie bezpieczeń­
stwa ' wynikające z niego przekonanie 
o bezkarności. Tutaj najczęściej powta­
rzanym czvnrrkiem była specyfika metod 
dokonywania kradzieży społecznego mie­
nia. Pisano: ..przecież w dokumentacji 
wszystko grało, było na medal”. Poczucie 
be Męczeństwa sprawców tego typu prze­
stępstw pogłębiał też fakt braku dosta­
tecznych kwalifikacji zawodowych u róż­
nego rodzaw kontrolerów i rewidentów 
oraz mała częstotliwość kompleksowych 
kontroli. Inni ankietowani stwierdzili, że 
wieloosobowe grunv sprawców widywały 
na poczucie bezpieczeństwa każdego 
z nich: ..w kupie człowiekowi raźniej” 
Pogłębiał je także udział w przestępstwie 
osób sprawujących na terenie zakładów 
pracy różne funkcje kierownicze i — co 
wyraźnie rzucało sie w oczy w sprawach 
Oijísrwanvch na lamach naszego tygodni­
ka — obojętna postawa najbliższego śro­
dowiska sprawców do zagarnięcia mienia 
społecznego w ogóle.

Wyniki badań prokuratorskich po­
twierdzają wiele tez. które stawialiśmy 
w naszych publikacjach. Do przemyślenia 
ich i zastanowienia się nad tym jak prze­
ciwstawiać sie 'skutecznie kradzieżom 
społecznego mienia, zachęcamy nrzede 
wszystkim aktyw zakładowy — d-zialaczy 
organizacii społecznych związków zawo­
dowych. samorządów. Jest to bowiem nie 
tvlko snrawa organów ścigania, ale nas 
WSZVa’k'ch.

RYSZARD STOECKER

Rzeczywiście, na budynku u zbiegu 
ulicy Kościuszki z ulicą WOP w Żyw­
cu, gdzie dawniej mieściła się restau­
racja PSS-u, dzisiaj widnieje tablica z 
napisem , Kościół Wolnych Chrześci­
jan. kaplica i dom starców”.

Budynek jest, a właściwie był, wła­
snością pry walną. Właścicielka posta­
nowiła go sprzedać. Miejscowa Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców „Spo­
łem”, która- dzierżawiła lokal prowa­
dząc w nim restaurację, nie zdecydo­
wała się na jego kupno Nie było też 
innych poważnych klientów, bo wszy­
stkich odstraszała cena (6 milionów 

złotych) oraz konieczność kosztownego 
i natychmiastowego remontu. Tymcza­
sem już ud kilku lat w Urzędzie Miej­
skim w Żywcu leżało podanie wy­
znawców Kościoła Wolnych Chrześci­
jan z prośbą o umożliwienie zakupu 
podobnego obiektu. W tej sytuacji 
władze miejskie w porozumieniu z or­
ganami wojewódzkimi wyraziły zgodę 
na dokonanie transakcji.

Żywieccy Wolni Chrześcijanie stano­
wią stosunkowo liczną grupę — 120 
wierzących i drugie tyle sympatyków. 
Z pomocą 6-tysięcznej rzeszy współ­
wyznawców z całego’ kraju postanowi­
li w Żywcu stworzyć kaplicę z praw­
dziwego zdarzenia i dom spokojnej 

starości. W budynku byłej restauracji 
pełną parą idą prace remontowe. 
Pracuje tutaj trzydziestoosobowa gru­
pa młodych współwyznawców ze Sta­
nów Zjednoczonych. Przyjechał, spe­
cjalnie w tym celu i aż wierzyć się 
nie chce, że bez wynagrodzenia wyko­
nują ciężką i brudną pracę.

Przełożony zboru Wolnych Chrześci­
jan w Żywcu mówi, że cały remont 
wykonają własnymi siłami. Wśród 
w ipólwyznawcow są przedstawiciele 
różnych zawodu#: murarze, cieśle, 
elektrycy...

W budynku mieszka jeszcze kilku 
lokatorów, których póki co me ma

gdzie w j kwaterować. Związek wyzna­
niowy dla każdego z nich założył już 
spółdzielczą książeczkę mieszkaniową z 
pełnym wkładem. Remont budynku i 
jego rozbudowa potrwa zresztą patę 
ładnych lat, bo przeróbki madą być 
gruntownie, a dokumentacja techniczna 
jest dopiero w trakcie opracowywania. 
Po zakończeniu prac żywieccy Wolni 
Chrześcijanie przeniosą tutaj swoją 
siedzibę z budynku przy ulicy Weso­
łej. W zawartej z Urzędem Miasta 
umowie władze miejskie zastrzegły so­
bie prawo pierwokupu tego lokalu. Na 
co zostanie przeznaczony jeszcze me 
wiadomo, ale potrzeb — zwłaszcza w 
tej dzielnicy miasta — jest tak wiele, 
że będzie raczej kłopot ze zmieszcze­
niem wszystkich chętnych na nową 
siedzibę instytucji.

Naczelnik Żywca Józef Gawlas 
Î twierdzi, że rmasto nie było zaintere­

sowane w tym, by kupić budynek pc 
byłej restauracji. To przecież meoiuil 
rudera, a szczupłe miejskie fundusze 
nie gwarantowałyby przeprowadzenia 
remontu. Zresztą w'ladze miejskie rea- 

■ lizując konstytucyjne prawda do wol­
ności wyznania muszą dbać nie tylko 
o katolików, ale również o hme ofi­
cjalnie w naszym kraju uznane religie.

Stwierdzenie naszego Czytelnika, żc 
w „Myśliwskiej” można było tanio 1 
smacznie zjeść to tylko połowa praw­
dy, a i to nie bez wątpliwości. „My­
śliwska” słynęła bowiem też i z tego, 
że dużo się tam piło i to nie oranżad- 
ki czy herbaty. A jeszcze kilka lat po­
dobnej eksploatacji obiektu bez gene­
ralnego remontu, na który ani właści­
cielka budynku, ani dzierżawiąca 
PSS „Społem” nie miały najmniejszej 
ochoty, doprowadziłoby do jego nleirpl 
całkowitej ruiny.

BAZYL FAIIAMTA

„Monika, Natalia i inne" — to tytuł mwej wystawy w Bielskiej Galerii Fotografii (KMPii , Koniewa 44). Jzięki tytułowi i zamiesz­
czony. n wyżej reprodukcjom wiadomo o co ołiodzi: piękne Cicewczęta, romantyczna atmosfera i perfekcyjne rzemiosło. Wszystkie 
fotogramy autorstwa Władysława Pawetca — speca ja zd,ęc nagazynowych, portretów i akt św.

Reprodukcje: 3oęaan Ziarka

Budynek, w którym dawniej znajdowała się restauracja „Myśliwska" modernizuje dla 
swoich potrzeb Koscioł Wolnych Chrześcijan... Foto: Bogdan Zmrlco
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